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Ludzie młodzi, starzy i w sile wieku.

Wbrew nacjonalistycznym p,ze- 
sadom należy stwierdzić, że przy­
należność do pewnej epoki wyci­
ska piętno częstokroć silniejsze, 
niż przynależność do narodu. Mo- 
żnaby długu się zastanawiać ko­
rni: był bliższy Mackiewicz Byro­
nowi, Puszkinowi, czy W yspiań-

, tym formom produkcji, w których 
zaciera się już moment „gospoda­
rza", gdzie na miejscu indywidual­
nego wytwórcy powstaje anoni­
mowa spółka akcyjna i biurokra­
tyczny zarząd. W reszcie Belgja 
dzieli się na walońską i flamandz­
ką, jak Polska na Polskę polską, j

skiemu, czy Piechalowi. Jeśli ukraińską, poleszucką i białoru- 
chodzi o twórczość w arebitektu- ską —  jeśli p. Degrelle mówa: 
rze, wi malarstwie, w stylu pisa- chcę być tylko „narodowym", to 
nia, to oczywiście ep ok a  wy-cis- ( używa' wyrazu „mational", prze- 
ka piętno znacznie silniejsze. Am-
pir jest tensam , lub prawie ten- 
sam w Wilnie, Petersburgu, Pa­
ryżu, Madrycie, ala wileńskiej se­
cesyjnej kamienicy z 1905 r. znaj­
dą siostrę rodzoną w Wiedniu z r. 
1900,każdy człowiek wykształcony 
bez pudła określi,jaka jest data po

ciwstawiając je „narodowościo­
wym" różnicom pomiędzy wallo- 

' nami i flamandami. Jego dupią, 
jego ambicją, jest zyskanie głosów  
flamandzkich. Belg ja załamała 
kiedyś ofenzywę niemiecką. Kto 
wie, może przypadnie jej w u- 
dziale załamanie ofenzywy bolsze-

da nasz „Robotnik" wyraża się o  
„rexizmie“ z pogardą. Ale w tym 
samyłTi artykule czytam: „pewien 
półgłówek, udający wodza naro­
du". Jeśli to ma być Hitler, to 
istotnie tupet dziennikarzy z „Ro­
botnika" mi imponuje.

Jakiego „wieku", jakiej epoki 
mamy rządy w Polsce?

Marszałek Piłsudski należał do 
ludzi przedwojennych. Nie wszy­
scy premjerzy Marszałka Piłsud­
skiego byli legionistami. P. Bar-

polityczną na. wiiele lat przed po- mu nie mogę, ale zamiast mnie, 
wstaniem legjonów. Legjonistajni zarzut im postawi pewna siła, któ 
byli: świłalski, Jędrzejewicz, Ko- rej wszyscy się lękamy, aJe z któ­

rą nikt nie umiał walczyć, —  mia­
nowicie bóg Kronos, zjadający 
swe dzieci. Płynie czas i czyni, 
że z każdym rokiem epopeja le-

sce. Na rozstajnych drogach pol­
skiej rzeczywistości, realnej poli­
tyki rządu, a wręcz odmiennych 
haseł, które się młodemu pokole­
niu rzucało, rozsiadło się tragicz­
ne zakłamanie. P. Jędrzejewicz 
właśnie r ajbardziej moralnie s ę d ­

ziowski. Natomiast wyraźnym 
Sejmem legjoniistów i peowiaków, 
jest Sejm obecny, natomiast rząd 
generała Składkowskiego, uwa­
żam za zdecydowany rząd legjo- gjonów wydaje się nam wspanial- je własne „zaszeregowania" potę- 
nistow Mamy więc dzisiaj w Pol 
sce rząd kombatantów, rząd po­
kolenia wielkiej wojny, z tern za­
strzeżeniem, że tu chodzi o ofice-

szą, lecz z każdym rokiem zasu­
wa się wdał, za sinawy brzeg 
wspomnień historycznych. Do­
chodzę do przekonania, że po­
siadanie następców jest koniecz-

Francję na Niemcy. Nikt w Bel- 
gji nie wątpi, że ruch „rexistow- 
ski" czekają nowe sukcesy. Praw-

wstania domu, nagrobka, obrazu, wickiej idącej z Hiszpanji, przez 
czy mebla. Określenie narodowo­
ści często jest zawtodne, często 
subjektywnie i zbyt poetycznie 
motywowane. Jeden z najinteli­
gentniejszych publicystów pol­
skich p. W. A. Zbyszewski, w y­
powiedział kiedyś w Czasie sze­
reg uwag o epokach polityków, o 
tern, jak politykowi, publicystów, 
oddalonych od siebie poglądami, 
zbliżają wspólne lata, zbliża atmo­
sfera tej epoki, w której pra­
ca. ich najoardziej była- wytężona.
Istotnie, pod niektórenii względa­
mi bliższy Dędzie prof. Stan.
Estreicher konserwatysta socjali­
ście Diainandowi, niż konserwaty­
ście Ksaweremu Pruszynskiemu,
—  w Polsce mamy polityków z 
kurjalnego parlamentu austrjac- 
kiego, mamy polityków: z lat prze- i 
tomowych i czasów powszechne­
go głosowania, mamy ludzi z w oj­
ny i walki o niepodległość, mamy 
wreszcie młodzież.

Rządy państw europejskich m o­
żna także uszeregować według 
epok.

Rządy ludzi starych mamy we 
Francji i w Roso. Ministrowie fran 
cuscy, to przeważnie ludzie star­
si, którzy uczyli się pojęć polity­
cznych przed wojną. Blum jest 
człowiekiem koło siedemdzie­
siątki.

Po swoim pobycie w Rosjj pi­
sałem, jak kwestja młodości osób  
na kierowniczych stanowiskach 
odegrywa tam pryncypalną rolę 
Ale same centrum władzy pozo­
stało w  rękach ludzi starych. Sta­
lin urodzony jest w r. 1879, Li­
twinow w 1876 —  są to więc ró- 
wn.ez politycy przedwojenni.

W rządach kombatanckich na­
leży jeszcze odróżniać, czy ci kom 
batanci, to oficerowie z czasów  
wojny, czy żołnierze czasów woj- 
ny. Typowy

^  rów wielkiej wojny. Ta uwaga
tel był oficerem" austrjackim, płk. jest konieczna, aby .zrozumieć wła nym elementem całkowitości po- 
Prystor w życiu legjonów nie o- ściwy odcień pokoleniowej przy- litycznego władania. W czasach 
glądał, w czasach wielkiej wojny należności naszego rządu. Brześcia, pacyfikacji, zaiszerego- 1
był na, katordze rosyjskiej. Sła- Korpus oficerski legjonów jest wania urzędników i innych tego 
w ek —  nie da się zamknąć w  po- dziś rdzeniem naszej armji, jest typu wydarzeń i reform, tworzo- 
jęciu „legjonisty", Sławek do le- tym „gorsetem", który trzyma na- no „Legjon Młodych". Przepra- 
gjonów przyszedł, tak jak Marsza- szą administrację państwową. Jest szarn moich czytelników, że tak 
łek Piłsudski, po bohaterskiej, dłu to zespół ludzi patrjotyczny, ultra- często i uporczywie do tego tę­
gi ej walce z najeźdźcą w innej nacjonalistyczny, solidarny i któ- matu powracam, ale uważam, iż 
formie. Prezydent Mościcki przed ry zdał egzamin dyscypliny mo- kwestja młodzieży jest dziś jedną 
wojną zaKończył swą działalność ralnej. Żadnego zarzutu postawić z najważniejszych kwestyj w Pol-

piał subsydjując młodych, wołają­
cych o „urawniłowce". Jako Po­
lak dumny jestem z tego i wdzię­
czny „Legjonowi Młodych , że w  
tem zakłamaniu pozostać nie 
chciał i przystał do PPS. Wolę 
wszystko, niż takie zakłamanie 
potworne.

Gabinet Składkowskiego, to 
przypieczętowanie faktu objęcia 
władzy nad Polską przez obóz le- 
gjonowy. Ani na. prawo, ani na 
lewo, powiedział gen. Składkow- 
ski. „Tak jest, potrafimy rządzić 
sami", mówiły mu oidaski z sali 
poselskiej. Cat.

Życzenia Naczelnego Wodza dla Pana Prezydenta Rzplitej 50-lecie kapłaństwa J. E. ks. Kardynała
Aleksandra Katowskiego

W  dniu  uroczystego jubileuszu 104eitia urzędowania P. P rezydenta Rzeczypospolitej prof. dr. Ignacego Mo 
ście kiego, złożył Dostojnemu J  ubiła towi życzenia Generalny Inspektor S ił Zbrojnych gen. dyw. Rydz-Snrigłj : Zdjęcie nasze przedstaw ia podobiznę J . E. ks. kardynała Kakow&kieg©.
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Doćolkodie kredyty no nk 1936 -  37
Posiedzenie Komisfl Budżetowe] Sejmu

WARSZAWA. — Wczoraj w  p o -| na których zosuai dokonany Tyybór 
rząd kom batancki, ■ ludnie odbyło się posiedzenie komisji sprawozdawców dla zreferowania pro-

to gabinet Hiitlei a. 
żołnierzem wojny, przed wojną 
był niczem. Jego najbliżsi współ­
pracownicy, to także albo żołnie­
rze, albo oficerowie młodsi pod­
czas wojny. Ludzie przedwojen­
ni, którzy za czasów wielkiej woj­
ny byli już generałami, wodza­
mi, których karjera. wsparta jest 
o czasy przedwojenne, nie ode- 
gry/wają dziś w Niemczech żadnej 
roli. Powiedział Goebbels.: „rząd 
kombatantów wielkiej wojny ni­
gdy nie wywoła wojny".

Nie znamy w Europie rządu 
młodszego, od rządu uczestników  
wielkiej wojny, lecz mamy nato­
miast ruch społeczny, który pod­
kreśla, że jest postkombatancką 
formacją polityczną. Myślę o 
,,rexistach“, o lich wodzu 30-let- , 
nim p. Degrelle. Jest to już mło­
dzież zbuntowana przeciwko bon­
zom własnej partji. Coś podob­
nego widzieliśmy w  polskim O.N. 
R. —  młodzieży zbuntowanej 
przeciwko kierownikom własne­
go stronnictwa. Mówiąc nawia­
sem „rexizm“ więcej się zbliża 
do polskich stosunków, niż fa­
szyzm, albo hitleryzm. Jest to 
ru.n katolicki, podkreślający prze- 
dewszystkiem konieczność odro­
dzenia gospodarki prywatnej, je­
dnocześnie ruch wrogi kartelom i

sji zostało zwołame na środę dnia 10 
czerwca dla wyboru sprawozdawcy u- 

do tych stawy 0 pełnomocnictwach oraz roz-

NAJWYŻSZE ODZNACZENIE SZWEDZKIE
dla Pana Prezydenta

WARSZAWA, Dnia 5 b. m. został Order Serafinów ustanowiony zo- 
przyjęty na specjalnej audjencji przez stał około 1260 r. przez króla Magnusa 
Pana Prezydenta Rzpiitej poseł szwedz- j.go . Nadawany jest panującym i naj- 

On sam  b y ł , budżetowej. W  obradach Wzięli udział jektów ustEł.y, przekazanych do tych stawy 0 pełnomocnictwach oraz roz- ki Erik Boheman, który wręczył Panu wyższym dostOj.iikom, Posiada tak jak 
przedstawiciele ministerstwa skarbu komisyj. | patrzenia ustawy o Trybunale Stanu Prezydentowi z okazji 10-lecia Jego pre ^  0r}a
z wiceministreaiL dr. Grodyńskim na Ustawa o ] Gn'miocnicIwach zo sta -, i  ustawy o przejmowaniu na własność1 zydentury odznaki orderu Serafinów, | ’
czele. t ła przekazana do rozpatrzenia korni- j państwa gruntów za należności p ie -! najwyższego odznaczenia szwedzkiego

Na wstępie pos. Hołyńsiki zrefe- 1  sji prawniczej. P ojedzenie tej korni- i niężne. [ wraz z listem króla Gustawa 5-go.
rował projekt ustalwy o dodatkowych j 
kredytach na rok 1936 — 37. Projekt 
ten przewidywał w  związku z wpi o - ' 
w idizeniemi komisji dewizowej wydat- ‘ 
ki w kwocie 403,200 zł. na cele k o n -! 
troli dewizowej. Sprawozdawca ujął

■ F I k  S.HM

sfwój referat tylko z punktu widzę 
nia bndżetowego( wprowadza |c  po­
prawin projektowane przez rząd, a 
podwyższające kwoty na cele kontroli 
dewizowej o 80 tys. zł.

Referent zrobił zastrzeżenie, że

Haile Selassie nie pojedzie do Genewy
Rozmowa z Edenem rozwiało ostatnie nadzieje

Burmistrz Budapesr- 
i tu w Warszawie
i WARSZAWA. Burmistrz stolicy Wę 
[ gier, Budapesztu, p. Karol Szendy, przy 
j był wczoraj wieczorem do Warszawy. 
W dniu dzisiejszym wpisał się do księ-

lGNDYN. —  Reuter donosi: ceremonjał, oraz fakt porozumiewa na jakie liczył pod pierwszem wra gi audjencjonalnej na Zamku. Złożył 
minister Eden nie będzie jutro na nia słę się z cesarzem przez tłu- żenieni. Zaproszenie do poselst- 
przyjęciu w poselstwie abisyńs- macza, trudno się oprzeć wraże- wa abisyńskiego szefów placówek 

ze kiem, poniew'aż oddawna zapowie niu, że wizyta ta miała tylko cha- dyplomatycznych w Londynie na 
sumy przewidziane w art 1 m osa bvć dział na ten dzień Pr r - ^  d o  swej rakter kurtuazyjny. Poseł abisyń- dzisiejsze przyjęcie na cześć cesa-

' oIcręgu wyborczego. sta Martin odwiedził po południu rza przyjęli jedynie dyplomaci azja . ^  podsekretarza stanu M
1 Podsekretarz stanu w MSZ Cran P° wizycie ministra Edena u H ai-; tyccy, a więc ambasadorowie

bilet p. premierowi Składkowskiemu, 
wpisał się do księgi w Belwederze i u 
generalnego inspektora sił brojnych 
gen. dyw. E. Rydza - Śmigłego. Był

przeznaczone ,na przyjęcie urzędni

k0\^cemink\^ d ^ k i^ ir a ie m T z ą -  borne będzie na przyjęciu w cha- le Selassie szefa sekcji abisyń- Chin i Turcji, charge d‘affaire \a- 
d u ^ r z gi ę T t o “ S 2 .  rakterze prywatnym. J  j g l  Forepr Office Petersoną, polski, ^ słow m  Persji i Afgani-

Komisja przyjdą omawiamy pro- Negus nie weźmie udziału w ^  poinformował go o starne stanu. Wszyscy inm dyplomAc 
jekt ustawy wraz z poprawką rządu/ dyakusji na zgromadzeniu Lfei, sPfaw» związanych z  omówieniem odmowili pod pretekstem, ze są

Narodów. A nawet po naradzie; sytuacji włosko - abisyńskiej

S. Z. p. Szembeka i Spraw Wewnętrz­
nych p. Korsaka.

O godz. 12-ej burmistrz Szendy zło- 
_ żył wieniec na grobie Nieznanego żoł-

Skolei, po referacie pos. W ójcie- Narodów. A nawet po naradzie | » y iuacji włosko - abisyńskiej : już uprzednio na ten dzień zaan- „łerza, zwiedził Zamek i Belweder o-
choiwskiego przyjęto, dm gi projekt u- , ze swymi doradcami postanowił P^ez Ligę Narodów. Z rozmowy gazowani. raz złożył wizyty względnie M ety wie-
stawy o dodatkowych kredytach na • nie jechać do Genewy, aby decy-! poseł Martin wynieść miał wra w  związku z powyższym sta- lu osobistościom, 
r. 1936 — 37. Chodzi tu o wydatki w. zje członków Ligi zostały powzię- zenje negatywne, jeśli chodzi o nem rzeczy obiega po Londynie

te bez żadnego wpływu ze strony zabiegi negusa w Londynie. (. pogłoska, że Haile Selassie, roz- 
cesarza. j ^gieiska, mimo gorącego' czarowany wynikiem swej misji w

LONDYN. — Minister Eden zło przyjęcia, zgotowanego przy jego Londynie, rozWaża ewe cnainość 
żył dziś cesarzcwi abisyńskiemu przyjeździe przez tłumy, odpowie- pertraktowania z Mussolinim i u- O godz. 1 6-ej w hotelu Europejskim
oficjalną wizytę. Trwała ona tył- dmo zorganizowane przez czynni- zyskania zwrotu swej korony za rewizytowano, względnie składano bBe-
ko 20 minut, a biorąc pod uwa- ki pacyfistyczne, także nie okazu- cenę całkowitego oddania się pod ty p. burmistrzowi Szendy‘emu.
gę przepisany w tych wypadkach je negusowi tego zainteresowania, protektorat Włoch.

sumie 100 tys. zł„ związane z urzą­
dzeniem w  W ilnie uroczystości po 
grzebu Serca Marszałka Piłsudskiego 
■w dniu 12 maja 1936 r.

W Senacie odbyły się posiedzenia: 
komisji gospodarczo - skarbowej, ad­
ministracyjnej i  spraw zagranicznych,

O godz. li,30 prezydent Starzyński 
wydał śniadanie na cześć gościa wę-



b L O W O ocboti, 6 czerwca 193C r.

POLSKA ZAŻADA KOLONU Brak wody w wioskach angielskich
ostatnim miesięcznym v t Lodzie 

francuskiego Taw. Geokrafji TTa.nHl, 
w Paryżu oświadczył ambasador Chla 
powski:

— Polska posiada 400,000 ludzi ro­
cznego przyrostu. W  tej sytuacji —  
twierdzi amb. Chłapowski —  niema 
aa kajtftj nemcie europejskim takiej mo 
iliwości ekspansji dla Polaków, która 
by nie naruszała cudzych interesów.— 
Przy naszej prężności narodcfaej, mu­
simy więc szukać gdzieindziej teiytor 
jów dla owej nadwyżki naszej ludnoś­

ci. Należy spodziewać się, że w nieda­
lekiej przyszłości Polska 'wystąpi z  żą 
daniem kolanjalnem,

—■ N ie mówię tego jako dyplomata, 
—  kończy swe oświadczanie ambasa­
dor Chłapowski —  ale mówię to jako 
obywatel polski, Iwiadomy potrzeby 
mojej ojczyzny. Kiedy klwestja ta wej­
dzie na porządek dzienny, mam madzie 
ję, że będziemy mogli liczyć na rop3*, 
d e  i  i  na całkowite zrozumienie Fran­
cji.

i

Po zajściach w Mińsku Mazowieckim
W czwartek o  godz. 8 rano odbył 

sic w Mińsku Mazowieckim pogrzeb ś. 
p. wachm. Bujaka. W pogrzebie wzięło 
udział blisko 5 tys. osób spośród ludno­
ści miejscowej i okolicznych wsi. W 
kondukcie maszerował pluton honorowy 
7 p. uł., a za trumną postępował dowód 
ca pułku z korpusem oficerskim i podo­
ficerskim.

Pogrzeb odbył się w spokoju. Nad 
otwartą mogiłą wygłosili przemówienia 
dowódca pułku, płk. Michalski oraz w  
imieniu korpusu podoficerskiego jeden 
z kolegów ś. p. Bujaka.

Po przemówieniach wojskowych, któ 
rych zgromadzony tłum wysłuchał w  
powadze, na cmentarzu tu i ówdzie 
zaczęli przemawiać przygodni mówcy, 
nawołując do zemsty nad żydami. Po­
licja przystąpiła do rozpraszania gro­
madzących się grup. Naskutek inter­
wencji oficerów i podoficerów, którzy

wezwali tłum do niezakłócania żałoby, 
zgromadzeni opuścili cmentaiZ.

W godzinach popołudniowych w  
mieście wybuchły pożary, w  domach 
zamieszkałych przeważnie przez ży­
dów. Ugasili je ułani 7 p. ułanów o- 
raz miejscowa" straż pożarna. Jedno­
cześnie wezwano z Warszawy oddział 
straży ogniowej.

W ciągu dnia w  kilku punktach mia­
sta doszło do utarczek pomiędzy lud­
nością chrześcijańską i żydowską. Po­
licja interwenjowała we wszystkich 
wypadkach, aresztując szereg osób, — 
wśród nich kilkunastu zawodowych zło 
dziei. Odebrano również od kilkunastu 
osób nielegalnie posiadaną broń.

Około godz. 11 wieczorem przybył 
do Mińska komendant główny P. P. 
gen. Kordjan Zamorski, który w ciągu 
godziny sprawdzał działanie władz bez 
pieczeristwa.

W  okręgu E pw orth  w pobliżu Dańca s te r zapanował ta k i ibrak wody, że trzeha ją  .sprowadzać z odległych oko
lic, a następnie rozlewać w wiadra.

WZRUSZAJĄCA MIŁOŚĆ MAŁŻEŃSKA

6-letnie dziecko wypada z pociągu
Tragiczny wypadek zdarzył się przy j bowski. Dziecko doznało silnych obra- 

przejściu wieczornego pociągu na lin ji, żeń wewnętrznych, częściowego zła- 
Inowrocław — Bydgoszcz. Gdy pociąg ! mania kręgosłupa i złamania czaszki 
znajdował się już pod miastem, z je- j W stanie beznadziejnym ofiarę nieostro 
dnego z wagonów wypadł prawdopo* ! żności przewieziono do szpitala w 
dobnie wskutek nieostrożnie otwartych Bydgoszczy, 
drzwi 6-letni chłopiec Heronim Jaku —

Ujęcie mordercy policjanta
Sprawne działanie policji

Piszą z Ostrowia:
W dniu 1 września 1934 roku mie­

szkańcy powiatu osuowskwgo poru­
szeni zostali potwomem morderstwem, 
którego ofiarą padł miody policjant, st. 
posterunkowy Stachelski ze Skalmie­
rzyc. S t  p ost Stachelski wyjechał kry­
tycznej nocy na patrol swego obwodu 
i w nocy spotkał się z podejrzanymi o- 
sobnikami, których zamierzał wylegity­
mować. W czasie legitymowania, jeden 
z osobników wydobył rewoiwe*- i za­
strzelił policianta. Po dokonaniu zabój­
stwa mordercy ograbili zwłoki polic­
janta i uciekli.

Mimo, że policja nie była w  posia­
daniu najmniejszego dosłownie śladu, 
ani tropu zbrodniarzy, władze policyj­
ne, mimo trudności prowadziły śledz­
two, które wreszcie po półtora roku 
uwieńczone zostało powodzeniem.

Od dłuższego czasu mianowicie pro­
wadzono ścisłą inwigilację niebezpiecz­
nej szajki bandyckiej niejakiego Ku­
charskiego, która grasowała na terenie 
powiatu kaliskiego.

Wszystkie poszlaki wskazywały

■właśnie na Kucharskiego jako morder­
cę ś. p. Stachełsldego.

I w  chwili, gdy policja zebrała już 
dostateczne dowody w.ny Kucharskie­
go, został on aresztowany przez policję 
kaliską za morderstwo dokonane na o- 
sobie jednego z członków swej szajki

(la) Gorąca miłość do żony Rege- 
ra Brunatota spowodowała, że wszy­
stkie obcinające tę  żonę zeznania cof 
aął i  nazwał kłaaustwami, narażając 
się na karę sądową byle tylko uwol­
nić żonę od zarzutu o usiłowanie mor 
derstlwa męża.

27-letoia Georgetta Brunetot za­
mieszkała w Lanoy - Culliere nawią­
zała stosunki z pewnym młodym czło­
wiekiem, wskutek czego mąż stał się 
dla niej midwygodjny. M yślała nad tern 
w jaki sposób pozbawić się go, tak, 
aby tego nikt n ie zauważył i wkońcu 
postanowiła go otruć. Od dwóch iat 
zagrażała życiu Rogera Bruuc-tota,, 
którego pozornie z oddaniem pielęg­
nowała.

Mąż nie miał pojęcia co mu grozi. 
Codziennie do zupy, kawy i wody mie 
szała GeoTgetta Brunetot większe dajw 
ki środka nasennego, sądząc, że w 
końcu doprowadzi to do śmierci.

Swego czasu pisaliśmy o tem w ja­
ki sposób miła żona zophała scbjwyta-

Męża odwieziono natychmiast do 
szpitala, gdzie odpowiednia kuracja 
postaiwiła go wkrótce na nogi.

Na rozprawie Brunetot cofnął 
wszelkie zarzuty, jakie wypowiedział'w  
śledztwie pod adresem s!wej żony. —

Ośiwiadczył, że kocha ją nadał i  nig­
dy nie uwierzyŁ -by była zdolną do za­
machu na jego życie.

Mimo to sąd skazał żonę tria trzy 
lata więzienia, uważając, że usiłowa­
ła otruć męża i że to zostało jej przed 
sądem udowodnione.

Pamiętajcie, że zamiast „Słówka41 wychodzi stale

„R U N“,
najtańszy tygodnik dla młodzieży 

(cena numeru 5 gr.).
Administracja: Mała Pohulanka 4, szkoła „Swit*, czynna 

codziennie prócz śariąt od godz. 13 ej do 15 ej.

Skutki pioruna

bandyckiej. Bezpośrednio po areszto- na n>a gorącym uczynku. Dokonała te­
go jej bratowa,, która podpatrzała do­
sypywanie trucizny do potraw 1 uczy­
niła doniesienie.

waniu Kucharskiego przeprowadzSa 
policja ostrowska liczne rewizje w  kry­
jówkach Kucharskiego i  znalazła nie* 
tylko przedmioty skradzione Stachei- 
skientu, ale również broń, z której za­
strzelony został Stachelski.

UJĘCIE MORDERCY 
Aresztowanie Kucharskiego nastą­

piło przed 2 mieś., lecz ze względu na 
toczące się śledztwo, władze prokura­
torskie nie ujawniły faktu ujęcia mor­
dercy. ani do tej chwili nie chcą podać 
dalszych szczegółów zbrodni i aresz­
towania Kucharskiego. W każdym ra­
zie wykrycie sprawcy morderstwa na 
osobie ś. p. Stachelskiego po tak dłu­
gim czasie jest wielkim sukcesem poli­
cji ostrowskiej.

Z Chorzowa donoszą:

Na cmentarzu parafji św . Jadwigi za­
szedł niezwykły wypadek. W czasie 
gwałtownej burzy, jaka przechodziła 
nad miastem, na cmentarzu orzy gro­
bach rodzinnych znajdowała się 18-leł-

Dwie wsie wojuję
Wieś Słączyń, gm. Jeziorna, paw. 

warszawskiego była terenem krwawych
Kawęczyn. Gdy Stanisław Korytko, lat 
20, znalazł się w  drzwiach kościoła, zo-

porachunków mieszkańców wsi Dębów stał ugodzony nożem w łopatkę. Koryt
ka i Kawęczyzna, gm. Kąty, paw. gró­
jeckiego. śpieszący do aw iątyni miesz­
kańcy obu wsi pobili się przed kościo­
łem. Czterech parobczaków ze wsi Dę- 
bówka ratowało się ucieczką i usiłowa­
ło skryć się w  kościele. Za uciekający­
mi pogoniło kilku parobczaków ze wsi

kę przewieziono do szpitala w  Warsza 
wie.

Policja aresztwała sprawców best- 
jaisktej zbrodni Są to: Jan Milewski 
Jan Barach, Stefan Bogdan i Mikołaj 
Bogdański —1 wszyscy mieszkańcy wsi 
Kawęczyn.

nia Elżbieta Karkoszówna. W pewnym 
momencie w  znajdujący się przy cmen­
tarzu zbiornik wody uderzył piorun, —  
który poranił i ooprrzył nogi i plecy 
dziewczyny. Po przewiezieniu jej do 

szpitala, okazało się, że utraciła ona 
, z przestrachu nietylko przytomność ale 

i pamięć. Nie mogła sobie przypomnieć 
: ani nazwiska, ani daty urodzenia, a n i, 
[adresu. Zidenfikowano ją przy pomocy] 
| znajomych. Lekarzy przypuszczają, że 

zanik pamięci jest chwilowy.

îiEiiHiiiiiiinnBiiniiinniuiHiiniflitHunntiHniiiiB
Tysiące dzieci naszych rolników 
na Wileńszczyźnie czeka na szko­
ły. Czy wpłaciłeś już na Fundusz 
Szkolnictwa Prywatnego P.M.S. 
na Wileńszczyźnie? Konto czeko­
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W WIRZE STOLICY
NASI KAWALERZYŚCI NADAL  

SKiuOMNL-

Do Łazienek ladzie chodzą bo jest 
| zielono i pięknie, 'bo kwćtuą akacje.

bo świergoią słowiki, bo jednak im a- 
j ra w enda nie wygasła...

Tylko cudem mogą nasi kawalerzy 
; ści aająć jak ieś  pierwsze miejsce. Ale 

na cud w Łazienkach trzeba długo 
czekać.

Rtjm. B rand t już wygrał, pani 
OpeL już wygra.ła;, Rum uni, Francuzi, 
Łotysze już w ygrali —  iny n ie -i nie. 
T radycja —  jakaż to  silna rzecz! —
!'ta r ło  się, że przez gościnność odda­
jem y wszystkie pierwsze miejsca cu- 
dzo/iemoani i trzym am y się tego świę­
cie. T ylko  Japończycy nas dotąd nie 
pobili'.

Co to  będizie na Olimpiadzie, gazie 
zastar.tuje nie 0 narodowości, ale ze 
26, jeśli znowu wyprzedzimy tylko 
sko.snookioh...

Pani Opel je s t młoda, przystojna 
i jozdzi po męsku. W  konkursach, 

dzie decyduje czas je s t niezrównana. 
Co zai tem po! O nagrodę rzoki W isły 
czyT min. Raczkiewiozai zajęła I-sz.e 
miejsce. J e s t  bezsprzecznie najciekaw­
szą za.wodinicz.ką konkursów. Je j frak  
i cylinder wywołują entuzjazm , Axel 
Holst,. również cywil, byt przed dwoma 
la ty  również fenom enalny i niepoko­
nany.

P a  Strzes.zowskp sum iasty szlach­
cic z fan ta z ją  sta rtu jący  od lat-, po­
kona! raz  pan ią  Opa' (w pierwszym 
je j sta rc ie ). T rzeba widzieć jak  było 
z  tego dumny! W  konkursie W isły 
s trąc ił barjerę , k tó ra  niewiadomo dla 
czego zam iast upaść zawisła w powie­
trzu. Zaraz ukuto dowcip, że Skrze­
szewski jak  Twardowski je s t z siłapii 
nieczystemi w zmowie. Złośliwa korni 
sja nie uwzględniła nadprzyrodzonej 
pomocy i zaliczyła n ieupadłą barjerę 
jako błąd. Strzcisizewski okropnie się 
awanturował.

Pułk. Rómmel w y tro p *  s.ią raz po­
rządnie, myślano, że pojadzie do Szpi­
tala, tymczasem nazajutrz już s ta rto ­
wał, Bez powodzenia.

Młodzież szkolna przychodząca k i i  

parni ma wstęp wahry. Owszem, two­
rzą się grupki, wycieczki. Lee/., ivc 
czwartek, gdy na Legji był mecz p ił­
karski z Admiirą, a  .w Łazienkach kor 
kurs A rm ji choć na Legjo w stęp ko­
sztował 1 z. 50 gT. a do Łazienek pusz 
Czarno za  darm o — 10 razy  więcej
młodzieży było n a  re g ji . P iłka  jednak 
bardziej em ocianuje od konia.

Karol

Od Administracji
Podajemy do wiado­

mości naszych Szanow­
nych Prenumeratorów, 
że wszelkie zmiany ad­
resów doręczania pisma 
załatwiamy bez jakich 
kolwiek dopłat do ceny 
abonamentu.

PIERWSZA PODRÓŻ „ftUEEN MARY“
Angliev' spuścili nas na kw in tę :— 

„Queen M a ry '1 nie zdobyła podczas 
pierw szej podróży" przez oc-cam błękit­
nej wstęgi — nagrody honorowej za 
najszybsze przebycie z Europy- do 
Am eryki. M ały posążek i długa błę­
k itna szarfa  o  k tó rą  toczą zaw ziętą 
•walkę tow arzystw a żeglugowe, utrzy ­
m ujące kom unikację pomiędzy: p o rta ­
m i E uropy  a. New Yorkiem, pozosta­
je  nadal w posiadaniu  francuskiej 
..Norman J j /  ‘ . Niepowodzenie ,,Queen 
M a ry "  je s t szczególnie p rzykre  po­
nieważ różnica pomiędzy nuszynami 
parow ca angielskiego a  francuskiego 
ryw ala wynosi 40.000 sił na, korzyść 
,,Queen M a ry " . Spowodowane ono zo­
sta ło  — ta k  tw ierdzą specjaliści — 
alcropnemi w arunkam i atm osfeiycz -  
nenii w  których odbywała się pierw ­
sza podróż ,^Królowej M a tj i" .  Zwłasz 
cza niepomyślny był przedostaniu 
dzień. W skutek silnej m gły i deszczu 
olbrzym  angielski zmniejszył szybkość 
do 15 węzłów ,ua godzinę i chociaż na 
za ju irz  pogada znakomicie się popra­
wiła nie dało się jmiż nadrobić straeer 
u ego ozasu. M aszyny ,,Queen M a n “  
pracowały pełną p a rą  wyciągając 32 
węzły na godzinę mimo to zabrakło 
cio zwycięstwa 2 gpdizln i 39 m inut.— 
■Średnia szybkość podróży ,,Królowej 
M arji“  wyniosła 29,13 węzłów pod­
czas, gdy „N orm andie' ‘ osiągnęła rok  
temu 29,64 węzły.

W yścigi olbrzymów morskich przez 
A tlantyk tytko dla laików moga się 
wydaiwiać .dziecinną zabawką lub spor- 
,.em„ w gruncie rzeczy m ają one do­
niosłe znaczenie jeśli ,się zważy, że 
zwiększenie szybkości podróży o je­
den węzeł daje oszcędmość w wysoko-

i śsi 15 tysięcy- s ił co skolei zm niejsza 
koszta paliw a podczas: każdego re jsu  o 
bagatelkę — pół .miliona franków . — 
Oio dlaczego tow arzystw a żegługoftye 
in te resu ją  się tą  kw-estją i nieszczęclzą 
k .sztów  n a  liczne doświadczenia z mo 
de la tu i abyr choć w drobnej mierze 
uzyskać zwiększenie szybkości. Z<ia- 
niem fachowców ,,Queen M a ry '1 m a 
wszelkie szanse zdobycia rekordu O 
ile będzie odbyrwała podróż w tych sa ­
my (Th w arunkach co konkurent franeu  
ski. P rzew aga m aszyn „Queen M ary"
: 40.000 s ił d a je  całkow itą gw arancję 

zwycięstwa, k ióre prócz miłego połeć li 
tan ia  am bicji i  dujmy narodowej szeno 
kich mas publiczności angielskiej bę- 
d ;ie  dowodem wyższości angielskiej 
szkoły budowy okrętów.

„Quee.n M ary '' i  francuska .N o r­
m an d ia"  są podi względem rozmiarów 
'iii.omal blizuLaczo do siebie podobne. 
Tonmaż pierw szej wynosi 80.778 
to:ui, długość 310 int-r,) szerokość 32 
m i;., drugiej 82.779 tonu,, szerokość 
313 mtr., ,#ZGi'okoiść pokładów identy- 
czria. Mimo tego podobieństwa roz­
miarów oba okręty reprezen tu ją dwie 
odrębne szkoły budownictwa okrę - 
tów. Ofbrzypi ąng ie lskŁ jest p rzedsta- 
wtoięlom *szkoły konserw att wnej, o s t­
rożnie zastosowującej 'wszelkie nowe 
zdobycze techniki, okręt francusk i od­
w rotnie jest wcieleniąm wszystkich no 
wych pomysłów technicznych, które w 
p rak tyce  dotychczas jeszcze nie zo­
stały potw ierdzane. Anglicy budując 
„Queen M ary " zachowali k sz ta łt kor­
pusu zarówno części podwodnej jak  
nadwodnej s ta re j wypróbowanej ,,,Mau 
r e ta n ji" ,  k tóra przez la t 25 uchodzi­
ła za naj.szybs.7y okręt- pasażerski na 
A tlantyku. Jedytną iuow acją było

zwiększenie się maszyn do 200.000 .d ji" ^mmiejisizyić m oc maszyn do te resu ją  się ostateczmyjm wynikiem..— 
sił. K onstruk torzy  francuscy  poszli 160.000 sił p rzy  tym  samym tonażu co Niepowodzenie pierwszej podróży wy­
laną .drogą a mianowicie zastosowali tran sa tlan ty k  angielski. w arło wrażenie przygnębiające spotę-
szereg zmian, przyi budowie szkieletu i P rócz tego n a  okręcie francuskim  gowa

D zieje bież i mej. wstęgi to  jakby  w
tein jes ^ e ^ ° ż e  "bardzo wielu f ^ ° i e hiistorje rozw oju nowoczesnej

komiuniikacji itniarskiej i  .postępu w  d n e
a  zwłasizcza jego części podwodnej m a zastosowano (wszystkie najnowsze zck>- Anglików przegrało  .pokaźne zakłady, budlow 'wielkich k r t \v
jące j n,a celu zm niejszenie oporu rwo- j bycze techniki w  dziedzinie urządzeń Duina narodowa nie poziwialała im sta*- "  °  ^  '^asa
dy realizując ixnnysły znan*go konat- : m echanicznych a zwłaszcza p rzy  w y- wiać na okręt francuski. W edług za -I ,w  ,

IX . I  X' • ■ • >1  X ■ .. , , , _  ■ TÓ n , ,  .. m ^  J B r  *v roku 1893 parowiec angielskiru k to ra  okrętow, TCK.jauuna —  em igran koc z;,staniu energ ji elektaycznej. I u  pewnieu .dyrekcji T -w a „O unard L i - ; Com pania" 12 950 lonn  i 26000 sił)
bu inż. Jurkiew icza. N iektóre p ro jek - : otoeślenia „N orm andii" najlepiej p a -  n s“ , k tó re  jest właścicielem ,,Kto1o- ” „■   ., . . T . .  . . .  1 ” , A % , • ” po i-az pierw szy zdobył błęt tne  ockua
ty  inz. Jurk iew icza były zastosowane , su.m słowo ^ o d e m e "  podezas ̂  gdy j w ; M a rji"  już następny  re js  p rzy - czenie, osiągając szybkość 21.06 węz-
przy  budowie okrętów  wojennych w "ł1'1 »Queen M a ry "  „comfdrfcaible". [n iesie zwycięstwo i o czem się nie łów n a  godzinę. W  siedem la t później
m arynarce rosyjskiej i dały doskonałe W szystkie te  szczegóły zajm ujące mówi — możność odegrania się. C z y ! b łęk itna w stęga przeszła n a  okręty 
rezu ltaty . Zastosowanie tych pomys- . techników i  amiżymeiów rzecz p ro sta  te  przew idyw ania spełnią się — zo- niemieckie, które u trzym ały ją  do  roku
łów pazwotoc .przy budowie „N orm an mało obchodzą gzeraze masy, które, in- baczymy. 1904. Skoilei w roku 1907 angielska

„M aure tan ia" (32.000 tonn) znowu 
zdobyła odznaczenie rozw ijając szyb­
kość 23,69 węzłów. Tiwieidżono wów- 
czas, że je s t to  osiągnięcie maksymal­
nej gi-anicy szybkości- dla okrętu  pasa 
żeńskiego. M inęło jednak  kilka lat 
i ta  sam a J?Maiuretama‘• po udosko­
naleniu jeji mechanizmów odbyła się 
podróż z szybkością 27 węzłów. Ry­
walizację okrętów pasażerskich przer­
wała wojna. Piękne parowce przero- 

i biouo na okręty san itarne i pomoeni- 
' oze krążowniki. K ilka z ich szczegół 

nie się odznaczyło w wojnie koi-sar- 
skiej, k tó rą  prowadziły Niejincy n.a h -  
n jach koniw ikacyjnych sojuszników.

iZaiwody o b łęk itną wstęgę wznów i o 
ne zostały) po  wojnie dopieao w rokn 
1933. Niemiecki „LBremen" (52 t\ . 
ton i 90.000 sił niedługo .się eiesz.vl 
zwyciięstwem, ponieważ w  kilka, nńc 
sięcy później włoski pai-owiec „,Rex" 
osiągnął -średnią szybkość na p rze­
strzen i G ib raltar — New Y ork wvż- 
s.zą niż „B rotnen". Jedynie względy 

1 forinialne stanęły na przcsizkodzie prz;. 
i zua-niLU nagrody okrętów  włoskiemu.

W  dwa la ta  później b łęk itną wstę 
gę zdobył? fam cu sk a  „N orm andie" i 
dotychczas utrzytmuje ją  nia swym m a- 

.' szcie.
Euąture,Zdjęcie „Que,n M ary" wpływa do portu  w New Yorku
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„Cyrulik"
U r o d z i n y

ZazdrośC
Dziennik Poznański pisze o przy­

byciu do Poznania doskonałego zespołu 
Cyrulika Warszawskiego, w składzie 
Zimińska, Żelichowska, Tetne, Jarossy, 
Roentgen, Olsza, przyczem wymienia 
kilka miast, które Cyrulik; już odwie­
dził, między jnnemi i Wilno:

Stw ierdzamy z żalem ,) że Cyrulika 
nie było jeszcze w  tym rojku w  Wilnie 
może dopiero wybiera się do nas. Po­
tem czytamy:

W  Poznaniu artyści są pod wra­
żeniem przykrego zgizyiu: jedno 
z miejscowych pism ogłosiło ich 
bezapelacyjnie... żydami, napada­
jąc na artystów w  w y śc ie  niemiły 
sposób.

Garderoba zapełnia się. Wcho­
dzi p. Żelichowska, zaglądia p. Zi­
mińska i p. Rentgen. Pokpiwają 
sobie ile wlezie z siebie na wzajem, 
odsyłając jedni drugich do „gminy 
izraełiddej“, lub na Nalewki.

— Niech ze mnie żyda nie robią
— mówi p. Jarossy — jeśli ojciec 
ze mnie nie zrobił żyda — nikt już 
tego nie dokaże.

— Nazywam się wp.av.ozie 
naprawdę Blomberg, ale jestem bra 
tankiem niemieckiego ministra woj­
ny. Ten chyba nie jest żydem — 
dodaje p. Olsza, a p. Rent gen 
twierdzi z dumą, że pochodzi ze 
starej niemieckiej szlachty —' ,„od
Nibelungów".

* * *
Do państwa Kaziów przychodzą zn a ' 

jomi w  odwiedziny i widzą całe mie­
szkanie ogołocone. Firanki, obrazy, dy­
wany pozdejmowane, meble w więk- 
kszości wyniesione, słowem w domu 
niemal gołe ściany.

— Co to wyprowadzacie się? 
pytają zdziwieni goście.

— Eh, nie. Tylko nasz sześcioletni 
syn ma urodziny i zaprosił kilku koJt- 
gów....

* * *
Dwie starsze wilnianki zdecydowa­

ły się spróbować przyjemności latania.. 
W siadają na Porubanku do samolotu, 
a jedna z nich odzywa się do pilota:

— Proszę pana, ale pan ręczy nam 
że nas pan odstawi z powrotem...

— Ręczę pani — odpowiada pilot. 
— Nie zdarzyło mi się jeszcze, żebym 
kogoś zostawił w  powietrzu.

* * *

— Przyznaj się — powiada jedna 
aktorka do drugiej. — Zazdrościsz tej 
X talentu, prawda?

— Talentu? Wcale nie. Zazdroszczę 
jej powodzenia.

Wybr. Wek

TO NIE B Y Ł POGROM, TO JES T  W OJNA
(Od specjalnego wysłannika do Radomia)

W każdym razie nie może być 
mowy o „pogromie". —  Jest to 
wistęp, z  którym podchodzimy do

że pierwszy trup padł po stronie Przew:. —  Panie mecenasie, u- 
chłopskiej. Że naprzód zginął W ie chylam to pytanie. Uważam je, w 
śniak (takie zbieżne w  symbolu obliczu tych nieszczęśliwych dzieci 

sprawy krwawych zaburzeń w  Pa- nazwisko), który osierocił dzieci, które tu .zeznawiały, poprostu za 
lestynie. Sprawa znajduje się a dopiero później1 sierotami, zo- niewłaściwy żart. Zresztą co pa-
przed Sądem i zapewne znajdo- stały dzieci krwawo zamordowa- nowie ciągle wałkują kwestję ich
wać się będzie jeszcze długo. —  nych Milifcowskich. —  Ale opo-
Byź może już teraz, opierając się wiadano mi w  Radomiu, że istnia-
przedewszystkiem mai akcie osikar- ła  koncepcja na ławach obroń­

czych, aby pierwsze strzały ze 
strony żydowskiej przedstawić ja­
ko axt obrony koniecznej. —  Ale 
koncepcja ta nie mogła się utrzy­
mać. A przecież wobec tak po-

przynależności partyjnej, tego lub 
innego przywódcy, wńecownika, 
czy prowodyra, wydaije się być 
rzeczą o wiele drugorzędną.

Uświadomienie narodowe, soli­
darność, wewnętrzna karność tam- 

zapomóg. Daj Boże, ażeby orzec *-tej szych chłopów, bez względu na 
sprawiedliwie o winie tych 57-miu, ciasnotę ;ch poglądów, które —

żenią, na pierwszych zeznaniach 
świadków —  moglibyśmy orzec, 
że krwawe zajścia spowodowali 
jednak żyldzii. Mógłbym tak twier­
dzić temibardziej potem, com wi-

ale co mają do tej sprawy, czy 
Żydzi otrzymują zapomogi czy 
nie.

w
konkluzji widzą jedno tylko zło: 
„Żydzi"! —  jest doprawdy zdu­
miewające. —  Ta wewnątrzna

Pożegnanie z ucz­
niami

ks. prof. Bronisława Żon- 
gołłowicza b. wlce-min. 

ttf.R. i O.P.
Wczoraj, w piątek ksiądz prof. 

Źongołłowicz pożegnał się z ucz­
ulam- swemi w Uniwersytecie, po  
przeszło 40-letniej działalności 
profesorskiej i pedagogicznej.

Ks. profesor Żongołłowcz jest 
jednym z najznakomitszych znaw­
ców prawa kanonicznego i ja­
ko uczony autorytet znany

dział i słyszał osobiście, nie tylko ważnych poszlak, łaiwiej było p o
na sali posiedzeń sądu w Rado­
miu, ale również w  samypi Przy­
tyku. Nie wybiegajmy jednak nap­
rzód. Nie chcemy z góry przesą­
dzać wyroku, który bez względu 
na swoją treść będzie musiał o- 
rzec wi każdym  wypadku, która 
mianowicie strona zawiniła i która 
mianowicie bardziej.

Dlaczego jednak zastrzegłem  
zgóry, że nie może być m owy o  
pogromie? Oto dla czego, że na­
wet wśród zdecydowanych ideo­
logicznie antysemitów często ist­
nieje pewnego rodzaju, ironiczny 
sceptycyzm, gdy się mówi o fizy­
cznej' (nie materjalnej i moralnej) 
ofenzywie żydowskiej. Niby, że 
żydkowie są tchórze, niby, że na­
ród do rozpraw* fizycznych nie na­
wykły i bardziej na samym- już 
„placu boju" potulny. Dlatego wiie 
lu, przymykając jedno; oko, w du­
chu sądzi: „no że tam nasi wygar­
bowali skórę..." —  Możnaby tak 
jeszcze przez pół sądzić o Grod­
nie, gdzie mimo niezbitego ujaw­
nienia bojówek żydowskich, na  
ławie; oskarżonych zasiedli sami 
chrześcijanie.. Nie można w sze­
lako w  żaden sposób tak sądzić o 
Przytyku. —  T o jest zupełnie co 
innego, zupełnie inne, niż u nas, w  
kraju nastawienie, tam, w Radom- 

, skiem. Zupełnie inni ludzi ci chło 
| pi tapitejsi, ale też zupełnie inni.. 

żydzi!

Ława oskarżonych
1 Wiadomo z aktu oskarżenia, że 
-pierwszy padł strzał z ręki Żyda,

wiedzieć: „tak Leske strzelał, tam 
strzelał również, ale w  swojej o-

Gdy jednak znów zachodzi mo­
wa o zamordowaniu Milikowskie- 
go, jeden z adwokatów Polaków  
rzuca pytanie: |

Kto został pierwszy zanior-
bronie", niż zaprzeczać i wypie- dowany chłop Wieśniak, czy Żyd

Haile Selassie nie zrezygnował
z swych praw suwerennych

■ w

Zd.ięcJie nasze przedstaw ia cesarza abi syńskiego H-aiLIe Selasie z rodziną i 
otoczeniem, iw czasie pob/itn w  IGibral tarze, przed odjazdem do Londynu.

LONDYN. Korespondent Yyploma- mieszaną Ligi Narodów. Cesarz od- 
tyczny „Daily Telegraph" Gore on Len- rzekł, że przyjąłby plan komitetu 5-du 
nox ogłasza wywiad z cesarz m Abi- z drobnemi modyfikacjami, ale, że jest 
synji Gordon Lennox, który i edawno dla niego rzeczą niemożliwą rozważać 
był w  Rzymie i widział się t  Mussoli- współpracę cywilizacyjną z napastai- 
nim, ujawnia interesujące szczegóły, a kiem, który przemocą okupował terytor 
mianowicie, że na dzień przed uciecz- jum drugiego państwa, 
ką Haile Selassie z Addis At* by, Mus- Na zapytanie korespondenta, czy in-
solim wvdal polecenie w  Rzymie przed- cogniio królewskie, które Haile Selassie 
stawienia cesarzowi ultimatum. zacliowuje w  Londynie, wyklucza wszel

Ultimatum to, o terminie 5-cio dnio- kie możliwości, aby wizyta jego miała 
wym, przewidywało, że cesarz mógłby charakter polityczny, cesarz odpowie, 
utrzymać się na tronie i zachować su- dział: „Fakt, że odwiedzam Angiję in. 
werenność nad centralnemi p-owincja- cognito bynajmniej nie pozbawia mnie 
mi amharyjskemŁ możności czynienia wszsytkiego, co ie-

Włochy proponowaT zawarcie trak zy w  mojej mocy, aby pomóc memu 
tatu, wzorowanego na układzie w Uc- rai Jdowi .
ciali w  r. 1889 Na mocy tego układu Korespondent zapytał następnie ce.
Włochy uzyskałyby protektorat nad ,A- sarza, czy utrzymuje w  dalszym ciągu
bisynją i całkowitą kontrolę co do sto- *— J~,-Ł — - ...................
cunków Abisynji z panstwanu i  rząda­
mi zagranicznemu ,

Na informacje te cesarz odpow ie­
dział, że gdyby Mussolini istotnie pra­
gnął skomunikować się z nim, to ce- ^______ ______  __
carz przecież nie był bardzo daleko, czy w  dalszym ciągu Istnieje pomiędzy 
Haile Selassie dodał, że przez opuszczę nim a rządem w Go 'e jakakolwiek łącz­
nie Abisynji i przpjazd do Euiof , ułat- ność.
wfl tylko ewentualne prowadzenie tego Na zakończenie Haile Selassie o-
rodzaju rokowań. ' świadczył stanowczo, że aczkolwiek o-

Korespondent „Daily T elegi, -h “ za puścfl swój kraj, to jednak w  żadnym 
pytał następnie cesarza o jego jj :-glądy stopniu nie zrezygnował ze swoich 
na projekt komitetu 5-ciu Ligi Naro- praw władcy su^srernego nad Abł- 
dów w  sprawie podniesienia poziomu synją.

rac się...
Ława oskarżonych Żydów trze­

szczy. Trzeszczy dosłownie. Sie­
dzieliśmy wi krzesłach za nią, a 
nie wśród prasy. Poręcz pod na­
ciski :m potężnych pleców prze­
chyla się w  tyił i zielony sznur 
grozi zerwaniem. Posterunkowi z 
niepokojem patrzą na tę kruchą 
ławkę. A siedzą ma. -niej ludzie roz­
rośli1, o wielkich barach, energicz­
nych twarzach, silnych rękach. 
To nie -taki co ,mu dasz po uchu, 
a on ustąpi z drag., to taki co tak­
że ją jeszcze zastąpi. —  Tylko 
sam Leske, zabójca, jest cien­
ki, mały, w  okularach j chałaciku, 
w  którym wygląda niepozornie.

Wśród Żydów siedzi również 
starzec poważny Feld-berg, długa, 
długa siwa (broda. —  Ale wśród 
chłopów, którzy siedzą wzdłuż 
okiem, pod zewnętrzną ścianą, pod ' 
prostym kątem do ław żydows- 1 
kich, w idzę twarz starca. W yłazi 
mu na brodę miegolona w  areszcie 
siw a szczecina. Na lewym poli­
czku, szeroka krwawa blizna. Co- 1 
tnął się, usiadł statecznie już go 
nie widzę, zasłonili inni- Ci inni, 1 
to chłopi z radomskiego;, jakże ró- ■ 
żni od naszych. Wprawdzie obok 
jeden, z twarzą o tępym wyrazie, 
z- rosyjska by powiedziano, ,,kuv: 
szi-noje ryło", ot taki oa kłonicy. 
Ale są też między nimi w  kołnie­
rzykach z krawatkami, są też twa­
rze jasne, inteligentne.

Sąd odbywa się w  gmachu Sej­
miku dla jego obszernej sali. Na- 

• wprost wielki herb Radomia: 
i gwiazdy z jednej strony, barwy 
| czerwono - białe z- drugiej. Na le ■ 
i wej ścianie wielki obraz. Matki Bo 
j skiej Częstochowskiej, powyżej 
, krzyż. A pod niemi ławy dla pra- 
j sy. Kilkunastu, czy kilkudziesięciu 

dziennikarzy. Prawie sami żydzi.
Publiczności niema. Trochę 

. krewnych, -więc Żyd w  chałacie,
, a obok zatroskana twarz w chust- 
-ce, wieśniaczka. Nazewnątrz gma 

: chu spokój. Jeden policjant cho­
dzi tam i spo-wrotem, tam i spo- 
w-rotem. Mija schody, chodź, koto 
pa.rkanu. Na parkanie dwa nadpi- 
sy. U -góry, czarnym: „nalepiać
nie wolno". U dołu białą kredą: 
„Precz z. żydami!"

Przybyłem na proces radomski 
samolotem. Może dlatego kreślę 
jego -zewnętrzny obraz, tak, z lo­
tu ptaka-.

Zapomogi z Ameryki
Proces zapowiada się na długo. 

Tyle adwokatów, powodów! Dłu­
banina. Poszczególni świadkowie 
zeznają po kilka godzin, a bywa, 
że w ciągu jednego dnia powo­
ływani są p#wtórnie. Przewodni­
czący, sędzia Bobkowski rozpytu­
je uważnie i gros pytań -pada z je­
go ust. Nie dopuszcza do zbyte­
cznych -pytań, do polemik, do iro­
nicznych zwrotów. Ma z tern kram 
nieład a. Boć przecie strony w y­
stąpiły i licznie i namiętnie.

Żydzi są solidarni. Nie tylko 
w  Sądzie. Międzynarodowe ży- 
dostwo, ponoć głównie z Amery­
ki, obesłało Przytyk w  zapomogi. 
Mają z czego żyć, choć chłopi nie 
dają im targować nie kupując nic.

Milikowski?

Pnzew.. —  Panie mecenasie, 
proszę nie zadawać pytań w spra 
wie, która jest już dawno wyjaś­
niona, ustalona i znajduje się kOjm 
pletnie poza- s-porem!

Adw.: —  Dziękuję.

Gdy tego rodzaju demonstra­
cyjne •pytania, raz wraz padają z 
obyidwuch stion, przewodniczący 
nagle powiada:

—  Jabym prosił panów jeszcze 
raz stosować się do moich uwag, 
a nie traktować moich słów  hu­
morystycznie !

Nie! humorystycznie procesu o 
zajścia wi Przytyku, me wolno w 
żadnym wypadku traktować- K-w? 
we, ponure zajścia.

Żywiołowy antysemityzm
Nie będę tu opisywał ich szcze­

gółów. Przedewszystkiem znane 
są czytelnikom dokładnie z- obszer 
nego aktu oskarżenia, który- za­
mieściliśmy swojego czasu. Po- 
wtóre szczegóły rosną, pęcznieją 
z każdą godziną, z każdem -nowem 
zeznaniem św ;adka. Chciałbym tyl 
ko potrącić tu pobieżnie o  do, 
może, o... daleki początek, o kil­
ka miesięcy wstecz.

Pizedewrszystkiem nasuwa się 
pytanie, czy zajścia były zorgani­
zowane przez kogoś? —  I przede­
wszystkiem nasuwa się odpo­
wiedź: olbrzymi, żywiołowy, an­
tysemicki już nie ruch, a pęd.

Na tle tego bezwzględnego ży­
wiołu, niewątpliwie czynione były 
próby zorganizowania, podporząd 
kowania go hasłom i rygorom par 
tyjnym. Ale tak, jak się na to pa­
trzy z bliska, kwestja organizacji,

spoistość społeczeństwa chłop- j#st ^akże w Rzymie. Był lównież 
skiego, odpowiada podo bnej spoi- ■ jednym z organizatorów odrodzo- 
stości, jaką zawsze odznaczali się | reg °  Uniwersytetu W ileńskiego, 
Żydzi w swym zewnętrznym prze- . będąc powołany przez Naczelnika 
jawie do nieżydów. Tak by wiy- | p iłsudskiego do pierwszego Sena- 

„ chrześcijańska". | tu Uniwersytetu Stefana Batorego, 
' który za czasów wojny tworzył 

naszą uczelnię.

glądała strona

Strona zaś „żydowska", to 
przejście do ofenzywy, czy kontr­
ofensywy, to próba tych oddaw- 
na nagromadzonych moralno -  
solidarnych i materjalnych sił, 
wyprowadzenie i-ch na forum de­
cydującej rozprawy w  pełni, tego 
słow a znaczeniu.

Żydzi na swoim „placdamu" 
materjalnego dobrobytu, handlu i 
przemysłu, zagrożeni byli dotych­
czas raczej platoni-cznie, raczej fra 
zesami. Żaden, właściwie z tak 

I licznie, tak: często i tak dawno gło 
szonego bojkotu towarowego, z 
trybuny inteligenckiego spułtezeń  
stwn, nie odniósł poważniejszych 
sukcesów, czy też odnieść nie 
mógł na większą skałę. 1 oto w  
ciasnem kole chłopskiego świata 
zagrożono Żydom bezpośrednio, 
wytworzono błędne dla nich koło- 

' wrisko, widmo bankructvra. Chło­
pi poprostu p,i zestali u Żydów ku­
pować —  naprawdę.

Oto jeden ze świadków mówi, 
że na jarmarku, gdzie przedtem 
bywały same stragany żydowskie, 
teraz ich niema- Na 60 straga­
nów 52 chrześcijańskie i 8 żydów  
skich!

wysta-

że poco 
i tak nikt

Powołany w czerwcu na sta­
nowisko wice - ministra oświaty 
x. prof. Źongołłowicz nie przerwiał 
swej pracy pedagogicznej, przy­
jeżdżając do Wilna na, wykłady w 
Uniwersytecie i w  Seminarjum.

Jak wiadomo na skutek niepo- 
rozijjmicń z gabinetem premje-ra 
Kościałkowskiego ks. prof. Żon- 
gołłowicz w dniu 30 kwietnia opu­
ścił współkip-rownic+wło minister­
stwem oświaty, jednocześnie po­
dając się do dymisji jaxc profe­
sor. Minister W,R i OP wyrządził 
wielką krzywdę słuchaczom te-olo- 
gji, nie prosząc ks prof. Żon,goł­
łowicza, aby przedłużył swe wyk­
łady do końca roku szkolnego. —  
Dzięki tej niedbałościi słuchacze 
prav'a kanonicznego nie mogli 
przesłuchać do końca wykładów  
w roku bieżącym j nie będą mo­
gli zdawać egzaminów u swego  
profesora.

Następca x. prof. żon gołłowi­
cza na katedrze prawa kanonicz­
nego będzie zapewne jego dawny 
uczeń i habilitowany przez niego 
docent x. dr. Walerjan Meyszto­
wicz obecny r^dca Abmasady 
Rzeczypospolitej przy Stolicy Św.
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TRZECI DZILŃ

PROCESU 0 ZAJŚCIA W PRZYTYKU
RADOM. — Wczorajeza rozprawa: 

podjęta została o godz. 8.30. Na 'wstę 
pie oskarżany Feliberg za zgodą prze 
'wodniczącego składa uzupełniające ze 
znaaua w siprawie jego udziału *w de­
legacjach do starosty, poczem sąd 
przystępuje do bad?nia dalszych 
świadków.

BORENSZTEIN STRZELAŁ 
TŁUMU

DO

świadek Aftanas, przoddwmpik d u -  
żhy śledczej opisuje wypadki z cłnia
9 maarca -w Przytyku i fakt przepro- 
wadzenia rewizji w domu Ledrki gdzie 
zualaad łuski rewolwerowe.

Ruameńczyk, rolnik, stał *w czasie 
zajść pod kościołem i  widział jak o- 
śkarżouy Borersztajn wybiegł z bra 
my swego domu i strzelił z rewolwe­
ru do ludzi, stojących w odległości
10 do 15 kroków. Czy kogo trafił —  
nie wie. Po strzałach uciekł.

Zezna;e uni/.ępnie św. posterunko-; 
wy AaamiTj-k. Co do przebiegu zajść j 
zpzfflian. a jegc są zgodne z wczorajsze, 
mi zeziiajriami innych policjantów i ; 
nie w noszi n i. ndwego do sprawjr

—  Czy Żydzi się boją 
wiiać swoje?

—  Nie, sami mówią, 
mają się trudzić, skoro 
u nich nie kupuje... j

Stanęły wielkie młyny żydów- '
skie, bo ani jeden nie powiezie .
do nich swego ziarna. Stanęły war 
sztaty i zamjkają s,ię sk'epy.

Wtedy doszło do —  rewolwe­
rów.

Do jiiwnej wojny, do wizajemnej 
rozprawy, powiedziałbym równe­
go z równym. —  Bo w  Przytyku 
nie było pogromu. J. M. j

    i Rokowania polsko-
gdańs^ie

W a R-SZAWA — D ruga ezajść ro­
kowań poslko - gdańskich, m ających 
na celu usunięcie skutków, w ynikają­
cych dla .polsko - gdańskich stosunków 
gospodiarczych na tle  •wyu owad^enia w 

dząc poza biaanę na podwórze poste- p 0jj^p ustawodawstwa dewizomt^o,noz
runkn, osobnik ów w y j^  z kieszeni 0 j n ,j , , . . . , - _ pocznie sie w bopotach dnia 6 b.m.
r w o lw e r  i oddiai go niejakiemu Cu- 1 _
krowi, zwrócił na to uwagę jednemu strony  polskiej rokowania prowa- 
z po^.erunkowych. Na pytanie proku- dzid będzie dotj^chczasow.a delegacja I  
ratora co do nastrn,ów w Przytyku, dyrektorem  dcpartanieaitu min. rolni- 
śwaidek zaima^r ż ;  postawa lud - r,pva j reform  ro b irch  dr. Adaanem
noś ci żydowskiej była w czasie zajść . n r , ,  , ,Kose ua czele, tóokowama polsko -  
aigresywna^ , . .

. , gdanskre toczyc się będą w oparciu oNa tem przewodniczący zarządza e ^ K
o godz. 12-ej półgodzinną p r z ę d ę , Protokuł Podpisany dnia 29 maja r.b. 
po której zeznawać będzio dalej św. w arszawie.
Zabicki.

dnego z policjantów w towarzystwie 
młodego żyda w okularach. Wcho-

(Dokończenie na str. 4-ej)
KAŻDY ŚWIADOMY OBTłfATSL 

JEST CZŁONKIEM LCFF

Pierwsze posiedzenie Izby francuskiej

kontakt zê  swoimi ministrami, którzy 
znajdują się w  miejscowości Gore w  
zachodniej Abisynji. Cesarz odpowie- J
dział, że jego instnikcje zostały mini- pada odpowiedź:
strom zakomunikowane. Natomiast u- j 
chylił się od odpowiedzi na zapytanie, l —  Dobra.

j świadek poznaje z pośród oskarż o- 
A le oto  z u st św iad ka, kierów- ' nych PytOewsikiego i  Cukra, jako tych  

nika urzędu śledczego w Radomiu którzy brali udział w zajściach, 
p. Micke, n a p ytan ie, jaka jest sy -  ; śk . Zabicki, kierownik szkoŁ po- 
tu acja  o b ecn a  Ż yd ów  w  Przytyku, j wszechnej w  Przytyku przyglądał się

z okna mieszkania, wychodr y,jego na

cywilizacji A blsy-il Korespondent spy 
tał, czy cesarz nie uważa, że tego ro 
dzaju akcja cywilizacyjna w  Alńsynji, 
mogłaby być; lepiej przeprowadzona 
przez Włochy, aniżeli przez komisje

Cesarz spodziewa się, że odwiedzi 
go minister Eden. Cesarz zabiegać bę­
dzie również o  audjencję u króla Ed­
warda 8-go.

rynek, ruchowi jarmarcznemu. Opisu- j 
je incydent posterunkowego z osk. 

—  Dlaczego? Strzałkowskim. Następnie świadek wy j
 ___  . szedł przed budynek p-sterunhu, gdzie j

, Otrzymują apomogi i są za z miejsooftyymi (Obywatelami ^
o wolem. zaczął uspakajać <iromadzony tam 1

Można różnie kofmentowiać świa | ttum, który wkrótce zaczął się roz- j 
dczenie świadka, ale bądź cobądź 
stwierdza on fakt istniejąc}-.

Z tego świadczenia adwokat 
Berenson chce ukuć wielki frazes:
„A czy dzieci zamordowanego, 
dzieci Milikowskiego są też zado­
wolone?!..

chodzić.
Pc chwili przybiegła jakaś kobie­

ta, która oświadczyła, że na ul, War; 
sazwskoi żydzi biją Polaków i strze 
laią. świadek 'wyszedł na rynek, ; 
gdzie usłyszał strzały. Wro< .wszy spo 
wrotem pod posterunek, zauważył je- Nowy pśrlapient francuski odbył onegira.i ]itvi»dzeme inauguracyjne.



b L U W O Sobota, 6 czerwca 1936 r.

Paryż w p M  dilath rządu« f u t o  Ludowego
Rozszerzenie strajków, miasto bê  dzienników

Blum zapowiada realizację żądań robotniczych

K. P. W. przy pracy

PARYŻ. — Pr^ttijer Blum o godz. 12 tr». 30 wygłosił 
przed mikrofonem następujące przemówienie:

„Program rządu — to program frontu ludowego. Rząd 
wniesie do Izb natychmiast projekty ustaw o 40-godzinnym 
tygodniu pracy, o układach zbiorowych, o urlopach pracowni­
ków, a więc projekty reform zasadniczych, których żąda świat 
pracy. Rząd nie uchyli się od żadnego ze swoich zobowiązań, 
ale po to, aby akcja jego była skuteczna, musi się ona odby­
wać w warunkach bezpieczeństwa publicznego.

Każdy zamach na porządek powszechny, przerwa w  
obsłudze żywotnych interesów społeczeństwa, sparaliżują dzia 
łalność rządu. Wszelkiego rodzaju panika, byłaby na rękę dla 
ciemnych żamiarów pizeciwników frontu ludowego, kórzy usi­
łują odegrać się. Rząd domaga się od ludności pracujące za­
wierzenia prawom realizacji swoich żądań, które będą załat­
wione przez ustawy, zachowania spokoju, godności i dyscypli­
ny Rząd zwraca się do przedsiębiorców o zbadanie żądań pra­
cowników w duchu poczucia sprawiedliwości.

Premjer zakończył wzywając całe społeczeństwo do za­
chowania zimnej krwi: wielka przyszłość —  mówił — otwiera 
się przed demok a c ą  francuską. Zaklinam ją jako szef rządu, 
aby na drogę do tej przyszłości szła z siłą spokojną, która sta- I 
nowi rękojmię nowych zwycięstw.

30 czerwca zgromadzenie Ligi Narodów
GENEWA. — Sekretarjat generalny Ligi Narodów przesłał 

do rząoow państw, członków Ligi depeszę następującą:
Na skutek noty rządu Argentyny z dnia 2 czerwca prze­

wodniczący 16-go zgromadzenia Ligi Naród j w  polecił mi zgod­
nie z uchwałą zgromadzenia z dnia 11 października 1935 r. za­
wiadomić członków Ligi, że kolejne posiedzenie zgromadzenia 
odbędzie się dnia 30 czerwca o godz. 11 zrana w Genewie. Pro 
szę o podanie do wiadomości ewentualnych zmian w składzfe de­
legacji na 16-te zgromadzenie Ligi".

Przewodniczący Rady Ligi Narodów wyznaczył posiedze­
nie na 27 czerwca.

Vanderwelde tworzy rząd
BRUKSELA. —  Król Leopold Ill-ci powierzył misję utwo­

rzenia gabinetu przywódcy socjalistów Emilowi Vanderwelde.

Spotkanie Mussoliniego z Schuschniggiem
RZYM. — Agencja Stefanj donosi: W drodze z Viareggio 

kanclerz Austrji Schuschnigg odwiedził wczoraj Mussoluiego w  
Rocca Delie Camitate. Serdeczna rozmowa mężów stanu rwała 
3 godziny.

RZYM. —  Agencja Stefani donosi:
Krótki pobyt, w celach wypoczynkowych we Włoszech 

kanclerza Schuschn.gga dał sposobność do spotkania się jego z 
Mussolinim, przebywającym obecnie w Rocca Delie Camitate. 
Spotkanie to, aczkolwiek nie wywołane specjalnemi okoliczno­
ściami, wskutek czego powinno być uważane za normalną roz­
mowę, ze względu jednak na czas jego trwania pozwala przy­
puszczać, że obydwaj mężowie stanu mieli możność poddać 
zbadaniu całokształt sytuacji międzynarodowej.

PARYŻ. W pierwszych dniach urzędowania nowego rządu Paryż miał 
wygląd niezwykły. Wszystkie wielkie dzienniki informacyjne nie ukazały się 
wcale. Kioski sprzedawców gazet, w myśl wyczerpującej uchwały, zako-nuir- 
kowanej wydawcom, a żądającej podwyższenia prowizji od sprzedawanych 
dzienników, były na calem mieście zamknięte. Kolporterzy normalnie wykrzy- 
kujący na rogach ulic nazwy dzienników, znikli. Tylko kilka dzienników, roz­
porządzających wlasnenu kolporterami o charakterze polity czno-ideowym, jak 
to komunistyczna „Humanite", socjalistyczny „Populaire", organ konfederacji 
pracy „Peuple“ i monarchistyczna „Action Francaise“ sprzedawane zwykle 
przez kamelołów królewskich, ukazało się na mieście. W szyscy sprzedawcy 
tych gazet oblegani byli przez tłumy publiczności. Wydrukowane nakłady oka- 
zały się niewystarczające.

Wielki gmach firmy kOlportarzowej Hachette, zajmującej cały czworo- 
bok ulic, otoczony był tłumami żywo omawiającemi sytuację. Ulica Monmart- 
tre, prowadząca od hal targowych do wielkich bulwaiów, zablokowana była 
samochodami ciężarowemi Hachette i „Paris Soir“ i z trudnością przepuszczała 
zwykły strumień autobusów i taksówek.

W halach praca została podjęta już wczoraj w nocy. Jednak wskutek 
strajku tragarzy na dworcach kolei zachodniej, przez które głównie dowożono 
żywność do Pryża, zaledwie część normalnego dowozu żywności mogła zostać 
zabrana i rozsprzedana pomiędzy właścicieli sklepów i magazynów spożyw­
czych. Dotychczas brak żywności nie dał się odczuć — z wyjątkiem ryb.

Natomiast coraz mocniej zaznacza się brak benzyny, przez co ruch sa­
mochodów prywatnych, a nawet taksówek, został nieco zmniejszony.

Wczoraj zastrajkowała również wielka rzeźnia paryska „La Villette“ 
oraz wielkie magazyny towarowe ,yPrintemps“, „La Fayette", .,Trois Quar- 
tiers“ i t. zw. „Magazyny o jednolitych cenach". Zanosi się także na strajk 
w bańkach, natomiast strajk kelnerów w kawiarniach został wczoraj zaże­
gnany. ---------  --------- ----------------

Drobne incydenty nastąpiły wczoraj zrana u wylotu niektórych dróg, 
prowadzących do Paryża, gdzie strajkujący usiłowali zatrzymać samochody 
ciężarowe, wiozące żywność do hal. Te grupy strajkujących zostały jednak 

; szybko rozproszone. ---------  --------- ----------- —'—■

Z całej prowincji nadchodzą ze wszystkich stron wiadomości o coraz 
to nowych strajkach, wybuchających w coraz to innych ośrodkach przemy­
słowych. „Populaire" w wydaniu porannem przynosi całą stronę inforrnacyj 
o strajkach w poszczególnych zakładach i ośrodkach przemysłowych Francji. 
Rano sytuacja strajkowa zaostrzyła się, ponieważ przedsiębiorcy nie zgodzili 
się na ponowne podjęcie rokowań ze strajkującymi. Jednocześnie w okręgu 
północnym, którego ośrodkiem jest Lille i Roubaix, właściciele szeregu przed­
siębiorstw, uprzedzając wybuch strajków, zamknęło fabryki, ogłaszając lokaut.

W tych warunkach now^ rząd który już wczoraj natychmiast po przed­
stawieniu się prezydentowi republiki, przeprowadza objęcie urzędowania pizez 
nowych ministrów w dwóch resortach: spraw wewnętrznych i pracy, przy. 
stąpa do przywrócenia w  kraju normalnego życia, zakłóconego bardzo gwał­
townie przez sytuację strajkową. Pierwsze wystąpienie nowego premjera przez 
radjo, było poświęcone temu właśnie zagadnieniu.

PARYŻ. Zgodnie z decyzją właścicieli gazet, wobec strajku biur prze­
wozu pism, dziś wieczór nie ukazało się żadne pismo.

W obawie strajku w elektrowni, ludność zaczęła zaopatrywać się w 
świece, wzmógł się również popyt na wszelkiego rodzaju konserwy.

Ćwiczenia drużyn K. R. W. w uk ładan iu  toru kolejowego.

Przywódca 0. U. N. składa zeznania
Baczyński, dyr. Babij, konsulat sowiecki,

woj. Jćzewski

Sytuacja w Palestynie
JEROZOLIMA. — Naogół sytua 

cja w Palestynie uległa lekkiemu 
odprężeniu, choć w dalszym ciągu 
zdarzają się incydenty. W jednej 
z dzielnic Tel - Avivu policja, sły 
sząc po północy strzały, dochodzą 
ce z sadu pomarańczowego, dała 
ognia i poważnie zraniła dwu u- 
zbrojonych żydów. Przy rewizji w 
ich sadybie, znaleziono rewolwery 
i dwie bomby.

Burmistrz miasta Haify, Has- 
san Bej Szukry w liście do pełnią­
cego obowiązki komisarza okręgo­
wego dla północnej Palestyny o- 
świladczył, że, o ile polityka rządu 
nie ulegnie zmianie, to zarówno 
on, jak i wszyscy adcoiwie arab­
scy Haify podadzą się do dymisji.

Do celu trzeba 
pędzić...

Zaledwie kilka dnd minęło od osza­
łamiających wygranych IV klasy ubieg­
łej loterji. Co za sumy! Majątki w jed­
nym dniu! Jakże się tu oprzeć tym ku­
szącym perspektywom, tembardziej, że 
36 L. P. powiększyła ilość wygranych. 
W szyscy potrzebujemy szybkiego ra­
tunku naszych osobistych finansów... j

Zagadnienie jest proste i do rozwią- j 
zania łatwe. Jesteśmy właśnie po pierw 
szym, jeszcze pozostało nam z pensji 
trochę gotówki, więc zanim się rozej­
dzie, bierzemy 10 zł. i nie idziemy, ale 
mkniemy do kolektury A. Wolańska, 
Wielka 6, prosimy o ćwiartkę (można 
i więcej...) losu.

Chowamy lc~ dobrze i uspokojeni 
wracamy do domu z dobrą miną i z 
przekonaniem, że wygrana nas nie mi­
nie, _ bo przecież mamy los od Wolań- 
skiej, a to  znaczy wiele, moi panow ie,' 
jeżeli nie wszystko... j

Akcja burmistrza Haify idzie w 
ślad za podobną akcją burmi­
strzów Jaffy, Nablus, Ramio,Lyddy 
i Hebronu.

Wielki triumf Samuela Hoare
LONDYN. Król Edward 8-my przyjął dymisję dotychczasowego pierw­

szego lorda admiralicji, lorda Monsella i mianował sir Samuea Hoare pierw­
szym lordem admiralicji, czyli ministrem marynarki. Sir Samuel Hoare powra­
ca więc do gabinetu po zaledwie 6-mi®sięcznej nieobecności. Pomimo, iż sir 
Samuel Hoare nie powraca na stanowisko ministra spraw zagranicznych, po­
wrót jego rtie jest pozbawiony znaczenia dla dalszego rozwoju polityki zagra­
nicznej W. Brytanji,

Przedewszystkiem z natury samego urzędu szef admiralicji wywiera na 
politykę zagraniczną W. Brytanji potężny wpływ, bowiem w e wszystkich spra­
wach, związanych z zagadnieniem obronności, pisrwczy lord admiralicji ma 
pierwsze słowo. Pozatem sir Samuel Hoare będzie miał wiele do powiedze- 
nia przy rozstrzyganiu sprawy stosunków brytyjsko-włosldch. Jednem z głów­
nych ogniw w łańcucchu tych stosunków jest kwestja utrzymania lub zlikwido­
wania koncentracji floty brytyjskiej na morzu śr„ dzień mem Stanowisko, jakie 
w tych sprawach zajmie sir Samuel Hoare, będzie w  znacznej mierze decydu- 
jącem dla dalszego ułożenia się stosunków pomiędzy Londynem a Rzymem.

Nie ulega wątpliwości, że powrót Hoare do gabinetu zaciąży na dal­
szej polityce rządu brytyjskiego wobec Włoch w  sensie sprzyjającym próbom 
zbliżenia włosko-brytyjskiego. Wreszcie należy zwrócić uwagę na wielki auto­
rytet osobisty, jaki pos.ada obecnie Hoare zarówno dlatego, że raczej jego 
polityka okazuje się dziś słuszną i bardziej celową, jak również, że piastował 
on już teki lotnictwa, spraw Indyj i spraw zagranicznych, posiada więc, piastu­
jąc już czwartą z rzędu, ważną tekę, admiralicji, olbrzymie doświadczenie w 

sprawach ogólno- imperjalnych.

LWOW. Wczoraj w procesie O. U. 
n. składał zeznania oskarżony Ste­
fan Bandera, skazany, jak wiadomo, w 
procesie warszawskim na karę śmierci, 
zamienioną w drodze amnestji na do­
żywotnie więzienie. W  procesie lwow­
skim Bandera odpowiada za wydanie 
rozkazu zabicia Baczyńskiego, dyr. Ba- 
bija, pewnego ucznia gimnazjum ukra­
ińskiego, Kossobudzkiego, konsula so­
wieckiego i wojewody Józewskiego.

Bandera przyznaje się, że by! pro- 
widnykiem krajowym O. U. N., a za- 
razem komendantem Ukr. Wojsk. Org. 
Oskarżony zeznaje po ukraińsku. Twier 
dzi, że wyrok śmierci na Baczyńskiego 
i na dyr. Babija wydał sąd rewolucyj­
ny, którego składu oskarżony nie wyja­
wia, Bandera wyrok ten zatwierdził, 

i Natomiast o ile chodzi o konsula so- 
j wieckiego, to decyzję o zamachu na 
J nich powziął sam Banoera.

Bandera zeznaje obszernie o celach 
O. U. N. i oświadcza, że celem tej or­
ganizacji jest m. in. oderwanie połud­
niowo wschodnich granic ziem Rzplitej 
od Państwa Polskiego, ceiem utworze­
nia państwa ukraińskiego. Oskarżony 
w dłuższym wywodzie przedstawia za­
sady organizacyjne O. U. N., opisując 
jej działalność propagandową wśród 
Ukraińców i obcych oraz jej akcję bo­
jową. Organizacja prowadziła inwigila­
cję osób niewygodnych dla niej, po-: 
czem sprawa tych osób, jeżeli nie byl‘. 
to Ukraińcy, szla pod sąd partyjny, ktć 
ry wydawał wyroki. Jeżeli sąd odbywał 
się nad członkiem O. U N., to  wyrok 
śmierci podlegał zatwierdzeniu najwyż­
szych władz organizacyjnych, mają­
cych sw ą siedzibę zagranicą. W  innych 
wypadkach Bandera był najwyższą in- 

I stancją.
W  dalszym ciągu Bandera uzasadnia 

swój rozkaz zabicia Baczyńskiego term. 
że Baczyński był jakoby konfidentem 
policji polskiej. Co do dyr. Babija, te- 
organizacja uważała, że jego przewi­
nieniem było, iż na stanowisku dyreKto 
ra gimn. ukraińsik. tępili działalność 
O. U. N. wśród młodzieży i ustosunko­
wał się lojalnie do Państw a Polskiego,' 

i mimo, iż był oficerem armji ukraiń-’ 
skiej. Przyczyną zamachu na przedsta­
wiciela państwa sowieckiego we Lwo-i 

‘ wie była chęć demonstracji przeciwko 
władzy sowieckiej na Ukrainie, przy-) 
czem szło Banderze o to, by Łemykj 
sprawca zabójstwa Majłowa, na rozpra 
wie sądowej publicznie wyjaśnił powód 
zamachu.. Ze sprawą tą łączy się roz­
kaz Bandery do zabicia red- Ant. Kru- 
szelnickiego za jego sympatje dla Rosji 
sowieckiej, i wyrażanie na łamach

P r o c e s  o z a j ś c i a  w  P r z y t y k u
RADOM. — Po przerwie o godz. 

12.40 zeznawał rwi dalszym ciągu śfoia 
dek ZABICKI, wyjaśniając szczegóły 
zajść w odpowiedzi na pytania proku­
ratora i  obrońców.

Następny śtoiadek WŁOSEK od 
dwóch lat nauczyciel szkoły powsze­
chnej w Przytyku składa b. obszerne 
zeznania. Opowiada, że w czasie lek­
cji w gzkole zebrał się tłum przed 
znajdującym się niedaleko posterun­
kiem policji, świadek wyszedł na uli­
cę i  zaczął uspakajać zebranych. N a­
stępnie wrócił do szkoły i skończył 
lekcję, około godz. 16 wyszedł na uli 
cę i usłyszał krzyki „biją się“ . Zo­
baczył ludzi uciekających w stronę 
kościoła, za którymi młodzi żydzi, 
trzymając w  ręku rozmaite przedmio­
ty  rzucali kamieniami, świadek w y­
szedł na przedmieście Zachęta, gdzie 
ttraz z policją uspakajał tłum, dora­
dzając pozatem ludności żydowskiej 
uewycńadzenio na ulicę. Jakiś czło­

wiek pokazał świadkowi w tym cza­
sie rany. Przed mieszkaniem Leski 
ślyiadek nie był. W  trzech miejscach 
widział osk. Olszewskiego, świadek 
poznaje osk. Bandy, który wznosił na 
ulicy okrzyki przeciwko policji, rzą­
dowi i  narodćNi polskiemu. Następ­
nie na pytanie prokuratora świadek 
opisuje nastroje w Przytyku 'przed i  
po zajściach.

świadek PIOTROWSKI, wywia-

Świadkowie o przebiegu zajść
dolwca policji państw, zeznaje na oko 
liczniość przeprowadzenia oględzin zde 
molowamyoh w  czasie zajść domów ży  
dowsikićh, przytaczając szereg szcze­
gółów. Pozatem ćłWadek opowiada, 
że przeprowadził rewizję u niejakie­
go Ickowicza, gdzie na strychu zna­
lazł rewolwer z 7 nabojami, pokryty 
rdzą. Ickówicz oświadczył, że pocho­
dzenia broni, nie zna.

Św. WIELOCHA, 16-letni chło­
piec, biegnąc przez ul. Warszawską, 
widział, jak Banda groził chłopom, 
trzymając w ręku rewolwer i  rzuca­
jąc pod ich adresem ^wyzwiska. W ię­
cej świadek niczego nie widział i  wró 
cił do domu. Na zapytanie obrony 
świadek demonstruje przy pomocy 
okazanego mu z dowodów rzeczowych 
rewolweru, w jaki sposób Banda trzy 
mał broń w  ręku.

śto. KW IETNIEW SKI, rolnik, 
szedł na rynek i  zauważył, że żydżi 
z jakiemuś przedmiotami w ręku wy­
szli z  różnych mieszkań i  sklepów i 
zamierzali się na chłopów, świadek  
'wówczas zawrócił i  uciekł pod ko­
ściół.

św . KACPRZAK rolnik, był na 
“rmarku, gdzie spotkał się z Kwiet­

niewskim i  zauważył w  pewnym, mo­
mencie jak; Iuidzie zaczęli uciekać. 
Koło domu szdwca Haberberga

i .

ważył trzech żydów. Jeden z n^ń  
trzymał w  ręku prawidło do butów i 
uderzył jakiegoś chłopa w  ramię, idru 
gi rzucił odłamkiem cegły, trafiając 
po prawej stronie w okno, trzeci zaś 
trzymał kamień w ręku. Widział ró­
wnież Haberberga biegnącego z młot­
kiem szewekim. W szyscy oni biegli! 
w  kierunku ul. Warszawskiej, ś w ia - ) 
dek słyszał następnie strzały oraz gło 
sy, że żydzi zabili jakiegoś chłopa. 
Wkrótce przyniesiono Zwłoki zabitego.

Św. ABRAHAM POMROK kra­
wiec, zeznaje, że z tłumu który ustę­
pował z pod pastmrwiku policji w y­
biegła kilku osobników; udając się na 
rynek, gdzie zaczęli rozbijać stragany 
krawieckie. Najpieńw rozbili dwa stra­
gany, poczem przybiegli' do straganu 
świadka, gdzie zrabowali cztery pary 
spodni, dwie marynarki i  dwa ubra­
nia. żaden z nich jednak świadka 
nie uderzył. ;Z pośród rabujących po­
znali osk. Józefa Forczaka. i

W  czasie zeznań tego świadka wy 
' wiązuje się polemika pomiędzy przed- 1  

! stawicielem powództwa cywilnego 
adw. Kowalskim i  obrońcą Gaj<łwi- 
czem. z jednej strony, a obrońcą Be- 
rensonem i  Ettingerejn z drugiej stro 
my pa temat sprzeczności w zezna­
niach tego świadka i konieczność od­
czytania jego zeznań, złożonych w

śledztwie. Sąd odczytuje zeznania 
śfcwadka i ustala aprzeczneśu...

ŚW. REGULSKI kowal, jest 'właści­
cielem domu, w którym mieszkała ro-- 
dzima zamordowanych Minkowskich. 
Około godz. 15,30 zainteresowała go 
nagle uciekająca furmanka z miasta. 
Dowiedział się również, że tam strze­
lają. W  kilka chwil później ukryła 
się u niegc w mieszkaniu rodzina ży- 
dć>y Sztarków, złożona z 5-ciu osób. 
Po jakimś czasie zauważył przed do­
mem tłum, a gdy wyszedł na b arytarz 
zobaczył leżącego na ziemi Minkliw­
skiego, którego trzech osobników okła 
dało laskami1. Krzyknął na ntoń i oso­
bnicy ci uciekli. Za sienią leżała na 
ziemi Milnkowska. N a pytanie proku­
ratora czy poznałby osobników, któ 
rzy bili Manikowskiego, odpowiedział, 
że nie, gdyż działo sę to szybko i  w 
wielkiem zamieszaniu. i

W  czasie zeznań Rogulskiego osk. 
FELDBERG- zrywa się nagle z miej­
sca i  woła: „nie mogę tego wytrzy- 
imać, on go sam zabił11, poczem padł 
nieprzytomny na ziemię. Przewodniczą 
,cy zarządza przertrę w czasie której 
Feldlberga wyniesiono' z sali.. i

Po wznowieniu posiedzenia św. Re 
gulski odpowiadał na pytania proku­
ratora i. obrońcy, poczem prz-wodm- 
czący odroczył rozpralwę do soboty na 
godz. 8 rano. !

i a  —

swych czasopism poglądów, że istnieje 
republika ukraińska, przyczem red. Kru 
szelnicki miał na myśli Ukrainę sowie­
cką. '

W reszcie zamach na wojew. Józew- 
skie/go mia! być demonstracją przeciw­
ko polityce, prowadzonej na Wołyniu. 
Bandera dokładnie opisuje sprężyny, 
jakie działały w O. U. N. ł metody, ja- 
kiemi się posługiwała, przyczem zezna­
wał w sposób odciążający tych oskar­
żonych, którzy do udziału w poszcze­
gólnych zamachach nie przyznali się.

Kilkakrotnie przew. Dysiewicz 
zwracał uwagę oskarżonego na niesto­
sowność niektórych jego wyrażeń.

Na tern zakończyło się przesłucha­
nie wszystkich 23 oskarżonych, które 
zajęto 10 dni.

Dziś, w sobotę dnia 6 b. m. o godz. 
11.-ej rozpocznie się postępowanie do­
wodowe, które potrwa kilkanaście dni. 
Przesłuchanych będzie około 40 świad-

Proces Katowicki
KATOWICE. W trzecim dniu proce­

su członków N. S. D. A. P. trybunał 
przesłuchał dalszych 10-ciu oskarżo­
nych.

Admira nie pokonana 
w Polsce

ŁÓDŹ. W piątek odbył się w Łodzi 
międzynarodowy mecz piłkarski pomię­
dzy wiedeńską Admirą a Ł. K. S. Zwy­
ciężyli łatwo Wiedeńczycy w stosunku 
3:0.

Kredyty lombardowe
dla aukcy] futrzarskich

' Komitet W ykonawczy Aukcyj Fu­
trzarskich w  Wilnie (24. i 25. 6.) uzy­
skał odpowiednie możliwości na finan­
sowanie nadchodzących na aukcje tran­
sportów w sensie udzielania pożyczek 
lombardowych pod zastaw nadesłanych 
skór surowych w wysokości do 80% 
wartości tojwaru. Bardzo wygodną dla 
uczestników aukcyj jest ta okoliczność, 
że uczestnik, — który nie sprzedał na 
aukcjach swego towaru, nie ponosi ża­
dnych kosztów z tytułu składowego, 
asekuracji i ekspedycji powrotnej.

Przydział dewiz
dla uczestników II Między- 

narodowych Targów Fu­
trzarskich w Wilnie

7. — 5. 8. 36.).

Komite^ł W ykonawczy Międzynaro­
dowych T irgów Futrzarskich poczynił 
starania o '.przydział 'odpowiednich de­
wiz dla uczestników Targów, którzy w 
ramach przyznanych im kontyngentów 
sprowadzają z zagranicy surowe skóry 
futrzan**

Starania t te zostały uwieńczone po­
myślnym skutkiem tak, iż wszyscy u- 
czestnicy Targów  Futrzarskich otrzyma 
ją pozwolenia na przekaz dewiz za przy 
znane i wykorzystane kontyngenty 
skór, które po wyprawieniu ewentualnie 
uszlachetnieniu w kraju, zostaną do­
starczone fil Targi do Wilna.

Szczegółowych inforrnacyj udziela 
Komitet W ykonawczy M. T. F., Wilno, 
ul. Mickiewicza 32.

Najlepiej i najdo­
godniej

zaopalrzyć się w towar 
1 futrzarski

można jedynie na targach fu trz a r­
skich. T.o ;eż należy dobrze zapamię­
tać, że w  term inie 22-VJI — 5 yTTT 
1936 r. Jjibędą się w  W ilnie II-g ie  
Między na t-od.o we T a rg i F u trzarsk ie , 
na k tórych detaliczne firm y  fu trz a r ­
skie, kuśnierze i  fiinmy konfekcyjne 
znajdą skóry  fuitrzane na' fu tra  mę­
skie i dam skie od ) nerwsizorzędinyeh 
i  najdroższych, do doskonałych a tar 
nich.
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S. p. Aleksander 
Umiastowski

Dziwne uczucie ogarnia przed tą 
świeżą mogiłą, która się otwarła tak 
niespodzianie, tak zdawałoby się bez 
żadnego uzasadnienia logicznego, przed 
tą, która się otwarła na Rossie, grze­
biąc Aleksandra Umiastowskiego.

Odszedł od nas człowiek, piastują' 
cy jedno z wydatniejszych stanowisk 
w naszych instytucjach samorządo- 
wych, dyrektor lombardu miejskiego.

Komunikaty reporterskie podały 
krótką wiadomość o tragicznym zgo- 
nie. Na brzegu jeziora Dubińskiego, 
śród przekwitającej czeremchi i krze ' 
wów leszczyny znaleziono zwłoki tra­
gicznie zmarłego.

Krótka notatka reporterska.
* * *

Garść danych biograficznych.
Uroaził się w r. 1891.
W  r. 1912 ukończył średnią szkołę 

handlową w Wilnie.
W  r. 1917 ukończył w Kijowie In­

stytut Handlowy.
Przychodzą lata wojny. W ojny z 

bolszewikami.

S p im  petard o  sklepach tpdoosKith
WILNO. Wczorajszy proces grupy ków postawiono w  stan oskarżenia o 

narodowców, oskarżonych o  wzięcie u* zbrodnię stanu.
działu w  organizacji zakazanej przez Istotnie, dotychczas prokuratorzy za 
prawo i dążenie do usunięcia rządu o- rzucali im różne przestępstwa, jak za­
raz o przygotowywanie i dokonywanie machy na mienie i życie żydów, kol- 
zamachów petardowych na przedsię- portaż nielegalnych czasopism, warcho. 
biorstwa żydowskie rozpoczął się wyja- jenie i t. d., lecz o zbrodniach stanu 
śnieniem zresztą krótkiem oskarżonych. nje słyszeliśmy.

GŁOSY STRON. ATAK NA ŚWIADKÓW.

Mowa prokuratora była również j W końcu tak adw. Czarkowski, jak 
dość krótka. Po omówieniu działalno- ! i adw. Kownacki ostro napiętnowali 
ścl oskarżonych, unikając ostrych mo- kompletną ignorancję św. Birkenmaye-

fmentów i uniesień, prosił o ukaranie ra. Sprawa przeobrażeń Stronnictwa 
winnych zamachów, nie kładąc jednak Narodowego, jego zmian wewnętrz-
nacisku na surowość kary.

Natomiast mowy obrońców zawie­
rały wiele ustępów i ciekawych, i ma­
jących zasadnicze znaczenie dla samej 
sprawy.

Adw. Czarkowski z Warszawy 
stwierdził, że o ONR. nie może być mo- 
w y w  tym procesie, żaden bowiem z 
oskarżonych nie ma pojęcia o tej orga­
nizacji i zaznaczył, że jest to bodaj

czelnik wydziału społeczno - politycz­
nego dość dziwnie wygląda, gdy mó­
wi, że o tern nie wie lub, że nie pamię­
ta i na takich wiadomościach nie mo­
żna budować oskarżeń.

Kończąc swe przemówienia obaj o- 
brońcy proszą o uniewinnienie, lub łago 
dny wymiar kary.

W ostatniem słowie oskarżeni jesz­
cze raz do winy się nie przyznają i nie­
którzy z nich zazna .zają, iż w  żadnym 
punkcie swej działalności nie zetknęli 
się z kodeksem karnym, „postępowali 
w myśl ideałów narodowo - radykal­
nych i będą tak nadal postępować". 

Przewodniczący prezes Brzozowski 
ogłoszony

KRONIKA WILEŃSKA

nych i ideologicznych jest dziś rzeczą j oznajmia, iż wyrok będzie 
historyczną i  znaną bardzo szerokiemu ] dziś o godz. 12-ej. 
ogółowi, to też, zdaniem obrońcy, na- ! Z. A.

W  r. 1920 wstępuje jako ochotnik j pierwszy proces, gdzie młodych ende-

36 Lotcrją, 
PtAslwowa 1000.000 Zł. w szczęśliwej kolekterze

S .  G O R Z U C H O W S K I E J a  Zamkowa 9.
Cent losu — 40 zł. Pół — 20 zł. fr' Ćwiartki 10 zł.

WietaAd e U ic i g 2 48 

Z*cb64;«i*6ca f ,  7.46

do wojska polskiego i zaciąga się do 
kolumny samochodowej.

Po demobilizacji piastuje stanowi­
sko kierownika rachuby w Departamen 
a e  Aprowizacji Litwy Środkowej.

Potem widzimy go na stanowisku 
buchaltera Banku Handlowego w Wil­
nie.

Następnie jest dyrektorem Ludowe­
go Banku Spółdzielczego w Lidzie.

Stopień po stopniu, krok za kro­
kiem. I wszędzie wywiązuje się z wło­
żonych nań zadań z całą sumiennością 
i uczciwością.

Od założenia lombardu miejskiego 
przy wileńskiej Kasie Komunalnej, któ­
rego był organizatorem i pierwszym dy 
rektorem, dzięki swym fachowym 
uzdolnieniom i energji, stawia powie­
rzoną swej pieczy instytucję na stopie, 
na której widzimy ją obecnie.

Zdawałoby się, co więcej potrzeba? 
Zadowolenie moralne z sumiennie speł­
nionych obowiązków, zapewniona sy­
tuacja materjalna, szczęście rodzinne...

A jednak...
Tego człowieka, który jeszcze tyle 

mógł przynieść korzyści na polu swej : 
cichej, a odpowiedzialnej pracy, toczy 
nieubłagana choroba nerwowa. Popa­
da w stan strasznej moralnej depresji. 
Nie tylko nie docenia wartości swej 
pracy i swego życia, lecz wogóle w ą­
tpi w  wartość życia... Jest chory.

Pobyt w sanatorjum nie pomaga. 
Pobyt na letnisku w uroczej wsi Krag- 
żlach nad brzegiem jeziora Dubieńskie- ; 
go przynosi koniec tragiczny. i

ma

P. Birkenmayer zostanie 
przeniesiony do Warszawy

'WILNO. Jedna z agencyj urzędo­
wych donosi, iż b. poseł p. Alfred Bir­
kenmayer zostanie w  najbliższym cza­
sie przeniesiony do Warszawy.

• • •_• • • • |

Zmiany w wileńskim Wy­
dziale Śledczym

W ILNO. —■ Dotychczasowy kierow­
n ik  wydziału śledczego w1 W ilnie kom.
PuhaJlski został przeniesiony do poli- 1 promocja, ,prof. Vogła n a  doktora Lo­
cji poznańskiej. I noris causa USB. J e s t to  piertwsze te -

K to  będzie następcą kom. Bubal- . go rodzaju  odznaczenie, nadane w P ol­
skiego narazi© niewiadomo, lecz ja k  j sce uczonemu niemieckiemu. Przem a- 
mówią, kierownikiem policji śledczą} w iał po  łacinie rek to r Staniewicz P ro  
w  W ilnie m a zostań jeden z oficerów , feson- M ichejda, jako  dziekan zwrócił 
policji poznańskiej.. w  swem przemówieniu uwagę n a  n ie-

Uroczysta promocja prof. Vogta
na doktora honoris causa U£B.

W ILNO, i— Baw iący od k il­
ku  dpi w W ilnie profesor doktór 
Vogt, dfyr. berlińskiego In s ty tu tu  
wczoraj! w  południe w towarzy­
stw ie rek to ra  U. S. B. prof. S ta­
niewicza, dziekana w ydziału lekarskie 
go prof. M ichejdy i  prof. Rosego, zło 
żył wieniec na grobie M atki i  Serca 
S yna w  |mattzoeiium n a  Bossie, o godz. 
13-ej w A uli Kolumnowej uniw ersyte­
tu  W ileńskiego odbyła się uroczysta

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU | 
METEOROLOGICZNEGO U. S. B. 

W WILNIE
Z dnia 5 czerwca rb.

Ciśnienie średnie: 760.
Temperatura średnia: +17. 
Tem peratura najwyższa: +22. 
Tem peratura najniższa + 7 .
Opad: —
W iatr: południowo - wschodni. 
Tendencja: lekki spadek.
Uwagi: pogodnie.

PROGNOZA POGODY 
Według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi- 

cznejŁD w Warszawie 
do wieczora, dnia 6 czerwca rb. 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennem 

z przelotnemi deszczami i burzami. 
Ciepło umiarkowane.
Chwilami porywiste wiatry przeważ 

nie z kierunków południowych.

DYŻURY APTEK
Dziś w mocy dyżurują apteki.

; 2) Sprawy bieżące.
! Obecność członków obowiązkowa.

— Otwarcie sezonu letniego w A- 
kademickiej Kolonji LegariszkL Zarząd
Stowarzyszenia Bratnia Pomoc Polsk. 
Młodz. Akadem. U. S. B. podaje do 

i wiadomości Kol. Kol., że sezon letni w 
Akademickiej Kolonji Legaciszki zosta- 

i nie uruchomiony w dniu 20 czerwca 
| r. b. Zapisy przyjmuje Sekretarjat Bra­

tniej Pomocy (ul. Wielka 24). Koszt 
utrzymania całodziennego 2 zł. 50 gr. 
Podania o miejsca ulgowe należy skła­
dać do dnia 15 czerwca rb.

Zabawa w Ognisku Akademickiem. 
Dnia 6 czerwca r. b. w salonach Ogni­
ska Akademickiego (ul. Wielka 24) 
odbędzie się „Wielka zabawa tanecz­
na". Do tańca przygrywać będzie ze­
spół orkiestry wiedeńskiej. Bufet na 
miejscu tani i smaczny. W stęp za oka­
zaniem legitymacji lub karty wstępu.

zwykłą rozpiętość ta len tu  naukowe­
go prof. Vogła„ k tó ry  ogłosił szereg 
przełomowych p rac  z .dziedziny anato 
m ji, fiizjioŁogji i patiołogjj system u ner 
wotwego. I

Prof. Vogt w swem podziękowaniu 
w yraził podiziw dla Członków, wydzia- . 
łu  lekarskiego, k tó rzy  w tak  krótkim  
czasie, jaki upłynął od  chwili v skrze- . 
szenia uniw ersytetu przez ś.p. M arszal 
k a  Piłsudskiego, stw orzyli doskonale 
wyposażone placówki, naukowe, które 
dorównują,, .a częstokroć przewyższają 
podobne placówki zagranicą.

P ro f. Vogt, dziś, w sobotę 6 b.m. 
o  godz. 19-ej w au li kolumnowej wy­
głosi odczyt z dziedziny] w łasnych ba­
dań  p.t. „D er S itz  der KrankbedP ‘.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Zebranie członków F oła  Nr. 4 

Zw. Rezerwistów. Dnia 7 czerwca r.b. 
o godzinie 16-ej w lokalu iwłasnypi 
odbędzie się zebranie członków Koła 
z .następującym porządkiem  dziennym : 

1. Zagajenie —■ prezes m ajor S t. 
Kobyliński. 2. Przemówienie delegata 
Zarządu Grodzkiego, 3. Złożenie ślu­
bowania przez wszystkich członków 
Koła. 4. Odczyt członka Zarządu — 
Tomasza Świderskiego p.t. .,.0 p ra- 

Cbrościckiego (Ostrobram ska 25) Cho j wach i oibowiiąiakach ooywatela, wy-
miczewskiego (W. Pohulanka 25), 
M iejska (W ileńska 23), Filemonowf 
cza (W ielka 29).

Komfortowo urządzony
Hotel SŁ Georges

w Wilnia 
Apartaaenty, łazleakl, telefony w po- 

kajach. Ceny bardza przystępne.

W  ubiegłą środę o g. 5 wiecz. z 
kostnicy przy szpitalu Sw. Jakóba od­
był się pogrzeb Aleksandra Umistow- 
skiego na cmentarz Rossa. Za konduk­
tem pogrzebowym szli krewn. przyja­
ciele, współtowarzysze pracy 
wieńców.

Bezrobotni interwenjują
WILNO. Wczoraj w  południe do u- 

rzędu wojewódzkiego ponownie zgłosi­
ła się delegacja bezrobotnych w spra­
wie zatrudnienia ich przy robotach.

Po powrocie delegacji zgromadzeni 
na placyku bezrobotni rozeszli się w  
spokoju.

Autobusy na Rossą
WILNO. Dnia ó i 7 czerwca rb. bę­

dzie uruchomiony autobus od Ostrej 
Bramy na cmentarz Rossa od godz.

W sprawie fundacji 00. Redemptorystów
w Wilnie

Osiedleni© się 0 0 .  R edem ptory­
stów  w W ilnie wchodź: w stan, reeffiiza- 
eji. Uzyskało ono już aprobatę i  ze- 
'zwolenic wszystkich kom petentnych 
władz.

P od  pro tek toratem  Najprzew. Ks. 
M etropolity W ileńskiego zawiązał się 
K om itet budowy Kościoła a  jego s ta ­
tu t uzyskał potw ierdzenie władz pań-

10-ej do 21-ej. Autobus będzie kurs o- , s tw a wy eh.

Cześć pamięci cichego, 
żonego pracownika.

wał ut. Piwną, ul. Rossa do Mauzoleum 
i zpowrotem tą sam ą trasą z przystan­
kami przy ul. Rossa róg Białostockiej, 

Dużo Rossa róg Piwnej. Cena biletu 15 gr. 
Bilety można nabywać na wszystkich

N a razie  jeden. Redem ptorysta sta  
le pito nje spraw y fundacji w  Wilnie.
Pod koniec r. .b. osiądą w W ilnie Re­
dem ptoryści w  większej' liczbie p ro - budowy.

pliiwej m oralnej w artości na- własną 
rękę bez wiedzy i poawolfcr a. W ydiza 
łu  W ykonawczego K om itetu  czy OO. 
Redem ptorystów, zb ierają  składki, u - 
rządzają im prezy, przedstaw ienia rze­
komo n a  cele budowy Kościoła, dysikre 
dy tu jąc w  ten sposób eałą akcję.

Spraw ę kwestymoże organizować 
jedyni© W ykonawczy Kojmitet, lub o- 
s.oby, k tó re  otrzym ały specjalne upo­
ważnienie od1 tego W ydziału, lub  od 
przedstaw iciela OO. Redem ptorystów 
w  W ilnie, wice -  sek re tarza  K om itetu

lecz zasłu- Iinjach z dopłatą 15 gr. do normalnego 
. biletu.

F. O. ' Częstotliwość zależeć będzie od 
frekwencji.

OSIĄGNIESZ KUPUJĄC LOS 
w łtcięfllw ejkelektsrze

DO

Wlatlia 44, Wiła*. Mickiewicza 10
SŁONI M, Mickiewicza 13. 
GDYNIA, Sw. Jińtka 10.

Zderzenie się samochodu 
z motocyklem

WILNO. Wczoraj około godz. 7-ej 
wiecz. na uL Mickiewicza róg Tatar­
skiej samochód osobowy zderzył się z 
motocyklem.

Motocyklista Bronisław Moroz 
(Wielka 2), cukiernik, doznał złamania 
nogi Odwieziono go do szpitala.

Wstawiony Malczyk...
Na ulicy Brzeg Antokolski szedł po 

nasypie bulwaru nadbrzeżnego pewien 
mieszkaniec gminy turgielskiej, noszą­
cy dźwięczne miano — Adam Mal­
czyk...

Ponieważ lata pana Malczyka bliż­
sze były przysłowiowej cyfry „tlitcać 
tli" (33) niż wieku chłopięcego, nie 
wyda się przeto nikomu chyba dziw- 
nem, że zalany był w pestkę...

— Kochaj mnie, a  benda twoja! — 
śpiewał, zataczając się z baku na bok, 
pan Malczyk z porywającą siłą uczu­
cia, lecz nieco zachrypniętym głosem, 
słowa warszawskiego szlagieru

— Ko-o-chaj mnie,
— A miłość - yp! — nas ukoi!...
Tu wykonał niesamowite „pas" pi­

jackie i straciwszy równowagę runął 
ze skarpy do rzeki...

Byłby utonął, lecz na szczęście nie­
poprawnego pijusa, obecni przy wy­
padku przechodnie wyciągnęli go 
wspólnemi siłami na brzeg...

Oj, Malczyk, Malczyk!...
Wincuk Markotny.

Kurs szybowcowy dla 
młodzieży

WILNO. Szkolne Koło Szybowcowe 
. przyjmuje na członków Koła uczniów 
j szkół średnich i zawodowych. Nowo- 

wpisanl członkowie będą mogli odbyć 
kurs praktyczny w  Grzegorzewie. I 
turnus trwać będzie od 1 lipca rb. do 
22 lipca rb., II turnus — od 22 lipca rb. 
do 15 sierpnia rb. Wyszkolenie bezpłat­
ne. Opłata za utrzymanie — zł. 20.■ ■ **_• • • •

„Święto pieśni"
WILNO. Dnia 7 czerwca młodzież 

szkół wileńskich organizuje uroczy­
stość „Święta pieśni". O godz. 9-ej od­
będzie się nabożeństwo w kościele św. 
Jana.

O godz. 10-ej w  parku Żeligowskie­
go 'wystąpią zespolone chóry i orkiestry 

oraz będą inscenizowane pio-szkolne
senld.

Wycieczka z Głębokiego
WILNO. Wczoraj przybył z Głębo­

kiego do Wilna pociąg j>opulamy pod 
} hasłem „Dziśnieńskie z hołdem do 
f Serca Wodza Narodu", organizowany 
przez miejscowy oddział Polskiego To­
warzystwa Krajoznawczego. Pociągiem 
tym przyjechało około J 000 osób. W y­
jazd z Wilna do Głębokiego nastąpi w  
dniu 6 bm. o godz. 23-ej.

Samobójca na cmentarzu 
Rossa

WILNO. Wczoraj rano na cmenta­
rzu Rossa znaleziono niedaleko kaplicy 
zwłoki wisielca. Zmarły wisiał na sznu­
rze, przy mocowanym do sztachet.

Desperatem okazał się emeryt kolejo 
wy ol-letni Johanson Karol (święciań- 
ska 16). Wypadek nastąpił 
w nocy.

wizorycznie przy  jednypi z Kościo­
łów, k tó ry  Kujrja M etropolitalna wy­
znaczy, i  rozpoczną system atyczną 
pracę m isyjną n a  'kresach i  prowadzić 
będą budowę Kościoła. Licząc n a  po­
parcie społeczeństwa, k tóre z taką 
życzliwością odnosi się dlo teji sraiwy. j 

Zwracajmy uiwagę łaskawych ofia. 
i-odawców, że niepowołane osoby, w ąt-

PRZYBYLI DO HOTELU 
„GEORGES‘A“.

Mrozowski Eustachy z Białegosto­
ku, Romer Michał, ziemianin z Nowo­
gródka, Jadłowiecki Mieczysław, dypl. 
inż. agronom z Kamienia koło Kalisza, 
Donimirski Jan, ziemianin z Łysomic, 
Papara Kazimierz, ziemianin ze Lwo­
wa, Dzierżykraj -  Morawski Kajetan 
podsekr. stanu M. Spr. Zagr. z Pozna­
nia, Umiastowski Wojciech, ziemianin 
z majątku Stoki, Jabłoński Jerzy, poseł 
na Sejm R. P. z W arszawy, senator 

i Kleszczyński Edward z W arszawy, Ko- 
! złowski Tomasz, pose. na Sejm R. P. 

z W arszawy, Żukotyński Jan, kontr, 
zastępca dyr. gabinetu ministra z W ar­
szawy, Sussman Izydor, dyr. fabryki 
ze Lwowa, Bogajewski Kazimierz, prze 
mysłowiec z Poznania, Roth Wiktor, 
inż. z Brześcia n/Bugiem, Mineyko 
Władysław, ziemianin z maj. Widzę, 

I Miklaszewski Stanisław z W arszawy, 
hr. Kaszowski Zygmunt z W arszawy, 
Dejmanowa Anzelma z Woropajewa, 
Krzyżanowski Tadeusz z W arszawy, 
Grodzki Karol, ziemi z Wołynia, Wil- 
ski Zbigniew z Rogowa, Siwiec Jan, 
ziemianin z Grodziska Mazowieckiego, 
sen. Lechnicki Felicjan z W arszawy, 
Trzciński Juljusz, ziemianin z Poznań­
skiego, kpt. Noriyasu Schimamura z

Pozna-

Pierwsze policjantki w Wilnie
WILNO. — PrzyoyN do Wilna 7 

policjantek, które zostały delegowane 
do jiaszego miasta w  celu roztoczenia 
stałej opieki nad. t. dw. dziećmi ulicy.

Młodociani przyłapani na żebrani- 
nie lub bezdomni będą kierowani doi podlegała wydziałowi śledczemu. 
Domlu Zatrzymań, niedawno zorgani­

zowanego przy ul. Rossa. Pierwsze 
patrole policji kobiecej ukazały się 
na mieście wczoraj w  dzień i  %zbudzi 
ły  zrozumiałe zainteresowanie. 

Służbowo policja

N ajlepiej1 kierowa-, o fiary  na. ręce 
S karbnika K om itetu p. Skarżyńskiego Tokj o, Gałdyński Stanisław z 
Dyrektora] Banku Chrześcijańskiego j nia.
(•ni. M ickiewicza 1). Nr. czeku 81,418,' 
lub redakcja „iSłowa" ZajmLowa 2 i 
„Dziennika W ileńskiego" Mostowa. ,

O. Franciszek świątek  
R edem ptorysta vice-sekretarz j 

K om itetu

Hotel Europejski
Pierwszorzędny 

Ceny przystępne. Telefony w po­
kojach. Winda osobow a.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO".

Kotłewski Stamsła’" z W arszawy, 
Chrysteusen Ludoff z Niemiec, Hinde- 
mit W ładysława i W anda z W arsza- , <̂=0-

pływ ających z przeszłości historycznej 
i obecnej konstytucji.. 5. Dysjcnsja i 
wolne wnioski.

— W  dniu 7-go <a mwca r.b . w  loka 
Lu Federacji P .Z .0 0  tj p rzy  ul. Orze­
szkowej 11, odbędzie się walne zebra 
nie członków Powiatowego K oła Zwis 
zku Inwalidów W ojennych w Wiljnie. 
Obrady zostaną poprzedzone mabożeń- 
stem  w kość św. Jerzego, o  godz. 
S v N astępnie po nabożeństwie o 
godz. 9.30 rozpoczną się obrady wed- 
dług następującego program u: zagaje 
nie i w ybór prezydjum , odczytanie 
ro ty  Her.namów, przemówienia powi­
talne, - prawozdanda zarządu i kofmi- 
sji rew izyjnej, dyskusja nad spraw o­
zdaniam i, uchwalenie budżetu n a  rok 
1936 — 37 i ustalenie program u dzia­
łania, Wybory do władz związku i  wre 
szcie wolne wnioski

RÓŻNE
— Loterja na Bazylikę. W  dniach 

6, 7 i 8 czerwca w ogrodzie przy cu­
kierni „Czerwonego Sztralla" odbędzie 
się urządzona staraniem Koła Pań przy 
Komitecie Ratowania Bazyliki Wileń­
skiej Wielka Loterja Fantowa. W śród 
fantów znajduje się wiele przedmiotów 
wartościowych — biżuterja, obrazy, 
książki, naczynia stołowe, ubranie itd.

Z uwagi na cel, na który czysty do­
chód z tej imprezy jest przeznaczony, 
Zarząd Koła Pań zwraca się do ogółu 
Wilnian z gorącą prośbą o łaskawe jej 
poparcie i jaknajliczniejsze przybycie 
na Ioterję.

Bilety w  cenie 50 groszy przy 
wejściu.

Otwarcie loterji 6-go czerwca w 
sobotę o godz. 10 rano.

TEATR I MUZYKA
—  Teatr Muzyczny ,,Lutnia". 

Wyjtępy Jammy Kuiczcfeiej. jH rabi-
n a  Matrica' ‘ Dziś, o  goń., 8 m . 15 w.
prem jera św ietnej operetk i Ka.limn.rm. 
jHnaibons M arica£ ‘ odznaczającej się 

piękną muzyką, humorem o raz zabaiw- 
nemu sytuacjam i. W  ro li tytułow ej J a  
nika KULCZYCKA, w otoczeniu Be- 
s tan i, Dembowskiego, Szczawińskiego, 
Tatrzańskiego i  W yrwicz -  W ichrów

jeszcze

**
*

Wczoraj w  południe w  lasku koić 
Wołokumpji otruła się esencją octową 
jakaś kobieta lat 20 — 25. W stanie 
merokującym utrzymania jej przy ży­
ciu, samobójczynię odwieziono do szpi­
tala św. Jakóba.

wy, Skłodowska Marja Lucyna z W ar­
szawy, Heuman Dymitr z W arszawy, 
Herberg Natan z Krakowa, W eiserbs 

kobieca” będzie Aleksander z W arszawy, kap. Dłuż- 
niewsA Jan z Poznania, Oidyński A- 
dam z W arszawy, Zieleniecki Leon z 
Lidy, Mieściuszko -  Bujnicki Mikołaj z 
Głęook ego, Niewiadomski W iktor z

Sprawa poziomu w jeziorach trockich Wo "ta OSOBISTA
r  — Dyrektor Okręgu Poczt i Tele-
W kilku feljetonach o jeziorze troc- dawny prog u wyjścia kanału i pozale- grafów w Wilnie inż. M. Nowicki, po 

kiem poruszyliśmy także kwestję ucie- wane ogrody na brzegach jeziora w powrocie z podróży inspekcyjnej Okrę- 
kania wody z jeziora. Obecn.e otrzymu j Trokach. Właściciele tych ogrodow g U w  {jn ^  objął urzędowanie,
jemy w  tej sprawie informację agencji; składali już liczne petycje o obniżenie
urzędowej: poziomu jeziora, o to samo prosiła juz ; SZKOLNA

Wzwiazku ze sprawa s p u s z c z a n ia ! również mejednokrotnie Liga Morska i _  Instytut Nauk Handlowo - Go-
wodv z Tezior trockich orzez niedawno !' Kolonjalna, której schronisko w c z a -: spodarczych w  Wilnie. W ydziały: 
wybudowany kanał n £ d z y  jeziorami j f  każdej obfitszej w < ^ y p o r y  ro-1 Rolniczo - Handlowy, Ogólno - Han-
Skajście i Bul cis zasięgnęliśmy informa !ku P»awi się w S  v .
cvi w tei sprawie u starosty wileńsko-1 me by*o żadnych wątphwosa w  tej Podania kandydatów na kurs I-szy
trockiego p^Niedźwieckie^o I dziedzime w najbliższych dniach p rzy-; przyjmowane są od dnia 5 czerwca rb.

Okazuje* ^ ^ £ 0  poprzedniej I * * *  «ad jeziora trockii^ecjM is a m- .nformacyj szczegółowych udziela
ruiny owego kanału pozioni jeziora z wojewódzkiego i do- ( Sekretarjat nstytutu codziennie o-

y - 1 kona odpowiednich pomiarow 1 badan, prócz niedziel j świąt w godz. od 9 —
Jeżeli obecny poziom kanału zagra-1 14- Adres: Wilno, ul. Mickiewicza 18,

żałbv chociaż w dalszej przyszłości nor, tel. 1+14.
malnemu stanowi wód jeziora — pod- — SHELLEY‘S INSTITUTE Mic-
niesiony zostanie próg przy wylocie ka- kiewicza4, m. 12-t.
nalu z jeziora Skajście. Prawdopodob- 1) Zapisy na kurs WAKACYJNY
nie jednak to nie będzie potrzebne — ; po 8 zł. mieś. bez wpisu po 2 godziny

p. starosta dziennie konwersacja.
2) Kurs dla pp. Aktorów (rekla­

mowy —- bezpłatny), wyuczanie an- 
giel. w  60 lekcjach do filmu, teatru na 

Ze spraw natury zasadniczej, o k tó - 1 tekstach : Lady W indermere‘s Fan i

jest znacznie wyższy, niż był dawniej, 
o czem świadczy zachowany do dziś

TEATR MUZYCZNY
L U T N I A "•a

Występy Jan in y  KULCZYCKIEJ

„Hrabina Marica"
■ • J n t r •  o g. 4 pp.

po cenacb propagandowych
. Księżniczka Czardasza*

stwierdził na zakończenie 
Niedźwiecki

Teatr Pohulanka
Dali * Z. 8.15 wlocz.

„ U P I Ó R  Y"
Draaat w 3 aktach H Ibsana

Teatr Letni * nardyńikl*r
V  Dzti a g. 8,15 wlecz.

„Chcą właśnie deble**

rych załatwienie ubiegają się obecnie 
Troki, wysuwają się dwie: budowa bo­
cznicy kolejowej Stare — Nowe Troki 
i budowa większego schroniska turysty 
cznego w Trokach. Budowa linjk kole­
jowej (około 3 i pół km.) miałoby wiel- 
kie znaczenie dla rozwoju miasta N. 
Trok, które obecnie w  czasie zimy jest 
odcięte od świata podczas przerw w  
komunikacji autobusowej.

Sjjrawa oudowj, schroniska dla Trok 
wielkie ma znaczenie, gdyżI również wielkie ma znaczenie, 

brak odpowiednich urządzeń lokalnych snego rozłamu między 
hamuje ruch turystyczny. ciem"

The Idea! Husband.

AKADEMICKA
— Sodalicja Marjańska Akademi­

ków powiadamia, że dnia 7 czerwca o 
godz. 9 odbędzie się Msza św. z Ko- 
munją w kaplicy OO. Jezuitów, po­
czerń o g. 9,45 Zebranie Ogólne w lo­
kalu własmTTi (Wielka 64). Porządek 
dzienny:

1) Referat red. J. Sawickiego p. t. 
„Próba scharaktery^owa*1*3 współcze- 

rełigją a ży-

— Dzisiejsze widowisko baietolu  
L. Sawiny - Dolskiej w  „Lutni". Dziś 
o godz. 5 po poł. odibędlzie doroczny 
poka z uczenie st.iidjiun b:Ueto\vepr> T. 
Sawiuy - Dolskiej. Bogaty prograjra 
zawiera balety : „W iesżeka LaJefc", 
, jNiezjirana lma.ska£ £ ; 0 1 1 1 /  cały szereg 
tańców i produkeyj baletowych z  to- 
warzyszeuiem orlcuestry pod kier. W. 
Czosnowskiego. Ceny specjalnie zniżo­
ne. ___

— Popoiudniówka niedzielna w 
,L u tn i" .  Popołudniu po cenach pro­
pagandowych „Księżniczka Czardasza.

— Teatr Miejski na Pohulance.
Dziś, w s.obotę dnia 6 czerwca o godz. 
8 m. 15 wiecz. prem jera dram atu  w 
3-cn ak tach  H . Ibsena „UPIORY". 
Przekład I. Suesisea-a. Udział b iorą: I. 
Górska, J .  Żmijewska, M. Szpakie- 
wicz,, A. Szymański i L. Wołłejfco. Re 
żytserja — dyr. M. Szjpakiewiciza, De- 
konacpe W. M akojnika.

— T e a tr  Letni w  ogrodzie jk) - 
Bernardyńskim. Dziś, w sobotę dinia 6 
bąn. o godz. 8 jm. 15 wieczorem dana 
będzie kom edja w 3-ch ak tach  M auri 
ce B radelF a pt. „Chcę właśnie cie­
b ie " . Cah' dochód przeznaczony jest 
n a  Stów arzyiszemae Ochotniczej Straiży 
Pożarnej. Pozost-aie b ilety  do nabycia 
od godz. 5 po poł. w kasie te a tru  Le­
tniego, a od 11 ido 4 p a  poł run Teatrze 
Luittiia. __

— Niedzielne popoułudmiówki. Ju ­
tro , o god:z. 4 nia Pohulance „Świerszcz 
za korni, i icm. Ceny propagandowe.

W  Teatrze, Letnim  o godlz. 4 „W io 
senne p o rzą d k i" . Ceny propagandowe.

CO GRAJĄ W KINACH?
H ELIO S — „M am  19 l a t " .
PAN „Mężczyźni w niebezpieez-- 

nypi w ieku".
ŚW IATOW ID „Syn m arnotrawm y'*



ł> S Ł O W O Sobota, 6 czerwca 1936 r.

Tegoroczni maturzyści 
gimn. im. kr6la Zygmunta 

Augusta
z klasy VHI-a:

1. Biabiański Mieczysław. 2 . Dzie- 
dziul Zygmunt. 3. Fus Aleksander. 4. 
Jaroszewicz Stanisław. 5. Kożan Ja­
nusz. 6 . Leszczyłowski Anatol. 7. Łuka­
szewicz Józef. 8 . Makowiecki Andrzej. 
9. Naumowicz Zenon. 10. Nitosławski 
Mieczysław. 11. Nowicki Zvgmunt. 12. 
Onoszko Jerzy. 13. Radoszycki Henryk. 
14. Skoruk Mikołaj. 15. Szaniawski Lu­
dwik. 16. Szemioth Janusz. 17. S z y fe r

JUBILEUSZ 50-LECIA KAPŁAŃSTWA

księdza prałata Jana Hanusewicza
W dniu 6 czerwca r. b. Stare 

Wilno uczuciem serdecznem połą­
czy się z Osobą Czcigodnego Ks. 
Prałata Hanusewicza, który w  
dniu rym święcić będzie Złote 
Gody Kapłańskie, to też piszące­
mu te słowa, ze szczerego obowią 
zku wdzięczności^ i przywiązania,

Bronisław. 18. Świdziński Stefan. 19. • u u a ■ -  aJL
świetlikowski Paweł. 20. Taurogiński i mech wo1 będzie na tern miej
Witold. 21. Wielicki Józef. 22. Wilniew- 
czyc Romuald. 23. Zaleski Jan. 

z klasy VIII-b:
1. Aścik Kazimierz. 2. Białoszewski 

Wiktor. 3. Bierzyłlo Alojzy. 4. Bończa- 
Rutkowski Zbigniew. 5. Buchowski 
Bohdan. 6 . Dąbrowski Aleksander. 7. 
Dziewicki Jerzy. 8 . Gieysztor Tadeusz. 
9. Gołębiowski Eugonjusz. 10. Jarmoc 
Henryk-Adam. 11. Juchnowicz Mieczy­
sław. 12. Karkowski Adolf. 13. Kocha­
nowski Stanisław. 14. Kowalski Jan. 
15. Michejda Andrzej. 16. Mielguj Mi­
chał. 17. Namiot Jakób. 18. Leśniewski 
Zbigniew. 19. Łabuć Aleksander. 20. 
Polak-Chmielewski Włodzimierz. 21 
Rossochacki KaliksL 22. Rymaszewski 
Stefan. 23. Wasilewski Mieczysław. 24. 
Zonn Jerzy. 25. Zminkowski Eugen- 
jusz. !I
z klasy VlII-c (b. gimn. im. J. Lełe-

scu do wspólnych życzeń dorzucić 
skromny kwiatek wspomnień.

Dostojny Jubilat urodził się w  
roku 1864 w  ziemi Kowieńskiej, 
która wydała tylu ludzi szczerze 
przywiązanych do Polski \ jej ob­
rońców,. Po odbyciu studjów teolo 
gicznych w Wilnie, talkowe Ks.

też Ks. Prałatowi danem było, że 
tak powiem, wiychować całe zastę 
py ludzi dobrych katolików i Po­
laków. Już jako dostojnik Kościo­
ła, bo prałat Kapituły, Prałat Do­
mowy Jego Swiętobliwości, Ks. 
Haniusowicz następne lata spędził 
na pracy Kurjałnej, tu się załamało 
jego zdrowie tak dalece, że od 
dłuższego czesu musi pozostawać 
nieczynnym. Okres pięćdziesięcio­
letni życia Ks. Prałata, sumarycz­
nie biorąc stanowo'1 piękną harmo­
nijną całość, polegającą na gorą­
cem umiłowaniu Kościoła, Polski i 
Człowieka i tej wzniosłej idei nie ■ 
złąmała niemoc ciała: Jubilat po- :

W terenie i ma torach
Kolejowe Przysposobienie Wojskowe

Dzisiejszy Zjazd w stolicy
Dziś zjechali do  stolicy delegaci w  1933 a'., liczba członków K P W  wzro

ikilbniseit Ognisk Kolejorwiego Przyspo 
sobiemia. W ojskowego (K PW ) z całej 
Polski,, aby na. I I I  W alnym  Zjeździć 
dokonać przegląda dorobku: Organiza­
cji w  ciągu ostatn ich  3~ch la t i  n a  pod 
staw ie dotychczasowych doświadczeń 
■wyznaczyć k ierunek dalszej diziałalno- 
ści.

sła podwójnie.
Działalność K P W  postępuje w 2-ch 

zasadniczych k ie runkach : wyszkole­
n ia  wojskowo - 'kolejowego i wy|cho- 
w ania obywatelskiego.
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W yszkolenie ojskowio -  kolejowi 

poza p. w. ogólnem obejm uje głównie

Prałat kontynuował w  wyższej u- zostaje s tiłe  silnym duchem, jest
czelni w Petersburgu, tam też ot­
rzymał święcenie kapłańskie z 
rąk ów czesnego Metropolity Mo- 
hylowsikiego Aleksandra Gintow- 
ta.

W iększą część życia kapłań­
skiego Ks. Jubilat poświęcił pre- 

w _ , tekturze, która to praca pod zabo-
1 . Amelczenko Alfons. 2. Arcim o-' rem ‘Osyjskim był? całą ostoją dla

wicz Czesław. 3. Borowski Kazimierz, młodzieży katolickiej, polskiej, to 
4. Czarnocki Czesław. 5. Hermanowicz
Zygmunt. 6 . Jacobi Wiktor. 7. Kondra- !
towicz Stan.sław. 8 . Lenko wski Jerzy.
9. Malkiewicz Marjan. 10. Mukowski 
Cyrył. 1 1 . Niewiarowicz Adam. 12.
Ogiński Michał. 13. Pietrow Jerzy. 14.
Szalewski Tadeusz. 15. Suszczyński Ka 
zimierz. 16 Sierzpowski Anatoljusz. 17.
Stasiak Józef. 18. Wójcicki Ryszard.
19. Węcławowicz Henryk.

Na ogólną liczbę 77 zdało maturę 
67 uczniów (10 odpadło — w tern 
6 -ciu niedopuszczonych).

zawsze ujmującą świetlaną posta­
cią j jak przedtem budował ży­
ciem tak teraz cierpieniem. W 
dniu uroczystym, w którym Czci­
godny Ks. Jubilat wysłucha Mszy 
św. serca przywiązane składają 
mu gorące życzenia;, ażeby jak 
najprędzej, o  własnych siłach, 
mógł sam stanąć przed ołtarzem.

Ks. Jain Kretowicz

ZNALEZIONO MŁOT z EPOKI KAMIENNEJ
GŁĘBOKIE. Mieszkaniec kol. i ziomo młot, został zabezpieczony 

Okułicze, gm: głębockiej, Karol przed ewentualnem poszukiwa- 
Zyn, żaorywując swoją łąkę zna- niem przez osoby niepowołane, 
lazł młot z epoki kamiennej. Jak Młot zdeponow^ro w muzeum 
twierdzi Zyn, podobne przedmioty miejscowego Towarzystwa Krajo- 
znajdowane tam bvly przez różne znawczego, 
osoby. Obszar, na którym znale- ----------------

O riestra  reprezen tacy jna K. P. W . Okręgu W arszawski egu pod potmlni 
kiern A rpada w Budapeszcie w ©za sic pobybu n a  W ęgrzech wycieczki ko

le jarzy  polskich.

BeizjmaJła 1 0 0 . 0 0 0  kolejarzy, a  więc 
70 procent zrzeszyło gję w: K . P. W. 
N ależy podkreślić, że w  osta tn ich  3-ch 
la tach , od ostatn iego W olnego Zjazdu

D e b a t a  n a d  b u d ż e t e m  W i l n a
Czwartkowe posiedzenie Rady Miejskiej

Zgodnie z  wczorajszą zapowiedzią 
powracajmy -do re lacji z odbytego we 
czw artek posiedzenia W ileńskiej R a- 
dy M iejskiej, powięcanego niem al [wy­
łącznie spraw ie budżetu.

BcHimj to tem  skrupulatniej,, że 
debaiia nad  budżetem uaszego ^amorzą 
du je st czynnikiem najważniejszym  w 
jego życiu, bowiem stanow i ocenę p ra ­
cy Z arządu M iasta  zarówno w przesz­
łości, ja k  też ocenę jego zamierzeń na 
przyszłość, co z ogólnego punk tu  wi­
dzenia zasługuje n a  uwagę 

*  *  *

Momentem, k tó iy  dodatnio w yróż­
n ia ł tegoroczną debatę wobec bardzo 
wiedu i poprzednich był niewątpliwie 
je j (wysoka' poziom, je j spokój i powa­
ga, wreszcie je j i zeozowość.

Było to prawdopodobnie wynikiem 
stosunków panujących obecnie w  R a­
dzie a, polegających na daleko posu- 
n ię te j in tencji zgodnej i  solidarnej 
w spółpracy poszczególnych grup  ra­
dzieckich w  imię rzetelnego poczucia 
dobra m iasta , oo słusznie podkreślił 
w Slwem przemówieniu prezes klubu 
Bloku Gosp. Odr. W ilna r. dr. Wv- 
slouan.

Oynóiwiwszy kró tko  nastaw ienia po­
lity k i gospodarczej M agistratu , pole­
gające n a  w ysiłkach w  k ierunku iinwe- 
stycyj p rzysparzających m iastu  m ają­
tek, zaś szerokim  kołom, bezrobot­
nych jego obywateli pracę, p. prezy­
dent otworzył dyskusję ogólną nad 
budżetem.

OCENA GOSPODARKI MIEJSKIEJ 
PRZEZ RADĘ

Zapisało się do niej ośmiu mówców.
Pierwszy zabrał glos radny Dr. W y­

słouch.
Mówca na wstępie podkreśli! dobre 

intencje wszystkich czynników Rady w 
kierunku zgodnej pracy dla dobra Wil­
na, tak pomocnej w  pracy Magistratu 
stwierdzając ten fakt z zadowoleniem i 
wyrażając nadzieję na pogłębienie tych 
stosunków na przyszłość.

Skolei przechodząc cgólnie do bud­
żetu Dr. Wysłouch uwypuklił celowość 
gospodarowania Magistratu idąc w dwu 
kierunkach, a mianowicie potanienia 
kosztów administracji ogolnej samorzą­
du oraz systematycznego realizowania 
w Mmiarę środków i możności lnwe- 
stycyj miejskich, dających pracę bez­
robotnym i pożytek miaSTU.

Analizując stosunek cyfr globalnej 
sumy wydatków miasta wobec kosztów

stwowej, W ysoka Rada uchwalić ra­
czy:

Upoważnia się Zarząd Miasta do 
wyasygnowania w  bieżącym roku bud­
żetowym na Fundusz Obrony Narodo­
wej kwotę zł. 50.000.—

d ł u g i

Następnie zabrał głos r. Luboriski.
Fakt niemożności zrównoważenia 

budżetu wymaga, — zaaniem mówcy— 
zastanowienia się nad przyczynami tego 
stanu rzeczy.

Samorząd w Polsce przeżywa dwa 
równoległe objawy. Są to: kurczenie się 
możliwości finansowych i wzrost za­
dań, które samorządowi przypadają w 
udziale.

Wilno te procesy przeżywa specjal­
nie ciężko. Pochodzi to stąd, że miasto 
nasze jest tem najbiedniejszem z poś- 
rod większych miast Rzeczypospolitej 
i że zatrzymane w swym rozwoju wy­
darzeniami siły wyższej w  postaci w o j- ! " Z n /  
nv ktńra in nW   ! les* SlUSzne.

O to trzeba kogo należy proulć, to 
trzeba stale wysuwać, to  trzeba per­
swadować, tego trzeba żądać.

PRZEDSIĘBIORSTWA
MIEJSKIE

Przedsiębiorstwa Miejskie w struk­
turze budżetu zajm ują poczesne miej­
sce. Reprezentują one ponad 40 proc 
wpływów. Z tej racji należy im się wię­
cej uwagi.

R. Luboński podnosi słuszność ten- 
dencyj Magistratu w kierunku rozbu­
dowy przedsiębiorstw, jako poważnej 
podstawy gospodarki miejskiej.

Wilno poszło po  linji polityki go­
spodarczej Państw a nastawionej na ul­
gi w stosunku do obywateli. Obniżyliś­
my cenę elektryczności, uelastyczniliś­
my taryfę elektryczną, stworzyliśmy o- 
bywatelowi na tym odcinku pewne 
koncesje. Być może te  koncesje nie są 
duże narazie, ale symbolizują nastawie­
n i e ,  kióre M agistrat posiada, a  które

szkolenie faehowe kolejarzy, k tórzy  
rozszerzając if pogłębiają© w  ten  sjpo- 
sób siwe przygotow anie zawodówe mo­
gą w ydajnie pracować. W  ś ńsiym  
związku ze szkoleniem, wojskowo -  ko 
lejowem, którem u organizacja poświę­
ca bardzo wiele t  ysiłków. pozostaje 
wychowanie fizyczne i  strzelectwo. •— 
K P W  kładzie nacisk  n a  powszechność 
upraw ian ia spo rtu  przez, kolejarzy, 
rezygnując z  rwyoztymów rekordowych, 
chociaż szereg zespołów, jak  np. d ru ­
żyna kosizykówM z Poznania, drużyna 
żeńska siatków ki z K rakow a 1 drużym t 
hokejowa z  Wilna,, drużyna w ioślarska 
z Bydgoszczy, zesoół kajakowców z

K rakow a i  t. d. — zajm ują w sporcie 
.polskim m istrzowskie, lnb jedno t  czo 
łowych miejsc. K P W  posiada obeeme 
27£ stadjonówi i  boisk sportowych, a 
19.153 „Kapewuaków" zdobyło POS.

.Sport strzelecki w  K P W  również 
rozw ija się nadzwyczaj potayślmic, 
dzięki 168 własnym  strzelnicom . Spraw 
mość członków7 K P W  w te j az-adzamie 
sp o rtu  iJ u s tn i je wymownie liczba — 
21.875 odznak strzeleckich, dooyt/Cu 
przez kolejarzy.

DZiAŁALNOŚĆ KULTURALNO - 
OŚWIATOWA

W ychowanie obywatelskie wśród 
kolejarzy w głównej m ierze po  ega na 
szerzeniu zainteresow ania zagadnie­
niam i ogólno -  państwowemu i k u ltu ­
ralno -  oświatówenu. W yniki tej p ra ­
cy, szczególnie na t ,  zw. zapadłej p ro ­
w incji, są poprostu imponujące. KPW  
zorganizowało wlłajnemi siłam i 428 
świetlic, k tórych znaczenia i ro li nie 
trzeba ti podkreślać, 170 bibljotek Eta 
łyich z 96.228 tomami i  145 bibljotek 
ruchom ych (18.255 to/mów), 249 zespo 
łów teatralnych  i  reeyta.eyjnych7 77 
chórów, 175 o rk iestr  i t. d. N iektóre 
chóry i  o rk iestry  K P W  odbyły szerek 
występów w  k ra ju  i zagranicą, zy sk  
jąc ogólne uizmau® za swój wysoki 
poziom artystyczny.

O braz działalności kuł tu i  kino - 
oświatowe; K PW  uzupełniają liczne 
kursy  fachowe i  specjalne, nauka języ 
fców obcych (zwłaszcza d la  drużyn 
konuuklorskich) , nauczania analfabe­
tów, wycieczki, a  dalej' akadetnje, ob­
chody i  uroczystości urządzane z  oka- 
izji rocznic narodowych i  doniasłyieh 
w ydarzeń w życiu Państw a.

W ymienione i wyżej .d z icd zL u jk tó ­
re  obejm ują w swej działalności KPW , 
nie wyczerpują jeszcze całkowicie 
wszystkich poczynań tej Organizacji, 
która, wypisawszy na swych sztanda­
rach hć sło: „W yścigiem  pracy  do po­
tęg i Jutra1 ‘ wciela je w  czym codzien­
ną żmudną pracą, mając ma selu dob­
ro i  rotęgę Rzeczypospolitej.

Wódz sportu niemieckiego w Polsce
Onegdaj przybył do stolicy 

wódz sportu niemieckiego v.
Tschammer und Osten, który bę­
dzie bawił w  Polsce do niedzieli.

Gimnastycy niemieccy w Warszawie

je nie szczędziła, stoi wo- i W odany 
bec 
luk,

Jesteśmy świadkami wysiłków Ma­
gistratu w  kierunku dostosowania go­
spodarki miejskiej do istniejących cięż- [ mej w mieści- 
kich, często narzucanych nietylko przez

wariinWnir  *

i miejska stanowi osoibne za-
które uzupełnień wymagają “ Sadniem~ z który.m wiążą się kwestje

hygjeny miasta, finansów miejskich 1 . 
wreszcie sytuacji poważnej grupy oby­
wateli mianowicie własności nierucho-

Ghnastycy niemieccy w składzie 8 
zawodników, 2-ch sędziów i kierowni­
ka jadą do Warszawy 5-go bm. Tegoż 
dnia popołudniu odbędą oni krótki tre­
ning w gnieździe Sokołem Warszawa I.

Naczelnik sokolstwa polskiego p. 
Fazanowicz ustalił następujący skład 
polskiej drużyny:

Dołowy, Kosman, Pietrzykowski — 
(Warszawa), Bregula, Szlosarek —

(Śląsk), Lewicki (Kraków), Rado- 
jewski (Poznań i, Bettyhs (Bydgoszcz) 
rezerwa: Rost i Kuklok (Śląsk).

Sam mecz odbędzie się na Stadjo- 
nie Wojska Polskiego w  nadchodzącą 
sobotę o godz. 16-ej.

ZAGAJENIE OBRAD PRZEZ PANA i e2 °  administracji, mówca stwierdza na
PREZYDENTA M IASTA

W  śwem zagajeni71 debaty  budże­
tow ej p. prezydent Małeszewski pod­
k reślił dobitnie, iż  tegoroczny budżet 
po raz  pierw szy przew iduje n ie iobór 
w  kwocie około 378 tyisięcy zł.

P ochod/i to  stąd , że poza w arun- 
kąm i ogóLnemi natu ry  gospodarczej 
ogarniającego środki fnainsowe =am.o- 
rządu  m ąmy doczynienia z  szeregiem 
afctów państwowych w stosunku do S a 
morząd i  przerzucających nań  stoso­
wanie wiole ulg imających przynieść 
obyw atelom  odprężenie w  jego sytu­
ac ji (imaterjoLnej. Okoliczność ta  -w ze­
staw ieniu z rdwmoezesnam obciążę -  
niemi sam orządu szeregiem obowiąz­
ków, stw arzających konieczność roz­
budowy agend śapiorządowyeh, w y- 
rwołuje trudności,, k tó re  jeśli o  Widno 
ebodz. -wy raiziły się  w niemożności 
spięcia budżetu.

B udżet tegoroczny przyicbodz ze 
znaczmem apóźr Lenieui, wyw-jŁ°nelm 
lusilnemi p+araniami M agistratu  o zrów  
notważenie w ydatków  z dochodt-jn^ 
bez szkody d la  gospodarki m iejskiej i 
ibez musu likw idacji jakichkolw iek in -  
stytucyij' dobra publicznego, do czego 
obecnie chw ila je s t najminie; odpowie­
dnią.

tym odcinku gospodarki stalą ipoprawę 
wyrażającą się w fakcie obniżenia ko­
sztów adminisaracji z 2 2 .8  proc. w  r 
1928/9do 17,3 proc. w r. 1936/7. Go­
dzi się jednak zaznaczyć, że ten stan 
rzeczy stał się osiągalnym dzięki dale­
ko posuniętej ofiarności pracowników 
miejskich Wilna, w  których warunki 
bytu w glądnięcie Rada Miejska powin­
na uważać za swój obowiązek na przy­
szłość.

Jeślychodzi o plany

życie, waiunków. Kurczymy się, osz­
czędzamy, wygospodarowujemy środki 
na teo co jest w  Wilnie niezbędne.

Gdy ten stan rzeczy trw a na wszy­
stkich działach wydatków naszego sa­
morządu, jest taki jeden dział, który 
kontrastuje wobec wszystkich innych, 
który cyfrowo stoi na miejscu a stosun­
kowo wzrasta.

Chodzi o długi miasta Wilna. 
Obsługa ich jeszcze 7 lat temu ko­

sztowała miasto 9,1 proc. globalnej su- 
I my wydatków, obecnie wynosi 17,3 

inwestycyjne, proc. w  analogicznem porównaniu, a
i mr m 1 _-__■_ r ... -zawarte .w budżecie nadzwyczajnym, i efektywnie zgórą miljon złotych

m  w v ł f 8 7 i i i 9  r u i * *  ł o n r l p n o i p  r n - 7 i i r r > i r m r o  i 'to wykazują one tendencję rozwojową, 
polegającą na wj sitkach w  kierunku nie 
zmniejszania tego budżetu, mimo kur­
czenia się budżetu zwyczajnego.

Wyniki na tym odcinku osiągane są 
bynajmniej nie iw dTodze zadłużenia 
miasta, a w drodze wygospodarowy­
wania potrzebnych sum, co dobrze 
świadczy o gospodarce.

W itając z zadowoleniem plan roz­
budowy sieci gmachów szkolnych w 
Wilnie polegających na budowie co roku

Długi Wilna są znaczne bo wyno­
szą ponad 2 0  miljonów złotych. Zgórą 
połowę tej sumy stanowi pożyczka an­
gielska. Tkw.- w niej specjalny para­
doks, bo oto Wilno, — to biedne na- 
szt- Wilno spłaca ją  na warunkach u- 
stalonych w  swoim czasie w imię pre- 
Stige‘u kredytu polskiego zagranicą, dla 
ugruntowania zaufania do polskiego 
kredytobiorcy u obcych.

I mamy do czynienia z abstrakcją,

W oda w Wilnie jest droga Jes1 to 
praw da oczywista. Ale aby była tań­
szą musi jej więcej iść. I znowuż wię­
cej wady pójdzie, g ay 1 będzie tańszą. 
Mamy do czynienia z blędnem kołem 
które trudno z miejsca ruszyć.

Trzeba eks^oatację wodociągów i 
kanalizacji wyprowadzić z impasu, trze 
ba zmienić dotychczasową sztywną, 
nie celoiwą i nie atrakcyjną taryfę op­
łat Studja w  kierunku jej zmiany o d ­
bywają się właśnie i wyniki tych prac 
staną się przedmiotem obrad Rady Miej 
skiej w  niedługim czasie.

Kom. fin. gosp. uchwaliła, a Magi­
strat zaakceptował zmniejszenie sumy 
wpływów wodociągów o 150 tys. zło­
tych.

Chdz tu o stworzenie dla różnych

PUHAR DhVISA
BERLIN. W czoraj rozpoczął się w 

Berlinie mecz tenisowy Niemcy — Ar­
gentyna o puhar Davisa w  trzeciej run­
dzie.
Barwy niemieckie reprezentują Ciamm 
i Henkel.

***
PARYŻ. W  piątek rozpoczął się 

w Paryżu mecz tenisowy Francja Jugo- 
slawja w  trzeciej rundzie o puhai Da-
visa.

Barw Francji bronią w  grze poje- 
dyńczej Boussus i Destreimeau, a w  
grze podwójnej Borotra — Bernard.

U nas i gdzieindzi«i
j Podobnie jak w roku ubiegłym, tak 

i w  tym roku zostanie przyznana na- 
j groda dla najlepszego instruktora wio­

ślarskiego w  1936 r.
Podstawą do przyznania nagrody 

będą wyniki regatow e osad trenowa­
nych przez danego tienera. Zaintereso­
wane kluby winne zgłosić nazwiska in­
struktorów  i trenerów do nagrody na 
ręce kapitana sportowego P. Z. P. W. 
do 15-go bm.

*  *  *

NOWY JORK Stany Zjtdnoczone 
reprezentowane będą na wielkim tur­
nieju tenisowym w Wimbledonie przez 
następujących zawodników:

lAllisona, Buge, Mako, Grant 5 Van 
Rynu

do 23,5%, a w  cyfrach z 10 zł. 25 gr 
do 7 zł. 80 gr. Ta zniżka opłat miej­
skich trw a od lat kiiku, przynosząc 
dochodom miasta co roku zmniejszenie, 

kalkulacyj taryfowych takiej sumy wyj- , Ilustruje to następujące zestawienie 
ściowej, któraby przez nowy system '

jednego gmachu oraz zapowiedź do- W  *no Płac*> a Polsce kredytu zagrani- 
prowadzenia do porządku w  ciągu naj- C7 neS° tak dobrze jak niema, 
bliższych paru lat gmachu starego R a-i _ tid y  się zbada absurd dla Wilna po- 
tusza Dr. Wysłouch przechodzi do o - 1 angielskiej, gdy się weźmie pod
mówienia szeregu zagadnień gospodar- uwag? fakt nieskonwertowania Wilnu 
czych miasta, a  wśród nich szczegół- w C|4&u 8  lat dużych sum pożyczko-,

taryf dawała rzeczywistą i realną ob­
niżkę ceny wody i kanalizacji w  Wil­
nie.

Przechodząc do sprawy rzeźni r. 
Luboński porusza dwa momenty w  za­
rzutach stawianych Magistratowi nie­
słusznie przez czynniki zainteresowane 
tą  kwestją. Zarzuca się miastu, że ma 
rzeźnię złą, że jej nie zastępuje nową 
i zarzuca się miastu, że koszt uboju 
jest wysoki.

Wilno oczywiście musi się zdobyć

cyfrowe: w r. 1933/34 zysk rzeźni wy­
nosił 385 tys. zł., w roku zeszłym 293 
tys. zł., na rok bieżący preliminujemy 
146 tys. zł. Cyfry są wymowne. Miasto 
swój udział w  kosztach uboju obniża,

GŁOSOWANIE.
P. prezydent przystępuje do głoso­

wania.
Głosowane są kolejno zgłoszone do 

budżetu poprawki.
W niosek Koła Narodowego upada. 

Wniosek Bloku Gosp. Odr. Wilna o a- 
sygnowanie 50 tys. zł. na Fundusz O- 
brony Narodowej jednogłośnie prze­
chodzi. Tylko dwaj panowie radni: Bur

ale niestety nie robią tego inni uczest- sztejn i Tajtel na czas głosowania tego

nie kwestję Opieki Społecznej i Zdro- WX1'  112  państwowych instytucyj finanso na ftflWg rzeźnię, a także 7 na chłodnie
wia publicznego, poczem zgłasza wnio- wych, co miasto nasze obciąża ponad 
sek o  przyjęcie budżetu zgodnie z prze- t wszelką logikę gospodarczą, ponad 
dłożeniem Magistratu uzgodnionem z wszelka słuszność, gdy się wie, że ca-

T7- i -7 j  , r  . . .  .. i komisją fin. -  gosp. z uwzględnieniem i ty szereg długów Wilna pochodzi z sum
K onkretn ie ząid egaki łozy j następującego wniosku, który zgłasza Państwowvch dziesiątkom i setkom

się z możliwością uzyskania rówmowa 
g i budżetowej w drodze oddłużenia 
m iasta, k tó re  Wilniu pad bażdtyic 
względepi silę należ”. To w łaśnie ooze 
kiwanie n a  wyniki s ta ra ń  oddłużenio­
wych sprawJio zwłokę w  rozpatrzeniu 
preli umarza i  jeśli budżet został 
przedłożony z  deficytem , to  dllatęgo, 
że odtnośne decyzje jeszcze niie zapad­
ły

w  imieniu Klubu Bl. Gosp Odr. Wilna.
50.000 ZŁ. NA FUNDUSZ OBRONY 

NARODOWEJ
W  związku z powołaniem do żyda 

dekretem P. Prezydenta Rzeczypospo­
litej Funduszu Obrony Narodowej w  
trosce o potrzeby Armii, jako stróża 
niepodległość Państw a Polskiego, prag 
nąc dać iwyraz współdziałania ludnoś­
ci m. W ilna w  tej doniosłej akcji pań-

może mast polskich w  ich obciążeniu 
poskreślanych, jasnem się staje, t e  te­
mu miastu, ku któremu lgną serca całej 
Polski, lgną uczucia i polityczne intere­
sy każdego kolejnego Rządu Rzeczy­
pospolitej, dzieje się krzywda, dzieje się 
niesprawiedliwość, społeczna i gosnc - 
darcza niesłuszność.

Wilno musi być oddłużone i w  tym 
oddłużtniu musi znaleźć ookrycie swe­
go deficytu budżetowego.

Są to  inwestycje, które muszą być do­
konane z funduszów specjalnych — z 
pożyczek. I właśnie dlatego, że z dłu­
gami naszymi mamy kłopoty, spraw a 
rzeźni musj być gruntownie przestudio­
wana, pod względem i finansowym i 
pod względem mc żli/wości eksploataicyj 
nyoh. Nie można budować tylko dlate­
go, że pieniądze na ten cel rzekomo są, 
ale trzeba do rzeczy podchodzić prtd ką 
tem widzenia celowości gospodarcze.] 

Sprawa wysokich kosztów uboju w  
Wilnie i zrzucania za to winy na miasto 
polega na nieporozumieniu. Miasto ob­
niżyło swój udział w  opłatach ubojo­
wych od sztuki od 1. 8 . 1935 r. i 29%

nicy. I tu muszę powiedzieć, mówi r. 
Luboński, że trafia mi do przekonania 
dezyderat Kom. fin. gosp., proszący p. 
prezydenta o interwencję u czynników 
wlaśoiwych, b> opłaty za ubój rytualny 
na rzeźni wileńskiej zostały obniżone 
do wysokości życiowo i gospodarczo 
uzasadnionej.

DALSZA DYSKUSJA

W  dalszej dyskusji zabiera głos ła­
wnik dr. Fedorowicz, (Koło Narodowe) 
omawiając w dłuższym, doskonałym 
wywodzie budżet i stawiając wniosek 
o skreślenie sum na szkolnictwa żydów 
skie w  Wilnie w  kwocie 85 tys. zł, o- 
raz asygnowanie z tej zaoszczędzonej 
w  ten sposób kwoty 50 tys. zł. n? -miej­
ski schron przeciwlotniczy w  Wilnie.

Odpowiadają mu radm dr. W ygodz- 
ki, Czernichów, Bursztejn, T  .jtel.

Ostatnim mówcą jest r. Glińsk,, po­
pierający wniosek d-ra Fedorov icza.

wniosku wychodzą, trz e ta  to  sobie za­
pamiętać.

Przed glosowaniem budżetu en 
bloc dr. Fedorowicz oświadcza w  imie­
niu swego klubu, że glosawać będzie 
za całością budżetu z wyjątkiem pozy­
cji na szkolnictwo żydowskie.

W  glosowaniu budżet przechodzi w  
sumach, podanych przez nas wczoraj.

INNE SPRAWY.
P o załatwieniu preliminarza budże­

towego, Rada wymosia uchwałę w  
odwóch sprawach, dotyczących wyku­
pu ziemi miejskiej, udzielić Zw. Zaw. 
Prac. Miejskich w  Wilnie subwenq'i 
zwrotnej w  kwocie 15 tys. zł. na bu­
dowę Domu Związkowego na Antoko- 
lu i uzupełniła skład Komisji Rewizyj­
nej przez wprowadzenie do niej r. Gliń­
skiego oraz skład Rady K. K. O. przez 
wybranie do niej qr Fedorowicza.

Późno w nocy p. prezydent zam­
knął pracowite posiedzenie czwar+kow 
naszej Rady.
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Technika zaburzeń komunistycznych
Do niedawna byliśmy świadkami bar chosłowacji tolerować u siebie komu- 

dzo zaciętych walk socjalizmu z wolno*- nizm i zezwala na urządzenie na tery- 
mularstwem i komunizmu z socializ- torjum swego państwa różnych między 
mem i wolnomularstwem, jako twora- narodowych imprez o wyraźnie podej-

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze w zg^  
in le  najciekawsze artykuły i feljetony, które wczoraj 
ukazały sią w prasie polskiej, tiie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abySmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. ' ■ wszem będą sią 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow-

mi „burżuazji11. Przed rokiem walki te  rżanym charakterze, jak np. 24-ty kon- tarzane Zdania, Z ktÓreml Sie ZOadzamW. Ale rÓWnie
jednak zupełnie ustały, przemieniając gres Międzynarodowej Unji Wolnomy- k a r f . i a m u   „  x
się nawet w serdeczną przyjaźń, oba- ślicielskiej, kierowanej przez żydów i CZĘStO DĘdZICITiy ZatTlifiŜ CZcfcli artykuły prZeClWnikÓW 
wiającą się w ścisłej współpracy wza- masonów, oraz wyraźnie współpraco- i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi pogią-
jemnej tych wszystkich dotychczaso- jącej z bolszewikami, czego najlepsze- («a m j ] p j ] |  b e d z i * m w  u u i a ł A /  _  l a l r i r h k n L
wych adwersarzy pod kierownictwem mi dowodami są: udział delegatów so- .y.* «*«*«iemy UWaZaC, Ze Z jaKlCnKOl-
komunizmu, który swoją świeżością, wieckich, gloi yfikov
energją i programem porywa za sobą ustroju sowieckiego i
tłumy, do czego właśnie niezdolne już wolnomyślicielskiej Unji z woinomyśli-
są: ani socjalizm, ani wolnomularstwo, cielami sowieckimi, czyli bezbożnika - -■■■■■—J i i
Następstwem tej przyjaźni jest: utwo- mi wojującego komunizmu z oddaniem i,„mlin:Trn„ > „ u ,AU A, . . .

S r  tW° r'' PO<l Uw odzić nie potrzebuję. Prze! I SS^S DalielSweig,'M^feS T a S " ^
^ S S e J z e k j S S i ^  tSLew kM eB O 1 ____________    _ ' " j f e L  te ę s .o  m - zja H erskowicz, Pola Zelcer, Frajodl,

są: udział delegatów _
świeżością, wieckich, gloryfikowanie na kongresie wiek wzglądów dany utwór, artykuł czy feljeton za-

z^woinomylii- na powtórzenie lub na zapamiętanie.

l^żim u1 i nfezwvkla ruchliwość oolitvki L1NJA KURJERÓW: MOSKW,A-PRA- wet 100 proc.)! oskarżonych w róż- reżimu i niezwykła ruMliwosc ponty p r a t .A kpaiza ia /  t nych procesach o działalność komuni-
Z. S. S. R. w E u ro p y  Odtąd tez bolsze GA, PRAGA _  KRAKÓW' J ycy^  _  to żydzi. Fakt ten potwier-
wtcy bezpośrednio lub pośrednio p Skutki silnego zadomowienia się dziły zresztą w całej rozciągłości ostat-
swoich przyjaciół zaczynają brać żywy komimizmu w  Czechosłowacji i za łożę-'n ie krwawe wypadki: w Krakowie 
udział we wszystkich dziedzinacn z /-  n j a  t a m  j a c z e j e k  wypadoWych dla pro- Lwowie i Częstochowie. W  Krakowie 
a a  zbiorowego narodow eurojjejs c .  pag,<>wania haseł i idej komunistycznych » p .  naoczni świadkowie zajść opowia- 
Jednocześme celem usprawnienia i -  w krajach sąsiadujących z Czechosto- dali mi, że rozchodzących się z zebra-
komunistycznej poza 6r?nicami K j wacją odczuwa bezpośrednio w w i e l - ...............................
zwołują do Moskwy v ubiegłym roić kim stopn,iu polska, która od łalkuna-
dwa zjazdy: w lipcu „VII y Wszech - s t u  m j e s j ę C y  s j ę  terenem niezwy-
światowy Kongres Kominternu i we 

............................ędzynarodow
munistycznej . •, torjum całego państwa polskiego, zbie- 

zjazdach tych zapada szereg bardzo
ważnych i doniosłych uchwal odnośnie g u

,V,>ngr»?- V "  We wzmożonej akcji koi.iumstycznej.
wrześniu „VI y Międzynarodowy - ^ jcj jej akcji, obserwowanej na tery- 
gres Młodzieży Komunistycznej torjum całego państwa polskiego, zbie-

Krakowie, który też stal 
. . . . . .  - . , si? centralą wojującego komunizmu w

do bolszewizacji świata i ustala się ■ Polsce. Dziś do Krakowa zjeżdżają się 
razem program działalności komunizmu instrilktc>rzy) agitatorzy i wysłannicy 
poza granicami Z. S. o. K. i jego wa . i kc>rnunjznul z catej Polski, by w myś! 
z faszyzmem „jedyną siłą ~  A  ” A  otrzymanych tam instrukcyj działać po­
wił Dimitrow , . ! tern na swoich terenach pracy. Że Kra
walki z bdszew izm em “. A ponieważ 1

Cymerman, Chaim Czerny, Berek Śkór- 
kowski, Wolf Fuchs, Ojzer Strawczyń­
ski i Herszel Rajter.

Radykalizacja mas w  Polsce robi 
wszędzie niezwykle szybkie postępy. 
Zorganizowanie wspónlego frontu ży­
wiołów lewicowych jest już spraw ą naj 
bliższego czasu. W  Matopolsce i w b. 
Kongresówce, nie mówiąc już o Kre­
sach Wschodnich, której ludność w 
większości jest już skomunizowana, a 
nie burzy się tylko dzięki swej niepo- 

stki brukowe, cegty i Kije w stronę po- radności i surowej dyscyplinie naszych 
licji i że oni głównie strzelali do poli- wiadz, nict, lfc- robotnicy, ale nawet 
cji. To samo miato miejsce we Lwowie chłopi, szczególnie młodzi, domagają 
i w Częstochowie. się coraz głośniej zorganizowania

1 „wspólnego frontu11. Akcja ta znajduje 
STACJA NADAWCZA SZMULA chętny posłuch, dzięki nędzy mas wiej- 

EKSTERMANA skich i małego zainteresowania się
Że żydzi i osoby pochodzenia ży- wsją ze strony polskiej inteligencji. A

nia robotników do agresywnego wy­
stąpienia przeciwko policji podżegali 
żydzi, którzy jednocześnie kryjąc się za 
plecami demonstrujących robotników 
polskich, rozpoczęli pierwsi rzucać ko-

w Poisce, wykazała nam to niezbicie s ja j  a jak komunistyczny. Wieś pragnę­
ło nie- niedawno przeprowadzona przez wla- ja zaWsze słowa drukowanego, na kto- 

w całym kraju obława na komuni- reg 0 kupno niezawsze mogła sobie po-

, r „ „  u ł k - mianem naiPżv ków stat sif> Słówn? siedzibą akcji ko- dowskiego są prowodyraim komunizmu na wjeś właśnie skierowani' jest dzi-faszyzm, pod k orego mmnem nalezj munistycznej w Polscej ztożyly się na ... „ am tr. n . P z h . . . .  ,-------- -----------  ---------

zagraża^ cS ^^.dem okm fycźnej" Euro- to ^ n n ik i :  pierwszy -  to nie-
zagraza c i j ” ^  J J  , wielkie oudaieme Krakowa od granicy dze . . _ ..... . ... . . . _____
pie więc obowią wsoólnvch czechosłowackiej i od 'Prag:; drugie — stów, podczas której schytano na go- ZWolić. To pragnienie po wsiach słowa
mokratow jest . .  ” ^  , to wielkie sku-pienisko w Krakowie ży- rącym uczynku wielu kierowników i drukowanego w ykorzystują komuniści,
frontow przeciw . dostwa. ‘ „łączników11 akcji komunistyczne] w  którzy poprostu zalewają teraz niektó-

CENTRALE l Zapewne niejeden czytelnik polski Polsce, wykrywając jednocześnie na re w s;e polskie różnego rodzaju bibułą
Utrzymanie t. zw. „kryzysu świa- dobrze informowanych i redagowanyci. Nalewkach warszawskich tajną radjo- jeg-ajną o charakterze mniej lub więcej 

toweiro ad infinitum leży w interesie pism zauważył w  nich częste wzmianki stację nadawczą, obsługiwaną przez radykalnym. To samo widzi się po mia- 
komunizmu Dlatego też dzisiejsi wlad- o różnych zjazdach, urządzanych w Kra żyda z Nalewek Szmula bksterm ana; stach i miasteczkach, w których różne- 
cv moskiewscy starają się go nietylko kowie przez żydów. Zjazdy te odby- który bezpośrednio do moskiewskiej g0 roj Zaju tygodniki radykalne i na- 
nodtrzvmać ale nawet pogłębi, przez waj4 się w podwawelskim grodzie gló- centrali Kominternu przesyłał meldunki pojy komunistyczne, jak np. katowic- 
s ia n ip  anarchi-i gospodarczej i bulturai- wnie dlatego, że Kraków od przeszło z postępów „roboty11 komunistyczne] kie ^-Wiadomości robotnicze11, „Lewar11,
nei w  cał świecie. Naucz mi jed- już dwóch lat jest siedzibą tajnych na- w Polsce, oraz szereg bibljotek komu- Mp rzekrój tygodnia11, „Poproatu11, „Ob-
nak doświadczeniem lat ubiegłych, nie czelnych wiadz żydowskich, bo posia- nistycznych i dwa komunistyczne wy- ]jcze dnia11, „Nowy Ustrój11, „Front 
robią tego bezpośrednio, wprost z Mo- da najodpowiedniejsze warunki na go- dawnictwa „Semafor11 W arszawa No- młodych11, „Gtos współczesny11, „Nowe
si wv lecz nrzeprowadzają to  wszystko szczenie w swoich murach tajnego se- wolipie 28 i „Tom11 — W arszawa, Le- państwo pracy11 i inne uderzają nas
nrzv Domocy ośrodków specjalnie zor- kretarjatu -i archiwum tychże władz. szno 77. Bogate ognisko „bibuły boi- ocjrazu w oczy w  kioskach, sklepach
_ zuvT ivch noża granicami ' Z. S. S. Przeciętnie przybywa rok rocznie . szewickiej wykryto nieco później także ; księgarniach, przeważnie żydowskich. 
R W F. u robie takich ośrodkow akcji Krakowowi około 1.100 żydów, z k tó - ;i w Łodzi w mieszkaniu niejaKiego Joj- j ak wjęC walczyć ze wzrastającą w
komunistycznej mamy kilka; działaś tych przeszło 80 procent stanowią obcy ne Ołszfejna, produkującego masowo p 0isce falą komunizmu? Odpowiedź
ność odnosi się do ściśle oznaczonych przybysze. Na tych przybyszów wtaś- w swej tajnej drukarni różne ulotki, jest jedna. Trzeba nam wszystkim sku

jak donosi „Czas1* oddawna ocze­
kiwana reforma podatku gruntowego 
weszła w stadjum realizacji

Sprawa ta jest teraz jeszcze pilniej­
sza, że nie chodzi tu o jeden podatek, 
lecz o wiele innych, tak państwowych 
jak i komunalnych, na podstawie bo­
wiem podatku gruntowego wymierza­
ne są prawie wszystkie podatki. Sta­
nowi to blisko 250 mflj. zł. rocznie.

W dotychczas panujących u nas 
przepisach, odziedziczonych po b. pań- 
stwach zaborczych, panuje chaos stwa­
rzający wręcz paradoksalne sytuacje__
Sprawa podatku gruntowego była po­
ruszana i na „Naradzie Gospodarczej", 
gdzie poseł Światopełk Mirski zazna­
czył, że w  dziedzinie podatku grunto­
wego „weszliśmy w  (Ares prawa zwy­
czajowego, odbiegającego od obowią­
zujących ustaw i przepisów14.

Obecnie rozkładu podatku dokony­
wają nie organy gromadzkie, jak chcą 
obowiązujące ustawy, —< lecz zarząd 
gminny. Postępowanie takie jest pro­
wadzone nadzwyczaj prymitywnie, u- 
rągając kardynalnym zasadom teorji o- 
podatkowania i  zasadniczo wszędz.e 
podatek wymierzany jest poprostu na 
morgę bez względu, jaka ona jest  

Niewspółmiernie wysoką są również 
opodatkowane grunta dworskie. W pe­
wnym wypadku drobny rolnik posiada­
jący 10-cio morgowe gospodarstwo, w  
tern 3 morgi ziemi ornej i 1 morgę łąkj, 
płacił rocijiie podatku gruntowego 20 
Z|  70. sr\  W międzyczasie dokup8 on 
z sąsiedniego parcelowanego majątku

2 morgi łąki. — Otóż w  związku z tern 
kupnem, podatk odrazu podskoczył mu 
na sumę 34 zł. 20 gr. Jak więc widzi­
my dokupienie 2 mórg łąki wskutek 
wrysokich stawek podatkowych dla 
gruntów dworskich, spowodowało 
wzrost podatku o  blisko 70 proc.

Jak widzimy mamy obecnie do czy­
nienia z jakąś karyKaturą podatku, któ­
rego wymiar bez żadnych logicznych 
przyczyn może nieoczekiwanie rosnąć 
lub maleć.

Jeszcze kilka lat dzieli nas od mo­
mentu wprowadzenia w życie nowego 
podatku gruntowego. Jest jednak cały 
szereg usterek, które doraźnie mogłyby 
być usunięte przez uporządkowanie o- 
becnie obowiązujących przepisów. Z 
tem nie należy zwlekać.

Obecnie prowadzone prace nad kla­
syfikacją gruntów prowadzone są w  
dobrem tempie, lecz według przybliżo­
nych obliczeń spodziewać się można 
kh  ukończenia nie prędzej jak za 4— 5 
la t Oczywiście termin ten mógłby być 
przyśpieszony, gdyby powiększone zo­
stały kredyty budżetowe, przeznaczo­
ne na reformy podstaw opodatkowania 
gruntów.

Pomyślny przebieg dotychczasowych 
prac nad klasyfikacją gruntów świad­
czy b. pochlebnie o  organizacji wyko­
nywanej reformy. Dla rolników przy­
zwyczajonych naogół do niezbyt miłych 
stosunków z władzami i organami skar 
bowemi, jest to niezmiernie przyjemną 
niespodzianką i  zasługuje na podkreś­
lenie.

Terenów. Takich okręgów wj Europie 
mamy sześć: 1) północno - bałtycki z 
centralą w Kopenhadze; 2) po>hiocno-za 
chodni z centralą w Amstercamie; 3) 
/.achodni z centralą w Strassbun g u ; 4) 
południowo - zachodni z centralą w 
Madrycie; 5) środkowo - europejski z 
centralą w Pradze; 6) bałkański — z 
centralą w Sofji.

Zadaniem każdej centrali jest kiero­
wanie pracami komunistycznemi dane­
go okręgu w myśl instrukcyj, otrzyma­
nych bezpośrednio już z M oskwy t  
centralnego biura Kominternu, na któ­
rego czele stoi osławiony (Dimitrow. 

Ponieważ Polska znajduje się w  pro­
mieniu działalności centrali praskiej - 
(centrala kopenhaska wpływa jedynie 
na rozwój komunizmu w Gdańsku i na 
Pomorzu), przeto też nią zajmiemy się 
bliżej.

PLACÓWKA WYPADOWA NA 
POLSKĘ

Do silnego zadomowienie się komu­
nizmu w Czechosłowacji przyczynia się 
wydatnie sojusz wojskowy Czechosło­
wacja z  Sowietami. Sojusz ten jest w 
Czechach ogromnie popularny. Na po­
pularność jego składają się: 1) dawne 
marzenia panslawistyczne, które w Cze 
chach błąkają się jeszcze tu i ówdzie, 
2) wspomnienia nadziei niepodległoś­
ciowej z czasów wojny, związanej z 
Rosją, 3) historyczna epopeja legjonów: 
czechosłowackich, która rozgrywała się 
na terenach kosji oraz 4) wiara, że Ro-j 
sja obrani Czechosłowację przed Niem­
cami. W szystko to razem wzięte spra­
wia, że przeciętny Czech odnosi się z 
wielką sympatją, a  nawet z entuzjaz­
mem do Rosji. i

Polityka ta właśnie nakazuje Cze

rych przeszło 80 procent stanowią obcy 
przybysze. Na tych przybyszów właś­
nie pragnę zwrócić uwagę polskiemu 
społeczeństwu, gdyż z nich właśnie re­
krutują się przeważnie przywódcy i in­
struktorzy komunistyczni. Tego zaś, że

odezwy i pisemka komunistyczne. Po- pić się w jeden zdecydowany, antyko 
mocnikami Olsztejna byli sami żydzi: munistyczny obóz, wyzbywając się 
Josek Chaim Szerer, Rinkus Szulim przytem różnych prywar, osobistych 
Gelman, Josek Szloma Strozenberg, Jan dążeń i ambicyj.

w Polsce przywódcami i propagatoramikiel Klejman, Chaja Gitla Syna, Aiter Bolesław Rudzki
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Sytuacja na rynku iniarskim
w maju 1936 roku

Według sprawozdania Związku dla we Francji, jednak brak kontyngent >w 
handlu  ̂i eksportu lrJarskiego w  Wilnie j uniemożliwia nam eksport do Czecho- 
sytuacja na rynku Iniarskim w  maju Słowacji.
br. w  pewnym stopniu ustabilizowała I Pewne nieznaczne ilości sprzedano 
się, ceny przestały spadać, a nawet na . w maju do Niemiec, jednak bardzo 
niektóre rodzaje włókna nieznacznie się ■ szczupłe ramy kontyngentów płatni- 
podmosły. Zahamowanie zniżki cen I czych na eksport lnu do Niemiec unie- 
ich stabilizacja na pewnym poziomie z rnożliwiają wykorzystanie dobrych na- 
małą tendencją do zwyżki — spowodo- ogól warunków zbytu w  Niemczech, 
wały ożywienie w  obrotach i zjawienie 1 Dowozy lnu na rynki lokalne znacz- 
się nabywców na większe ilości lnu. nie się zmniejszyły, a to zarówno wsku- 

zczególme dobrym popytem cieszył tek niedużych stosunkowo zapasów  
się na rynku francuskim nasz len woło- włókna posiadanych przez rolników w  
zynski, ktorego, dzięki jego dobrej mar szczególności w  rejonach wołożyriskim, 
ce i jednołitemu asortymentowi, można jak również wskutek rozpoczęcia się 
było sprzedać każdą ilość. Trudniejszy robót potowych. ' 
był na rynkach zagranicznych zbyt tar- Naogół ostatnio na rynku zakupu 
ganca, który miał dobry zbyt do fabryk panuje tendencja zwyżkowa, w  szcze- 
krajowych. Ostatnio przemysł krajowy gólności na len trzepany wołożyriskL 
zaczął również wykazywać pewne za- Zwyżka ta bynajmniej nie jest uspra- 
mtt-resowame do lnów trzepanych. So wiedHwiona odpowiednią zwyżką na 
wiecka organizacja sprzeda, y pon-osiła rynkach sprzedaży i tłumaczy się ra- 
w przeciągu maja swe ceny do pozio- czej mniejszą podażą tego towaru spo- 
-nu Ł 42 — 43 za tonnę basis gat. I wodu braku robotników - trzepaczy. 
grupy IV fob Leningrad, cdnak pry- W okresie sprawozdawczym wysła- 
watni importerzy sprzedawali len ro- no z okręgu działalności Związku zna- 
syjski po cenacł niżsr/ch, a mianowi- czne ilości włókna na eksport i do przę 
cie od Ł. 40—-do i 43. cif Gandawa. W dzaiń krajowych. Ilości te były znacz- 
drugier połowie maja daje się zauważyć . nie większe od ilości załadowanych w  
na rynku francuskim znaczny wzrost kwietniu i wynosiły przeszło 900 tonn. 
popytu na len ze strony przędzalń i po- Z wymienionej ilości około 350 tonn — 
wstrzymywanie się od sprzedaży ze przypada na len trzepany i około 370 
strony sprzedawców. Tłumaczy się to- na reissflachs. Len trzepany przeważ- 
mepewną sytuacją polityczną i waluto- nie eksportowane mniejsze ilości źaś 
wą we Francji, łotew ski monopol, któ- załadowano do fabryk krajowych, na- 
1 y P°siada na składach jeszcze znaczne tomiast targaniec ładowano przeważ- 
zapasy włókna ca 10.000 tonn obi„zył nie do kraju, pewne ilości zaś ekspor- 
swe cftiy i notowano tranzakcje po ce- towano do Anglji, Francji, Belgjl i Nie 

Risten Livonia. Ceny mieć. Ponadto do fabryk krajowych za
* h - lnu tfrzyntują się na wyso- ładowano pewne ilości lnu czesanego i 

kim poziomie. Naogoł możemy stwier- kądzieli. 
zic w  bieżącym sezonie, że prywatny Kampanja siewna została już w ca 
nd« eksjy^towy polski i litewski 50—60 proc. zakończona. W rejonie 

prz awał Przewaznie ilość włókna po horodziejskiiii zasiewy zostały zuoełme 
s osunkowo dobrych cenach, natomiast zakończone i  według posiadanych, nie 
monopole, w  szczególności łotewski, nie sprawdzonych jeszcze informacyj, ob- 
Wykazały potrzebnej elastyczności i po- szar zasiewów uległ pewnemu, niezna- 
z stały dużemi zapasami mesprzedane cznemu zwiększeniu. W rej. hoduciskbn 
go włókna.

Rynek czeski spowodu braku kon­
tyngentów nadal pozostał zamknięty

zasiew y również prawie zakończono, na 
tOnriast w  rej. miorskim należy uważać, 
że  zasiew y przeprowadzono jedynie w

ZcUńęcie >pi'zedste.wia P. Prezydenta w tow arzystw ie Generaineyo Inspektora S ił Zzbrojnyeh gen. dyw. Edw arda 
Rydiza. Śmigłego, oraz m inistra spraw  wojskowych gen. dijw. Tadeusza K as .przyiekiego, n a  tiybumie w czasie wiel

kiej rew ji na polu Mokotowskim.

cnocaz zjawiło się już pewne zaintere. 25 — 30 proc. Warunki atmosferyczne 
czeskich odbiorców naszem były dla wczesnych zasiewów niedob- 

wloknem. Mamy informacje, że p rzę .: re spowodu braku deszczów. Szcze- 
dzahne czechosłowackie zakupiły obec- * gółowo stan zasiewów omówimy 
me znaczne ilości naszego włókna tań- stępnem sprawozdaniu, 
szych gatunków, które nie ma zbytu

w na-

«wa
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zmowie wbiegli na górę, po ka- 
;h schodach. Mc Line szukał 
poomacku. Machinalnie oblicza! 
: dwa piętra, po szesnaście sto- 
Masywne drzwi na górze byty 
e, przez szparę było widać po­
układaną w kostkę: taką, jaka 
hallu.

iczasem zdoiu dolatywać zaczę- 
le uderzenia. Stróżowie obudzili 
czvnali wzywać poimoi y !
Jo djabla! — mruknął Mc Line 
dzili się prędzej, niż się spodzie- 

Biegnijmy ze wszystkich sil. 
oże biec?

ROZDZIAŁ XXV.
Zniknięcie Celiny.

icher, przemknęli przez olbrzy 
Ale, zanim dopadli do progu, 
ch drzwi wybiegli Scarlotti i 
zwabieni widocznie, hałasem, 
,. Scarlotti klął głośno. Mc Li- 
gu skierował Lu niemu rewol-

i bok!
itti, zamiast odpowiedzi, w jt-  
sszeni rew o llw e r i uderzał nitn 
:y u wejścia gong. Carlos 
pogrzebacz i zagrodzi! wy;j-

— Głupcze! — krzyczał do ucieka­
jącego Scarlotti, — Rzuć rewolwer!

— Będę strzelał, jeżeli nie odej­
dziesz od drzwi! — odpowiedział Mc 
Line tonem zdecydowanego na wszyst­
ko człowieka. -

Scarlotti dat nurka za kufer i stam ­
tąd wykrzykiwał imiona służących. Z 
korytarza wybiegło jeszcze trzech lu­
dzi. Mc Line zrozumiał, że nie da się 
uciec, przez drzwi wejściowe. Przy­
pomniał sobie jednocześnie, że na dole 
okna wychodziły do ogrodu. Strzelając 
do kufra, za którym schoiwał się Scar- 
Iotti, schwycił Celinę za rękę i skoczył 
w najbliższe drzwi. Kula posiana przez 
Scarlotffego za nimi utkwiła w  ścia­
nie.

Do- okna! — -k-rzyknąl Mc Line 
do Celiny, _  -Prędzej!

Buten rozbił okno. Za chwilę obo­
je znaleźli- się w ogrodzie. Noc byta 
ciemna. Potykając się, uderzając się o 
drzewa, uciekinierzy skierowali się do 
rzeki-. W ezbrane wody górskiego poto­
ku szumiały głośno, wskazując kieru­
nek. I >eszcz lat, jak z wiadra. Z gór sy­
pały się kamienie

W  ciągu paru minut oboje znaleźli 
się nad brzegiem. Żeby wyjść na dro­
gę, musieli przełazić przez obalone 
drzewa.

— Jesteśmy gdzieś -koło mostu, — 
zauważy} Mc Line, gdy stanęli nad 
brzegiem -— Chwała Bogu, trudno bę­
dzie nas dopędzić: niema sposobu 
przejechać drogą!

-  Pan przypuszcza, że wystano po 
goń za nami?

— Scarlotti nie rozstanie się tak ła­
two ze swoją zakładniczką! Niebezpie­
czeństwo minie dopiero wtedy, gdy do 
staniemy się do wsi, która leży w od­
ległości siedmiu mil stąd.

Most na potoku był zerwany. Nie 
można było marzyć o przepłynięciu 
wzburzonych wód.

— Tego należało się spodziewać — 
mruknął Mc Line. ■— Nie pozostało nam 
nic innego, jak iść wdół brzegiem, do 
następnego mostu. Może tamten nie 
został zerwany?

Musieli iść nierównym brzegiem, 
porośniętym niskiemi krzewami. W krót 
ce Celina poczuta, że nie ma sił iść da­
lej.

Mc Line zatrzymał się, niezdecydo­
wany. Oczy jego, przyzwyczajone już 
do ciemności, zauważyły czarną jaski­
nię nad brzegiem, w skale, na wysoko, 
ści dwuch metrów nad głową. Z pew­
nym wysiłkiem, można było się tam  do­
stać.

— Widzę niewielką jaskinię, — 
rzekł, — W leźmy tam  i doczekajmy się 
świtu. Pani tymczasem odpocznie i na­
bierze sił. W szystko jedno nie dojdzie­
my do wsi nocą. Scarlotti i jego ludzie 
mogą nas złapać na drodze.

stać?

ja.

Pan myśli, że można się tam do-

Tak, niech pani robi to samo, co

Mc Line wdrapał się na skałę i wy­
ciągnął rękę do Celiny. Dziewczyna z 
wielkim trudem wdarła się za nim. Mc 
Line zostawił ją  na skale, a sa-m po- 
petznąt dalej ku otworowi jaskini. Nie 
zdążył jednak zrobić kilku kroków, jak 
ziemia urwała się pod nim i osiadła. 
Tracąc równowagę, Mc Line osunął 
się nadół. Padając pchnął coś miękkie­
go... posłyszał krzyk. Uderzył się mo­
cno o kamienie przybrzeżne î  nieco 
oszołomiony, wisiał, uczepiony jakiejś 

j krawędzi. Widział jak Ceilina padała, 
posłyszał odgłos ciata, wpadającego do 
wody... Serce zamarło w nim, na myśl, 
że Celina zginęła!

Z szybkością błyskawiczną, ryzy­
kując własną głową. Mc Line zsunął 
się na sam brzeg Podni isł się na nogi, 
czując już tuż, tuż rwące wody. Zacząi 
poszukiwania, wołając głośno Celinę. 
Pełno byio krzewów, które utrudniały 
poszukiwania. Odpowiedzi, na wołania 
nie było. Tylko zlowrog’ szum potoku, 
byt jakby groźną odpowiedzią...

Brodząc w ciemnościach, Mc Line 
był zupełnie złamany, rozbity. Nie prze­
widywał takiego rozwiązania. Przepadł 
główny świadek, najważniejsze ogniwo 
całej sprawy! Cichy śmiech wyrwał 
się ust inspektora, przy tej kłamliwej | 
myśli! Czyż dlatego czul się tak b e z - ; 
granicznie nieszczęśliwym, że zginęło!

ogniwo kryminalnej spraw y? Prawda 
była taka, że sam  przed sobą nie mial 
odwag: do niej się przyznać!

Głośne szczekanie psów wyprowa­
dziło go z odrętwienia. Psy  musiały być 
niedaleko'. To pogoń się zbliżała. Mc 
Line zdobył się na odwagę i spojrzą* na 
szumiący potok: brzegiem nie można
by*o uciec przed psami. W oda była je­
dynym ratunkiem.

Zaczął szukać z pośpiechem miej­
sca, przez które można byłoby się prze­
prawić na drugi brzeg, z najmniejszem 
ryzykiem. Ale w ciemnościach nie było 
sposobu zorjentować się. W  poczuciu, 
że innego wyjścia niema, Mc Line 
wszedł do zimnej wody. Gwałtowny 
prąd zbil go z nóg i poniósł, jak korek. 
Walcząc z falami, usiłował zbliżać się 
do przeciwległego brzegu. Ręka jego 
przywarła do śliskiej skały, ale urwała 
się. Potok byl tak gwałtowny, że n ie ' 
można było się zatrzymać przy brzegu. 
Sity zaczęty opuszczać zbiega. Na 
szczęście, księżyc wypłynął z obłoków 
i mrok nieco się przerzedził. Dusząc 
się prawie i goniąc resztkami sil, Mc 
Line dostrzegł zwieszające się nad po­
tokiem gałęzie wierzby. Jak ryba, pod­
skoczył nad rwodą i uchwycił gałęzie. 
Fale pociągnęły go mocno za nogi i tar 
gaty nim ale się utrzyma}. Podcią­
gał nogi w  górę, szukał poomacku opar 
cia... Wreszcie nogi poczuty to oparcie. 
Jeszcze kilka wysiłków i znalazł się na 
brzegu.

Tracąc przytomność, Mc Line sły­

szał, jak psy szczekały na drugim bn 
gt

Kiedy Mc Line otworzył oczy pie 
wszem jego wrażeniem był szum w< 
dy. Nie mógłby powiedzieć, jak dtug 
przeleżał, bez przytomności. Ale, si 
dżąc po księżycu, nie minęło dużo cz; 
su. Największem pragnieniem jego bi 
ło zmienić ubranie na suche, ogrzać s  
i zjeść coś. Przypomniał sobie, że 1 
ciągu catej doby nie miał nic w ustacl 
Gdzieś niedaleko przechodziła szosa. 
Trzeba byio za wszelką cenę dostać si 
do tej najbliższej wioski.

Serce ściskało się nieznośnie, n 
mvśl o Celinie. Tragiczna śmierć dziet 
czyny wstrząsnęła głęboko psychik 
inspektora. Zupełnie przybity, a nade 
mjar złego osłabiony walką o wlasn 
i ycie, podniósł się i w ysajdł na drogę 
Okoio jedenastej przed północą znalai 
się, wTeszcie we wsi.

W  wiejskim hoteliku byio zupełni 
ciemno. Na dzwonek wyszedł zaspan; 
gospodarz.

Włoch mówił tylko miejscowem na 
rzeczem, Mc Line nie mógł go zrozu 
mieć, a on ze swej strony nie mógł sii 
zorjentować, o co chodzi przybyłemu 
Inspektor przeszedł więc na wymówi 
gestów: pokazał zmoczone ubranie 
uderzył się po żołądku.

— Dajcie jeść! — dodał — Tylkc 
prędko!

Gospodarz zrozumiał.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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„Czarny Legjon ‘ U  C l  m C  I Premjera. Wielki rewelacyjny film miłosny 
n Ł L I W J  I prod. amerykańskiej 1936.

MAM 19 LAT
W roli głównej znana gwiazda

K A T A R Z Y N A  H E P B U R N

Pocz. o g. 2 ej Dziś dwa gigantyczne
przeboje w jednym programie:

1. Mężczyźni w
t

Nadprogram Atrakcje. Na I s. balkon 
od 40 gr.

25' gr., parter 54, wiecz.

W roi. g ł. Mary Astor, Ginger Rogers.
2. Calienłe

M I A S T O  M I Ł O S C
z tywi»losn DOLORES DEL RIO 

ne: Balkon 25 gr,, parter 54 gr., wlecz; od 40 gr.

W  Ameryce odikryto niesamowitą, o rganizację pod naawią Czarny Legj 
<m“ . Celem tej organizacji, podobnie jak  swego Czasu K u-K lux-K lan‘ u, by­

ła obrona rasizm u am erykańskiego.—
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Konkurs Armji Polskiej w Łazienkach

BRAT UKRADŁ TESTAMENT.

WILNO. Między braćmi Kozłowski­
mi ze wsi Gudeiki trwa zatarg na tle 
podziału ojcowizny.

Gdy przed dwoma miesiącami bra­
cia byli w Wilnie w celu wszczęcia kro 
ków sądowych jeden z Kozłowskich 
ukradł starszemu bratu testament ojca.

Kradzież zauważona została dopie­
ro teraz, z okazji nadejścia wezwania 
sądowego.

Poszkodowany złożył skargę w po­
licji.

Woreczek
W  okoilAaaeh rynku na ul. K alw a- 

jy jsk ie j s iednało  'kilka bab — ham- 
dlareik, bądź dobijając tranzakcyj z

O ZABÓJSTWIE PRZY UL. RAOUŃ- 
SK1EJ.

WILNO. Na temat zabójstwa Na­
wrockiego rozsiewane są różne pogło­
ski, wykorzystywane przez nieodpowie. 
dzialnych agitatorów.

Skutkiem tej agitacji były już w y­
padki bicia szyb i przechodniów.

Gdyby trzymane w tajemnicy szcze­
góły zabójstwa przy ul. Raduńskiej zo­
stały przez właściwe władze opubliko­
wane — podziałałoby to uspokajająco.

| Konkurs prasowy
na arłykut propagandowy 

o Czerwonym Krżyżu

m j n i i i r u M D i! . Wiraszijący paenut ■iłasny

„ S Y N  M A R N O T R A W N Y "
Emocjonnjąci treść. Fripnjąca akcja. Piękne tła. W rei. 
LOUIS TRENKE8„orii Maija ANDERSON. Nadprogm

gł. iłynny alpinista 
Atrakcje dźwlękawe

M

41 40,754'/2% P. Z. K. serja 
7% przem. polski 81.
8% przemysł polski 93,50 •— 94,50.
4 y2% ziemskie serja 5 — 45,25 — 45,00 
4 y2% W arszawy 54 •— 53,75.

DWA pokoje z osobnem wejściem' 
■do wynajęcia. Mickiewicza 5 m. 10

We czwartek, w  ramach międzyna­
rodowych zawodów hippicznych, roze­
grany został w Łazienkach konkurs ar­
mji polskiej im. Marszałka Piłsudskie­
go. Konkurs ten dostępny jedynie dla 
oficerów armji czynnej, wywołał zrozu­
miałe zainteresowanie , jest to bowiem 
jeden z najciekawszych konkursów, wy 
kazujący najlepiej klasę jeźdźca. Dla 
najlepszych trzech zawodników ufun­
dowane zostały trzy nagrody honoro­
we przez generalnego iispektora sił 
zbrojnych gen. Śmigłego Rydza, preze­
sa rady ministrów gen. Skladkowskie- 
go i ministra spraw wojskowych gen. 
Kasprzyckiego.

Pierwsza część konkursu obfitowa­
ła w  liczne upadki i odmawianie skoków 
przez konie. Los taki spotkał m. in. 
zwycięzcę z przed dwu lat i faworyta 
tegorocznego konkursu rtm. Brandta —

ppor. Wołoszowski, który z tego po. 
wodu nie startował już w drugiej czę­
ści, pozatem odpadli rtm. Kapuściń­
ski, por. Bilwin j por. ŁopaniowskŁ — 
Bardzo ciekawe były parcoursy por. 
Tudorana (Rumunja), który bardzo u- 
miejętnie opanował konia w  chwili gdy

Zarząd Główny Polskiego Czerwo
. , . ,  . .  , ■ negx> K rzyża ogłasza konkurs na a r -kh.iematm, iba.dz rozpraw iając de pu - = J °  .

. . .  . ’ tykuł propagandowy o celach i zada-bJliGLS... . . , t, T“'. , , , ' nuach Czerwonego Krzyza.W tąm powietrze przedarł rozpa- ■
ozliwy w rzask jednej z bab:

— A j, ratujicia,, trzym ajcia żuliha! 
Piniondzy m oje chciał ściongną.e! .. 

J a k  się okazało połejm, był to  nie-
ten zaczął go ponosić, oraz por. Gutów ■ jak i Adiam Kiczkiewicz, bez stałego
skiego, który zdołał się utrzymać na 
siodle mimo poślizgnięcia się konia. Z 
wszystkich jeźdźców startujących je­
dynie rtm. Von Barnekow (Niemcy) na 
„Olafie" przeszedł pierwszą część 
konkursu bez błędu. Najmniej punk­
tów karnych w pierwszym parcours 
uzyskali pozatem kpt. Dąbski - Nehrlich 

j (Pilska) na „Polusiu", kpt. Biiński 
(Polska) na „Zefirze" (po 4 pkt.), por. 
Apostoł (Rumunja) na „Dracustie", — 
por. Tzopescu (Rumunja) na „Tajfu- 

i nie" (po 4 i pół pkt.), oraz rtm. Momm 
, (Niemcy) na „Baccarat — 5% pkt.

(Niemcy), który na przedostatniej prze 
szkodzie przewrócił się razem z koniem j Na drugich koniach najlepsze wyni- • 
Z jeźdźców polskich upadkom u legli; ki osięgnęli rtm. von Barnekow (Niem- ‘

 ... . .   cy), na Der Aar, rtm .Sokołowski — j
i (Polska) na Zbiegu, por. Hassę (Niem- j 
; cy) na Tora, por. Broussaud (Francja) j 
; na Exercice (wszyscy bez punktów kar 
I nych), oraz por. Schlickum (Niemcy)
| na Fanfarę, mjr. Lewicki (Polska) na 
j Duncanie i rtm. Nishi (Japonja) na Asa

miejsca 'zmiaiesakanta,. k tó ry  usiłował 
skraść wrzeszczącej handlarce 'wore­
czek z pieniędzmi...

Babom nie trzeba było dwa razy 
p ow tarzać!

Z okrzykam i: ach ty  bad, padła, 
afieryst! — poczęły: one okładać pe­
chowego złodzieja pięściami, wagafni 
ręcznemi i  wszystkiem co było pod rę ­
ką. tak  soliidnie, że przejście z ich 
rąk  w ręce policji było dła pana, A da­
ma raczej przyjem nością!..

Wincuik M arkotny.

W ARUNKI K uNK URSU
1. W  konkursie mogą wziąć udział 

publicyści, literaci i dzienmilkarzę, kto 
Tzy zamieszczą w p rasie  codziennej i 
tygodnioweji na terenie 'kraju pracę 
propagandową o celach i zadarJacn 
Czerwonego Krzyża.

Programy radiowe
WILNO !I

Sobota, dnia 6 czerwca 1936 r. !
6.30 Pieśń. 6,33 Pobudka do gimna­

styki. 6,34 Gimnastyka. 7,20 Dziennik 
poranny. 7.35 Giełda rolnicza. 7,40 Mu- ( 
zyka z płyt. 8,00 Audycja dla szkół. ' 
8,10 Audycja dla poborowych. 8,30 — 
11,57 Przerwa 11,57 Czas. 12,00 Hej­
nał. 12,03 Zespól salonowy Pawia Ry- 
nasa. 12,50 Chwilka gospodarstwa do­
mowego. 12,55 Przegląd prasy rolni- 

! czej, inż. 1. Niewodniczańska. 13,05 
Dziennik południowy. 13,15 Koncert ży

Pokój z wszelkiemi wygód*®
• z  terasę do ogrodu, dl* solidae  
; osoby oddani, te l. 9 25, *1 Ge» 
! dyminowska 17— 22.
! --------------------------------------
I POKOJU dużego bez mebli po 
1 szikuje nauczycielka blisko ul 
Ostrobramskiej. Adres Ostrobram 
ska 29 — Karol Mrózek:

Mieszkanie 5 cio pokojowe świe 
żo odremontowane, słonecz 
ne suebe i ciepłe do wynajęcia 
od, zaraz ul Pańsk*4 m. 3.

u u i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

2. K onna i rodzaj pracy  (artykuł, czel  ̂ (Ptyty)- 14,15 14,30 Słynne ze-
feljelon, reportaż i t.p.) do u izua-! spoty (płyty)- 15=30 Codzienny odcinek
A * " ry  , powieściowy. 15,40 Życie kulturalnem a autora. 1 eimat może dotyczyć za - „■ , • _ , _ , i  . ,-m iasta i prowincji. 15,45 Audycja dla 
rowno całokształtu  działalności P o l- ; dziecj ]6,00 Koncert ż kościoła Św.
skiego Czerwonego K rzyża, względnie ; ,piotra j p awla w Krakowie, poświęco-
jednej dziedziny, w ybranej przez ara- i ny Ks. P. Skardze. 16,40 Nasz dostęp
tora, jak  i  ogólnych celów i zadań * do morza dawniej a dzisiaj, odczyt.
Czerwonego K rzyża, ze szezególnem 1 16,55 Święto Murmańczyków. 17,20

P.C.K. wobec Koncert muzyki szwedzkiej. 18,05 Roz­
wiązanie zagadek. 18,30 Kukułka wi­
leńska. 19,00 Ze spraw litewskich. 
19,10 Audycja dla wszystkich „Dzieje 
książki" w  oprać. W andy Achremowi- 
czawej. 19,40 Koncert reklamowy.

Francuskie mistrzostwa 
tenisowe

fuji, którzy mieli również bezbłędne 
parcours‘y a punkty karne otrzymali je­
dynie za przekroczenie czasu.

Po drugim nawrocie pierwsze miej­
sce przypadło bezapelacyjnie rtm. von 
Barnekow, natomiast musiano urządzić 
rozgrywkę o drugą i trzecią nagrodę 
między por Broussaud (Francja) i por. 
Hassę (Niemcy), którzy obaj mieli w 
pierwszym nawrocie po 8 pkt. karnych, 
a w drugim nawrocie po 0 pkt. Po 8 
pkt. karnych mieli także kpt. Dąbski - 
Nehrlich i kpt. Biliński lecz nie mieli 
parcoursu bez błędnego i dlatego nie 
byli brani pod uwagę przy rozgrywce 
o drugie i trzecie miejsce. Rozgrywka ‘ 
odbyła się na 11 przeszkodach na ko- i 
niach, które miały bezbłędny przebieg. !

Obydwaj jeźdźcy i tym razem prze- ‘ 
szli parcours czysto, ale por. Hassę 
(Niemcy) na Tora miał lepszy czas o j 
4,8 sek. i dzięki temu zakwalifikował . 
się na drugie miejsce.

Ofiary
Kazio i Marysiu Dobrowolscy z 

Mior na głodne dzieci na Polesiu zl. 4.
K. S. dla biednych 14-go Oddziału 

św. W incentego a Paulo Pań Miłosier­
dzia zl. 5.

Bezimiennie na głodujące Polesie 
zt. 2.

uwzględnieniem roJi 
państw a i  społeczeństwa.

3. Jeden .autor moiże przesłać swe 
p race do k ilku  czasopism.

4. P raca  konkursowa umieszczona 
być w inna w czasopiśmie pomiędzy 
dn. 1 a 10 Czerwca r.b.

5. P raca konkursowa nic m-ożc j dycja dla Polaków zagranicą. 20,40 
przekraczać 250 wiersz: diuku, przy- j Przerwa. 20,45 Poławiacze pereł, opera 
czem może być aiiepodipisana, względ- i z Rzymu. W  przerwie — Dziennik wie­
rnie podpisana pseudonim cm. ;

6. D.o dnia 15 Czerwca r.b. auto- i 
rzy  lub adm inistracje poszczególnych j 
Czasopism nadeślą pod adresem Za- j 
rządu  Głównego Polskiego Czerwone- :

L e t n i s k a
Dziennikarz-Niemiec poszukuje 
letniska na Wileńszczyźnie w kul­
turalnym domu ziemiańskim, gdzie 
miałb)v sposobność do jazdy 
konnej Oferty pod „WK 352* do 
To w. Reklamy Mrędzyn., Katowi 
ce Rynek 11.

Dwór przyjmie letników z otrzy­
maniem, 2 kim. od kolei, co 
dzienna poczta, telefon, radjo. 
Mię)scov ość zdrowa, malownicza

. .9,50 Pogadanka aktualna. 20 00 Mię- * I łS  w o d , .  Cen* 3 zł. 50 gr
rdzynarodowe zawody konne. 20, 5 Au- n   ̂ a i . i __■ n  *u . ' ; ,  hi-   , n ,n D jw ieczieć się listownie. Poczta

Bezdan^ maj. Orwidów D ąbrow ski

Crarrem k tó ry  zdoto ł m istrzostw o F ran  
ej i, podaje rękę pokonanemu mistrzo 
wi Wimibledonu, P erirtenru .

ZŁÓŻ G R O SZ NA BUDOM i 

SZKÓ Ł P C W SZ F C H N Y T P

w yw ołane, paraliżu jq  chód. 
uniem ożliwiajq pracę
Plasterki .Stomil*' usuwa|q 
niezaw odnie odciski w krót­
kim czasie  w raz z korzeniem .

Z q d a ć  w yraźnie : .Stom il"  
o r y g i n a l n y  z p i e c z q t k q  
I S  t  o  m i  I' na każdym 
plasterku. Ęf

Hołd sportu złożony Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej

go K rzyża ! Wno/.-Ai a, ul. Smolna 6) 
7 eg-zmeplarzy pilśnią, rw iktóreim za­
mieszczona została p raca konkursowa 
■/. zniemczeniem, na kopercie lub obwo­
lucie: „K onsurs P.C.K.* .

7. Sąd konkursowy wybierze 5 naj 
lepszych p rac i  rozdzieli pomiędzy 
nie następujące nagrody.

I  nagroda — w wysokości zł. 500.
I I  nagroda w Wysokości zł. 250.
trzy nagrody I I I -c ie  po zł. 150.

—I—o------

GIEŁDA WARSZAWSKA

czorny. Pogadanka aktualna. Wiado­
mości sportowe. 23,00 — 23,30 Muzy­
ka lekka i taneczna.

WARSZ/ WA 
Niedziela, dnia 7 czerwca 1936 r.
8.00 Audycja poranna. 9.30 Tran­

smisja nabożeństwa z PI. Pororteczne- 
go w Przemyślu z okazji Djecezjalnego 
Kongresu Eucharystycznego. 12.15 Po­
ranek muzyczny z Wilna. 15.30 Kon­
cert utworów Jakóba Pucciniego —■ 
16.30 Międzynarodowe Zawody Konne 
w W arszawie — Puhar Narodów — 
Nagroda Polski. 17.00 1000 taktów mu­
zyki. 18.0 Słuchowisko oryginalne — 
„Djabet" w Teatrze Wyobraźni. 18.30 
Utwory na altówkę w wykonaniu M. 
Szaleskiego. 22.20 Muzyka lekka tane­
czna. o

LETNISKO NAD WILJĄ w pięknej 
miejscovbści, doskonałe utrzyraaaie. 
PorczurJeć się od 10 do 12 i 5 — 7. 
Filipa 6' m. 7.

TfTTTTl

KUCHARKA sia k a  pracy na wy 
jazd Subocz 2 m. 14, front.

W  dniu  3 Czerwca, jako w dniu  uro czystego jubileuszu 10-lecia ui zędowa nia . Prezydeuta Rzjptetej prof. Mo- 
Łcickicgo zoi^anizowany polski sport zrożył m anifestacy jny  hołd Dostojnem u Jubilatow i na ,stadjonie W ojska 
Polskiego w W arszawie. Po przem ów ieniu p. min. JuJjuaza U liycha, ja k o  prezesa Zw. Zw. Sportowych, P. 

rezydent RJ>. przy ją ł debfadę poszczególnych gałęzi sportu. Zdjęcie n a sze przedstaw ia fragm ent te j imponu
jącej defilady.

Z dtria 5 czerwca 1936 r.
DEWIZY- 

Belgja 89,95 — 90,13 — 89,77.
Berlin 213,45 — 2:13,98 — 212,92. 
Gdańsk 10020 — 99,80.
Holandja 359,25 — 359,97 — 358,53. 
Kopenhaga 119,59 — 119,01.
Londyn 26,74 — 26,81 — 26,67.
Nowy Jork 5,31 7 /8  — 5,33 1/8 —

5,30 5/8.
Nowy Jork kabel 5,32 •— 5,3314 — 

5,30%.
Oslo’ 134,30 — 134,63 _  133,97.
Paryż 35,01 — 35,08 — 34,94.
Praga 21,98 — 22,02 — 21,94. 
Sztokholm 137,80 — 138,13 — 137,47. 
Szwajcarja 171,80 — 172,14 — 171,46. 
Wiedeń 100 — 99,60.
Włochy 42,10 — 41,80.
Helsingfors 11,79 .— 11,73.
Hiszpanja 12,70 — 12,72 — 12,40. 
Montreal 5,30'/2 — 5,28.

Tendencja niejednolita.
WALUTY:

Belgi belgijskie 90,13 — 90,89 — 90,70. 
Dolary amerykańskie 5,32 — 5,29. 
Dolary kanadyjskie 5,30 — 5,26.
Franki francuskie 35,08 — 34,92.
Franki szwajcarskie 172,14 — 171,30. 
Funty angielskie 26,81 •— 26,65.
Guldeny gdańskie 100,20 — 99,80.
Marki fińskie 11,79 — 11,60.
Marki niemieckie 138 •— 139.
Marki niemieckie srebrne 159 — 154. j 

AKCJE: f
Bank Polski 104 — 103.
W arszawski cukier 29,50.
Węgiel 15.
Lilpop 74,13 _  75,14.
Modrzejów 6,15 — 6,20.
Ostrowiec 32,50.
Starachowice 35,75 •— 36 — 35,90. 
Haberbusch 43,50.

Tendencja przeważnie mocniejsza. 
PAPIERY:

3% inwestycyjna 1 em. 68 !/2, serja77, 
druga em. 69,50, serja 77.

5% komwersyjna 52,75.
4% premiowa dolarowa 50 — 50,50.

7% stabilizacyjna 58.

M A SZYNISTKA  poszukuje posady 
Zgłoszenia F ilarecka 34 m. 6. Tamże 
b. obywatelka ziemska poszukuje posa 
dy ochm istrzyni na wsi lub w miejsce 
wości kuracyjnej, w pensjonacie. W y­
m agania skromne.

R ó ż n e
Pewny zarobek bez ryzyka 
Spiesznie poszukuję kompaójo 
□ i do pewnego interesu z kapi­
tałem od 600 do 800 złotycb 
O warunkach dowiedzieć się: 
można od 10 do 13 godziny 
oprócz Świąt, ul. Popławska Nr  ̂
7 m. 3pizeaw m

odpaĄaetuom.'
10  garnitur męski wołam i pro- 

a a a a a a a a a a a z  szę dla nieszczęśliw ego ojca, ma 
2  ^pobiecaną pracę i sta iie  na nogach
V  I B  K  I B  a i  uratuje rodzinę, gdy zdobędzie

^ od p ow ied n ie ubrane. Proszę zło-^
  ró ż n y c h  fu  ri —-----  P tjć  garnitur czy część jegowjRe-
maszyny do szycia, patefony, ^ j8kcji >Słowa.  l łb  n,  Zarzeczu

, m  gramofony, instrumenty mu- ^ . 5—2 dla n ieszczęśliw ego.
' 7  zyczne i duży wybór płyt gra
™  mofonowych najnowszych ^ P ie lę g n ia r k a  (b. studentka m e- 

j ^  szlagierów oraz ż » r ó w k i ^ d y c y n y )  przyjmuje dyżury do

I •  Poleci Firma „ T o r p e d o "
9  W ilno, W ileńska 26 • j ę t u a .  Wilno ul. Kalwaryjska 12

m. 2 Kreniowa

MtAAM i l M n n t t t i t U m *  ftMiOii aoiiwr-

, L o k a l e
Do wynajęcia pokój słoneczny 
1 ciepły z niekrępującem wejściem  
ul. Dąbrowskiego 7 m 4.

Słoneczny, duży pokój nme-
blowany do wynajęcia ni parte 
rze. Wejście niekrępujące. Łazien­
ka, telefon. Zygmuntowska 22 m. 
1. Tel. 6 40.

Mieszkania 3 — 4 pok. św ieżo  
■ odremontowane z wszelkiemi wy­
godami (wanny emal.) na piętrze. 

Zauł. Bsrnardyński 10.

GINĄCY Z GŁODU I NĘDZY B. PLU­
TONOWY W. P. zgłosi się do Caritasu 
o pomoc. Potrzeba dla niego bielizny , 
ubrania, oraz jakie takie nakrycie. Ca­
ritas daje mu obiady, ale nie może za­
opatrzyć go w  odzienie. Zjada go roba­
ctwo, a wedtug badań jest to człowiek 
bardzo zacny. Tą drogą prosimy o po­
moc do Caritasu, ul. Metropolitalna 1 
w  godzinach oa 9 do 3 po poł. poc 
„Dla b. plutonowego".

Z g u b y
w i f i i i n i i i i u i i i i f i n i i n M i H n K

ZGUBIONĄ kartę rower, na imię 
Adolfa Dyakowskiego, unieważ 
nia się.

U 'idCi .Yto . óiaefs. i>'itkaini-fi ..Słowa", ui. Zamków:. i to doktor  Henr yk  K assy an o w u :.


